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Z A K W IT Ł Y  C Z E R W O N E  P R O P O R C Z Y K I W A R T  P A Ź D Z IE R N IK O W Y C H  I Współpraca jahiej historia nie znała

Robotnicy polscy czczą święto proletariatu świata 
wzmożeniem tempa produkcji-podstawy wzrostu dobrobytu narodu

Z  całego k ra ju , z zakładów przem ysłowych, * gromad I spółdzielni produkcyjnych p łyną zw y­
cięskie m eldunk i o rea lizac ji zobowiązań produkcyjnych podjętych ku czci 36 rocznicy W ie lk ie j 
Rewolucji Socjalistycznej. W toku rea lizac ji zobowiązań wzmaga się w a łka  o przekroczenie 
Podjętych zobowiązań, o dodatkową produkcję, wzmaga się współzawodnictwo pod hasłem „Ja 
nie wypuszczę b raku“ , cenna in ic ja tyw a  m istrza M. M orawskiego „M o ja  brygada w ykonu je  za­
dania produkcyjne w  100 proc.“  zna jdu je  coraz w ięcej naśladowców. W w ie lu  zakładach pracy 
robotnicy zaciągają w a rty  produkcyjne, które są bojową m obilizacją załóg przed zbliżającym  
sl? dniem w ielk iego święta robotn ików  całego św iata — 7 listopada.

80 tys. robotników Łodzi 
na wartach

3 października w łókn iarze 
łódzcy obchodzili pod znakiem 
masowego zaciągania w a rt pro- 

. Aukcyjnych ku czci Święta 
Rewolucji. 80 tysięcy ro b o t­
n ików. m istrzów , techników, 
Inżynierów, członków P artii 
> bezpartyjnych stanęło na w a r­
tach. Przodują w zaciągu 
" ’a rt robotnicy ZPB im. M ar­
chlewskiego. Czerwony propor­
czyk za tkn ię ty  na maszynie 
E m ilii Sasin, która rzuciła ha­
sło do zaciągnięcia w a rt, ozna­
cza każdego dnia w yprodukow a­
n e  o jeden motek przędzy w ię ­
cej niż dotychczas.

Czerwone proporczyki 
stoczniowców

750 robotn ików  Stoczni Szcze- 
ctńskie j zatknęło czerwone pro­
porczyki na swych warsztatach 
Pracy, stając na wartach paź­
dziern ikowych. Załoga ru ro w n i 
P on ies ie  o 20 proc. wydajność 
Pracy przy wyposażeniu stat­
ków. Za przykładem  przewodni­
czącego oddziałowego koła ZM P

tow. M iśkiew icza 27 w a rt indy­
w idua lnych i zespołowych za­
ciągnęli ślusarze. „Idz ie m y za 
przykładem  kom som olców“  — 
powiedział, zaciągając w artę  
M iśkiew icz.

W walce o tytuł 
nailooszeno w Czynie 

Październikowym
W alka o ty tu ł najlepszego w  

Czynie Październikowym , w  k tó ­
rej bierze udzia ł 27 tysięcy gór­
n ików  zatrudnionych w  przod­
kach węglowych, przynosi Pań­
stwu w iele dodatkowych ton wę­
gla. W walce te j przodują chod- 
n ikow cy kopaln i „Sośnica“ , 
S tan is ław  Czupryn i Grzegorz 
Chanas.

Tow. Chanas osiąga przecięt­
nie 370 proc. norm y, a w walce 
o ty tu ł najlepszego w  Czynie 
Październikowym  osiągnął już 
k ilka k ro tn ie  rzadko notowany w 
przemyśle węglowym  rekordowy 
w y n ik  — 500 proc. normy.

W kopalni „Zabrze - Wschód“ 
m iody przodownik pracy, trzy ­
kro tny  zdobywca ty tu łu  „n a j­
lepszego w  zawodzie“  Czesław 
Ruszer, odznaczony Z ło tym  
Krzyżem Zasługi osiągnął przed

k ilk u  dn iam i w raz ze s w y m ja -  
dowaczem Józefem W dow iakiem  
w yn ik  560 proc. norm y, bijąc 
tym  samym ostatnie osiągnięcie 
Chanasa.

W spaniałe to  osiągnięcie jest 
w yn ik iem  kierowania się wska­
zówkam i jak ich  udz ie lił Rusze- 
row i w  dni bukareszteńskiego 
Festiwalu radziecki maszynista 
kom bajnow y z kopaln i „N ik i-  
tow ka“  J. Starodubeew.

Sukces załogi Żerania
W w yn iku  rea lizac ji zobowią­

zań, podjętych d la  uczczenia 
36 rocznicy W ie lk ie j S ocja li­
stycznej R ew olucji Październi­
kowej, w  Fabryce Samochodów 
Osobowych . na Żeraniu w  od­
dziale prasowni, gdzie tłoczyć 
sie będzie karoserie do samocho­
dów M -20 „W arszawa“ , przed­
term inow o ustaw iono i zm onto­
wano pierwszą lin ię  ciężkich 
pras, dostarczonych ze Zw iązku 
Radzieckiego. Jednocześnie na 
dwa dn i przed term inem  usta­
w iono kilkanaście innych — 
średnich pras. Uruchomione one 
zostaną w  najb liższym  czasie.

TT p rz e d d z ie ń  7 l is to p a d a

Gały kraj z radości* i entuzjazmem przygotowuje się 
do uroczystego obchodu Wielkiej Rocznicy

do
Całv k ra j przygotowuje się

uroczystości związanych 
z4 36 rocznicą W ie lk ie j Socjali- 
^ 'c z n e j Rewolucji Październi- 
kowej. F rontony fabryk.Chy gma-

użyteczności publicznej de­
korowane są czerw ien ią i bar- 
"  arni narodowym i. Sale pro­
dukcyjne zakładów pracy przy- 
bterają odświętny wygląd.

Zakłady pracy sto licy, w  k tó - 
■ ch trw a ją  przygotowania do 

Uroczystych akadem ii, są boga- 
dekorowane. We wszystkich 

balach produkcyjnych Fabryki 
Samochodów Osobowych na Że- 
's n iu  w idn ie ją  czerwone i bia­
ło-czerwone proporce oraz ude­
korowane zielenią i szturm ow­
cami po rtre ty  wodzów W ie lk ie j 
Rewolucji. Robotnicy zakładów 
lrn- Dym itrow a przystąp ili rów- 
n,eż do dekoracji hal fabrycz­
nych. Na błyszczących w  słońcu 
p ianach  Pałacu K u ltu ry  i Nau­
ki, w ykładanych jasnym i p ły ­
tami ccjramicznymi, w idn ie ją  
0 l!srzymie czerwone c y fry : 36.

Nad masywem gmachów fa­
brycznych przodujących zakła- 
dow w łókienniczych ZPB im. 
j -archlewskiego w Lodzi z da- 
•łeka j U2 widoczna jest w ie lka

czerwona pięcioram ienna gw iaz­
da — nagroda Kom ite tu Łódz­
kiego PZPR dla najlepszych 
zakładów przemysłu w łók ie nn i­
czego w Lodzi.

W setkach fab ryk  i kopalń 
Zagłębia W ałbrzyskiego trw a ją  
również ożywione przygotowa­
nia do uroczystości październi­
kowych. W kopalni „V ic to r ia “ 
przed wejściem ttstaw iono ga­
b lo tk i ?. fo togra fiam i przodowni­
ków  Czynu Październikowego.

Szatę odświętną przyb iera­
ją również gromady, spół - 
dzieln ie produkcyjne i PGR-y. 
W ponad 2.200 gromadach w ie j­
skich w o j. łódzkiego przygoto­
wyw ane są akademie i w ie­
czornice. Wezmą w nich udzia ł 
liczne gromadzkie i robotnicze 
zespoły artystyczne. W woj. 
szczecińskim poszczególne po­
w iatowe i gm inne zarządy 
ZSCh organizują ponad 140 
w ieczornic i akadem ii.

Uroczyście przygotow ują się 
do Święta Rew olucji w yż­
sze uczelnie i szkoły całego k ra ­
ju ; W 10 wyższych uczelniach 
W rocław ia młodzież studiująca 
opracowała dziesiątki num erów

' r ' i ’e zapomnimy uczuć przy jaźn i na rod u  po lsk iego  

narodu  h indusk iego "

Plastycy hinduscy opuścili Polskq
W dniu 4 b ir i delegacje hin- 

buskjch artystów  -  p lastyków  
°Puściłe Polskę Odjeżdżających 
*<*cj hinduskich żegnali' przed­
stawiciele M in. K u ltu ry  i Sztu- 

K om ite tu W spółpracy Kul- 
m ra lne j z Zagranicą oraz 
(-'"■'iązku Polskich A rtys tó w  
■Plastyków.

W
★

W dniu 3 bm. odbyła się w
arszawie konferencja prasowa

? udziałem delegacji plastyków 
b ndusk ch bawiących w Poi- 
?<Je w związku z wystawą szt.u- 

hinduskie j.
W ciągu swego przeszło 3-tv- 

£'>dn;owego pobytu w Polsce 
P astycy hinduscy zw tedziP  
warszawę, miasta Wybrzeża 
K ra k ó w . Nową Hutę. Zakopane 
1 O św ięcim  Delegacja zapozna- 

się i. zabytkam i k u ltu ry  i i  
fo lk lo re m  polskim, -nawiązała 
kon takt z naszymi plastykami.

Przewodniczący delegacji, se­
kretarz honorowy W szech:ndv). 
S:,;'ego Towarzystwa Sztos 
R eknych i Sztuki Zdobniczej p 
Rnrarta Ukłl podkreśl i serdecz­
n i  gościnność, z jaką artyści

hinduscy by li przyjm owani w 
Polsce. W ielkie zainteresowanie 
publiczności polskie j — zazna­
czył mówca — jak im  cieszyła 
się nasza wystawa zarówno w 
Warszawie jak i w K raków  e 
świadczy o uczuciach' przyjaźń-' 
narodu polskiego dla narodu 
hinduskiego Wystawa przyczy­
niła się do zbliżenia i wvm iany 
ku ltu ra ln e j między naszymi na­
rodami.

Przewodniczący delegacji p 
U k il oświadczył też m. im. iż w 
żadnym z kra jów  poza Zw iąz­
kiem Radź eck m me w idz ia ł u -  
kich w arunków  kształcenia się, 
pracy i rozwoju, jakie mają a i- 
tyśct w Polsce.

Mówiąc o swych wrażeniach 
z pobytu w Polsce plastycy h n -  
duscy podkreślali rozmach na­
szego budownictwa, w którym  
wyraża się zarówno p-etvzm dla 
tradyc ji ku ltu ra lnych. . jak i po­
kojowa wola narodu polskiego.

Obok bogatych wrażeń goście 
hinduscy wywożą z Polski licz­
ne szkice i rysunki, ja k e  pow­
stały w czasie ich po-bytu w na­
szym kra ju .

Spartak -  Reprezentacja Krakowa 2:1
^ ru g ł sw ój mecz w  Polsce 

rozegrała drużyna m istrza ZSRR 
®ńartaka Moskwa we środę 4 

z reprezentacją K rakow a 
hńotkanie odbyło się na nowym 
iiad ion e  G w ard ii, którego w l-

downię wypełniło ok. 45.000 w i­
dzów Mecz zakończył się zw y­
cięstwem Spartaka 2:!, przy 
czym do przerwy krakow ianie 
prowadzili 1:0.

(Dokończenie na str. 6).

gazetek ściennych, poświęconych 
tradycjom  przyjaźn i polsko - ra­
dzieckie j i W ie lk ie j Rewolucji 
Październikowej.

W zw iązku ze zbliżającą się 
W ielką Rocznicą do Muzeum 
Lenina w  Poroninie przybywa 
coraz w ięcej wycieczek robotn i­
ków, chłopów, młodzieży i in te ­
ligencji pracującej. Pom nik Le­
nina, tw ó rcy  R ew olucji Paź­
dziern ikow ej, tonie w wieńcach 
i kw iatach, złożonych przez spo­
łeczeństwo całego k ra ju .

Zobowiązania dla uczczenia 3f> rocznicy W ie lk ie j  Socjal i­
stycznej Rewolucji Październikowe) realizują chłop i w  tysią­
cach gromad i spółdzielni produkcyjnych, robotnicy pań­
stwowych gospodarstw ro lnych, traktorzyści ośrodków maszy­
nowych.

Wiele zobowiązań zostało już  w  całości lub w  znacznej czę­
ści wykonanych , Przyczyni ły  się one u>, poważnym stopniu do 
przyspieszenia prac potowych i  wzmożenia dostaw dla pań­
stwa.

Na zdjęciu: ZMP-owlec, t rak torzysta  POM — Bońki (woj. 
warszawskie) Marian Kaczyński wykona ł swoje j * 'dowiązanie 
kończąc o rk i zim owe w  spótdzie.-ni prodickoyjnej.r ' ’‘Jp.erżążnia 
gm. Sarnowo (pow. Płońsk) na 10 dni przed terminem.

fo to  Jędraszczak (CAF)

Tim. II. Bierut przyjął detonację W0KS 
i ktoroniticluo Teatru im. E. Wachtangnwa

Dnia 4 bm. Prezes Rady M i­
n is trów  B O LESŁAW  B IERUT 
p rzy ją ł w  Belwederze przeby­
wającą w Polsce delegację 
Wszechzwlązkowego Tow arzy­
stwa Łączności K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą — W OKS. * k ie row ­
n ik iem  delegacji, zastępcą m in i­
s tra  K u ltu ry  ZSRR, kandydatem

nauk agrobioiogtcznycb W. Sto- 
letowern na czele oraz k ie row n i­
ctwo Teatru im . E. W achlango- 
wa z dyrektorem  A. Abrikoso- 
wem na czele.

W spotkaniu uczestniczył A m ­
basador ZSRR w Polsce G. Po- 
pow.

W  tych dniach odbyła się w  
W arszawie kolejna sesja Polsko- 
Radzieckiej K om is ji W spółpra­
cy Naukowo-Technicznej miedzy 
ZSRR a Polską Rzecząpospolitą 
Ludową.

K om isja  rozpatrzyła  aktualne 
zagadnienia współpracy nauko­
wo-technicznej między obu k ra ­
jam i i podjęła wzajem ne, zobo­
wiązania.

Zgodnie z protokołem  podpi­
sanym przez obie strony Z w ią ­
zek Radziecki udzie li Polskie j 
Rzeczypospohte) Ludowej po­
mocy technicznej przekazując: 

p ro jek ty  zakładów chemicz­
nych i p ro jek t fab ryk i m ateria­
łów budow lanych;

rysunki robocze najnowocze­
śniejszych typów  urządzeń hu t­
niczych i energetycznych, obra­
biarek do skraw ania m etali, 
urządzeń transportow ych i bu­
dowlanych, apara tury i przyrzą­
dów dla przemysłu tow arów  
masowego spożycia;

dokum entację techniczną 
technologii p rodukc ji ba rw n i­
ków, preparatów  farmaceut.ycz-

nych, wyrobów ceramicznych I | dla udzielania na miejscu porno- 
innych, receptury dla produk- | cy technicznej.
c ji w itam in  i wyrobow cuk ie r­
niczych.

Związek Radziecki przekaże 
dla ro ln ic tw a polskiego próbki 
nasion zbóż, roślin oleistych, 
strączkowych, warzyw  i innych 
roślin upraw nych; ponadto spe­
c ja liści radzieccy udzielą kon­
su ltac ji w dziedzinie podniesie­
nia zdrowotności pogłowia zwie­
rząt gospodarskich.

P rotokół przew iduje również 
przeprowadzenie przez Związek 
Radziecki — zgodnie z prośbą 
strony po lskie j — ekspertyzy 
różnych pro jektów , opracowa­
nych przez polskie b iura pro­
jektowe.

Prócz tego Związek Radziec­
ki przv jm ie  grupę specjalistów 
polskich na praktykę p rodukcyj­
ną w zakładach przemysłowych 
i w biurach konstrukcyjnych, w 
instytu tach naukowo - badaw­
czych i w innych instytucjach 
ZSRR, ja k  również wydeleguje 
do Polskiej Rzeczypospolitej L u ­
dowej specja listów radzieckich

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa ze swej strony przekaże 
Zw iązkow i Radzieckiemu d >ku- 
mentaeję techniczną > d/m dziny 
produkc ji n iektórych a rtyku łów  
przemysłu chemicznego, szk la r­
skiego i innych gałęzi przemy­
słu. jak również um ożliw i g ru­
pie specja listów radzieckich za­
znajom ienie sie z osiągnięciami 
uzyskanymi w poszczególnych 
gałęziach gospodarki narodowej.

Zgodnie z zasadami, na k tó ­
rych została oparta współpraca 
naukowo - techniczna miedzy 
Zw iązkiem  Radzieckim i k ra ja ­
mi dem okracji ludowej, udziela­
nie pomocy naukowo - technicz­
nej. jak również przekazywanie 
dokum entacji technicznej' pro­
jektów  zakładów przemysło­
wych. fab ryk, budynków miesz­
kalnych. urządzeń k u łtu ra ln o - 
socialnych, rysunków' i ohliczeń, 
produkcji maszyn I urządzeń, a- 
paratów i przyrządów, opisów, 
obliczeń procesów technologicz­
nych produkcji — odbywa się 
nieodpłatnie.

Z e t e m p o w c y  a g i t a t o r a m i  
pełnej realizacji gromadzkich planów dostaw

Nie udało się...ZMP-owcy t Boguchwały 
pomogli w skupia zboża
Gromada Boguchwały, pow. 

Rzeszów poważnie . zalegała z 
dostawami. Aby temu zaradzić 
odbyło się wspólne zebranie o r­
ganizacji p a rty jn e j i ZM P, a po­
tem członkowie koła radz ili nad 
udziałem organizacji ZM P w 
pracy przy skupie.

Uchwalono, że każdy zetern- 
powdec w p łyn ie  na swoich ro­
dziców, k tó rzy  nie dostaw ili 
jeszcze zboża, aby w y  - 
w iąza li się ze wszystkich o- 
bow-iązków wobec państwa. Po­
stanowiono. także zorganizować 
dw ie grupy zetempowskie. któ­
re będą prowadziły agitację na 
rzecz szybkich i pełnych dostaw.

Po tygodniu pracy ag itacyjne j 
zetempowcy s tw ie rdz ili, że w ie­
lu mało- i średniorolnych chło­
pów zalega z dostawami jedy­
nie dlatego, że nie posiadając 
kon i. nie mają czym odwieźć 
zboża na punkt skupu. Sporzą­
dzono listę chłopów nie posia­
dających koni i oddano ją soł­
tysow i, k tó ry  przydzie lił fu r1 
m ańki. Ch łop i zbiorowo dosta­
w i l i  zboże na punkt skupu.

TADEUSZ PAC 
Rzeszów

Gm ina Chm ielno w  pow. k a r­
tusk im  należy do przodujących 
emin powiatu. Plan dostaw 
zboża został zrealizowany w 98 
proc., z iem niaków  w 88 proc.

Są jednak w gm inie C hm ie l­
no kułacy i spekulanci, którzy 
nie w ykonu ją  obowiązków w o­
bec budującej się Ojczyzny.

„S łyn ie “  wśród nich 31-hekta- 
row y ku łak Jan Grzenia z gro­
mady Gracz, k tó ry  co roku ocią­
ga się z dostawami. Zaległości 
z lat poprzednich wynoszą u 
niego 3 640 kg. zboża i 12.530 kg 
ziemniaków. W bieżącym roku 
Grzenia zalegał z dostawą 2.645 
kg. zboża. 15.385 kg. ziem nia­
ków. 875 kg. żywca i 4.025 litró w  
m le ka .,

Grzenia znany jest nie ty lko  z 
sabotowania dostaw, ale i ze 
spekulacji. W ubiegłym  roku 
zboże, które „n ie  obrodziło" 
sprzedawał po paskarskich ce­
nach na czarnym rynku .

W tym  roku ku łak nie zdołał 
oszukać Chłopów, pracujących.

A k ty w  gromadzki zm usił *9  
do dostawienia ziem niaków L 
zboża.

R YSZARD P U C H A LS K I 
K artuzy

Krytyka pomogła

W kole Z M P  Romanowo, pow. 
Czarnków odbyło się niecodzien­
ne zebranie. Zetempowcy oma* 
w ia 'i sprawę swego przewodni­
czącego koła Stefana M lszew ł- 
eza, k tó ry  zaledwie w  70 pro­
centach w ykona ł roczny plan 
skupu. Kolega Misz.ewicz usiło­
w ał tłumaczyć się, że ńie jest w  
stanie ca łkow icie  wyw iązać się 
ze wszystkich obowiązków Ale, 
„w iedzą sąsiedzi 1ak H o  siedzi“ , 
w iedzie li też i zetempowcy, że 
plan dostaw przewodniczącego 
kota jest całkow icie realny. O 
tym  powiedzieli członkowie ko­
ła wskazując na możliwości w y­
konania wszystkich obowiązków,

Surowa, rzeczowa k ry tyka  po­
mogła.

Po trzech dniach kolega Md- 
szewicz dostaw i! zboże.

P I Ę K N E  I B L I S K I E
Znasz ty  Zagłębia potęgę,
Śląsk co jak  krater dymi,  
Patrz: na okrę ty  Gdyni  
Ładu ją  węgiel!
Rośnie k ra j  Skrzypią wyciągi, 
Z ru in  podnoszą się miasta. 
Płyną okręty. Pędzą pociągi. 
Dzień nam roboczy nastali

B R O N IE W S K I

T ym i słowy s ła w ił naszą Ojczyznę 
poeta, gdy codziennym trudem  i ca­
łym  sercem przygotow ywaliśm y pod­
stawy dla je j wspaniałego rozkw itu . 
I oto nasz trud , urzekający zapał 
naszej pracy I w a lk ł, te w łaśnie no­
we tony węgla, nowe fab ryk i, okręty 
ł  pociągi s tw orzyły w arunk i, które 
u m o ż liw iły  w c h w ili obecnej posta­
w ienie w centrum  uw agi P a rtii i na­
rodu doniosłe j spraw y: w a lk i o u- 
czynlenle życia naszego narodu lep­
szym I dostatniejsz.ym, jako sprawy 
głównej, k tórą żyje dziś cala Partia  
i naród.

Nad tym  w łaśnie obradowało IX  
Plenum KC PZPR, które postano­
w iło  zwołać na dzień 16 stycznia 
1954 r. U Zjazd Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej. Jem u też celow i 
służą wytyczne dla naszej pracy, za­
warte w publikow anych m ateriałach 
z Plenum, uchwalone przez Plenum 
tezy przędz jardowe om awiające do­
tychczasowe nasze osiągnięcia I za­
dania gospodarcze w latach 1954/1955.

Chlubna i piękna jest nasza do­
tychczasowa droga, znajdująca od­
zw ierciedlenie w tezach, chlubne i 
piękne są, zawarte w tezach zadania 
na lata najbliższe.

Wiele się w naszym k ra ju  zmie­
n iło  od dn i I Z jazdu naszej P a rtii, 
od pam iętnych dni wyzwolenia na­
szego narodu. Dokonaliśmy w ic ie  
dla przeobrażenia naszego k ra ju  z 
zacofanego gospodarczo i technicz­
nie w k ra j w ie lkiego przemysłu, no­
woczesnej technik i, gospodarczego i 
ku ltu ra lnego postępu.

W tych la lach ugrun tow aliśm y 
władzę (udu, um ocniliśm y nasze 
Pańslwo I jego fundam ent — sojusz 
robotniczo - chłopskt, uchw a liliśm y 
W ie lką Kartę Wolności naszego na­
rodu — Konstytucję, zacieśniliśmy 
jeszcze bardzie j nieśm ierte lną przy­
jaźń z K ra jem  Radzieckim i wszyst­

k im i k ra ja m i walczącym i o pokój, 
demokrację i socjalizm, pom nożyli­
śmy nasz w kład w szlachetną walkę 
ludzkości o pokój i przyjaźń między 
narodam i, w ym ie tliśm y z. naszego 
k ra ju , na śm ie tn ik bezpowrotnie m i­
n ione j przeszłości, pojęcie bezrobo­
cia, nadprodukcji, kryzysu.

W szystkie zakątki naszej O jczyzny 
tę tn ią  twórczą pracą, rozsław iają ją  
n iebotycznym i kom inam i fab ryk, 
pnącym i się w górę m tirarn l nowych 
domów. To nasza w ie lka codzienna 
praca doprowadziła do tego, że pro­
dukcja  przemysłowa naszego k ra ju  
przewyższa dziś 3.6 raza przedwo­
jenną, a na głowę ludności — aż 4.7 
raza. 7, nędzy I zacofania k ra j nasz 
pod względem w ielkości p rodukc ji 
przem ysłow ej — znalazł się obec­
nie na 5 miejscu w Euroule.

Powstały w całym k ra ju  nowe fa­
b ry k i i zakłady nracy. cale gałęzie 
przemysłu, których przed wolną nie 
by ło  1 o których nie mogliśm y na­
w et marzyć. Polskie samochody cię­
żarowe i o«obowe jeżdżą po ulicach 
naszych rosnących miast, ob rab ia rk i 
po lsk ie j ko n s tru kc ji zasilają nasz 
rosnący przemysł, okrę ty »n isk ie j 
p roduke il s ław ią nasz k ra j na 
wszyslk lch morzach świata, na ¡bar­
dzie j precyzyjne narzędzia c h iru r­
giczne. nowoczesne maszyny, loko­
m otywy. tra k to ry  noszą m arkę pol­
skich fab ryk. Rozwinęliśm y w łas­
ny, doskonale wyposażony przem ysł 
obronny.

O zapale i rozmachu naszej co­
dziennej oracy. o bezmiarze serca 
wkładanego w  te pracę przez klasę 
robotniczą I naród świadczą cy fry  
naszego rozw oju : w ie lk ie  zadanie 
podniesienia p rodukc ji przemysło­
w e j postawione na rok 1953 w yko ­
naliśm y w 114.7 proc., co jest o lb rzy­
m im  osiągnięciem.

Szybki 4 poważny rozw ój naszego 
przemysłu ciężkiego (produkuje nn 
obecnie o 133 urnę wiece i niż w  ro ­
ku 1949) stworzy! w a run k i um ożli­
w iające obecnie znaczne rozszerze­
nie p rodukc ji tych nrzemyslów. k tó ­
re w ytw arza ją  a rtyku ły  przeznaczo­
ne dla bezpośrednego użytku ludno­
śc i Dalszy rozw ój całego naszego 
przemysłu spowoduje, że w roku 
1955 poziom naszej p rodukc ji prze­
m ysłow ej będzie 4,5 raza w iększy

niż w  1938 roku, podczas gdy Plan 
6-le tn i przew idyw a ł i tak w ie lk i 
wzrost — czterokrotny.

Ten w łaśnie p raw id łow y i szybki 
rozw ój naszego przemysłu um ożliw i 
nam utrzym anie w ciągu n a jb liż ­
szych dwóch lat naszych nakładów 
inw estycy jnych na poziomie bieżą­
cego roku I przeznaczenie w iększej 
niż poprzednio części dochodu naro­
dowego na dalsze zwiększenie kon­
sum pcji, na podniesienie dobrobytu 
najszerszych mas naszego narodu. 
Oznacza to (zważywszy dalsze syste­
matyczne wzrastanie dochodu naro­
dowego) zmniejszenie udziału aku­
m u lac ji, czyli nagromadzenia środ­
ków na Inwestycje, w podziale do- 
chodo narodowego. Odsetek akum u­
la c ji zostanie zmniejszony z 25 proc. 
dochodu narodowego w roku 1953 do 
około 20 proc. w roku 1955. Ponie- 
w a i dochód narodowy w roku 1955 
osiągnie około 160 m ilia rdów  zło­
tych. sarna więc różnica w yn ika jąca 
ze zmniejszenia odsetka akum ulac ji 
wyniesie około 8 m ilia rdów  złotych, 
k tóre zostaną przeznaczone dla pod­
niesienia stopy życiowej ludności.

W naszym dotychczasowym bu­
dow n ictw ie  uwaga Par*ii i Państwa 
Ludowego skoncentrowana była g łów ­
nie na podstawowym, na jbardzie j 
dla nas żywotnym  zagadnieniu — 
lik w id a c ji odwiecznego zacofania 
naszej Ojczyzny, uprzem ysłow ie­
nia je j, budowy potężnej bazy cięż­
kiego przemysłu, decydującego o ca­
łym  rozwoju naszego k ra ju  Między 
in. dlatego też wystąp iły w naszym 
rozw oju nierównom iernośei pomię­
dzy rozwojem  przemysłu ciężkiego 
a rozwojem  przemysłu p roduku ją ­
cego środki spożycia I masowego u- 
żytku. G łów nie zaś wystąp iła  nad­
m ierna nierńwnnm ierność pomiędzy 
szybkim  rozwojem  przemysłu a zbyt 
wolno rozw ija jącym  się ro ln ictwem .

P rodukcja  naszego przemysłu 
wzrosła w latach 1950 — 1953 o i 15 
proc., a produkcja rolna zaledwie o 
9 proc. Zadania postawione przed 
ro ln ic tw em  przez Plan 6-letnS w y­
konane zostały w tym  czasie ty lko  
w 82 procentach. Do tego stanu rze- 
rzy przyczyniła sie w znacznej m ie­
rze m. In. nie wystarczająca pomoc 
p rodukcyjna dla ro ln ic tw a , niepełne 
w ykorzystan ie  przez rnało i średnio­
ro lnych  chłopów, ja k  również przez

spółdzielń,Se produkcyjne i  państwo­
we gospodarstwa rolne. Istniejących 
m ożliwości p rodukcy jnych gospo­
darstw .

Ta nierównom ierność w  rozw oju 
przemysłu i ro ln ic tw a  stała się po­
ważnym  hamulcem dla naszej w a l­
k i o podniesienie stopy życiowej lu d ­
ności, o podniesienie je j d o b ro b y tu *  
W  latach 1949 — 1953 dochód naro­
dowy w naszym k ra ju  wzrósł o 61 
procent, a realne dochody p racu ją­
cych poza ro ln ic tw em  wzrosły około 
15 procent (m. in. dzięki za trudn ie­
niu  członków rodziny!. zaś ludności 
w ie js k ie j około 20 procent. W tym  
też czasie rozw inę liśm y budow nic­
tw o mieszkaniowe, ku ltu ra lne , szkol­
ne, rozbudowaliśm y lecznictwo, u- 
bezpieczenia, świadczenia socjalne.

M im o że bardzo w iele zrob iliśm y 
dla podniesienia poziomu życiowego 
ludności, nie w ykona liśm y jednak 
w  te j dziedzinie w pełn i zadań k tó ­
re postaw ił przed nami Plan 6-le tn i.

Obecnie .niezbędne jest — s tw ie r­
dzają przedz.iazdowe tezy — aby roz­
w ijać  nadal przemysł środków w y ­
twórczości jako podstawę rozwoju 
i reko ns trukc ji' technicznej cate.i go­
spodarki narodowej, dokonać nowego 
rozstaw ienia s il i środków, m ających 
na celu przyśpieszenie tempa i w zro­
stu p rodukc ji ro ln icze j i p rodukc ji 
przem ysłu a rtyku łó w  konsum cyjnycb 
i osiągnięcia na te j podstawie szyb­
kiego i wydatnego wzrostu stopy ży­
ciow ej ludności pracującej m iast i 
w si".

W oparciu o dalszy rozw ój naszego 
socjalistycznego przemysłu. Partia 
nasza stawia dziś przed całym  na ro­
dem, jako naczelne zadanie w a lkę  
o podniesienie u  ciągu najb liższych 
dwóch la t realnych plac za trudn io­
nych poza ro ln ic tw em  i dochodów' 
pracujących chłopów o około 15 
procent. Ten poważny wzrost dobro­
bytu osiągnie nasz naród w drodze 
rea lizac ji zadań w ysunię tych przez 
IX  Plenum naszej P artii.

Dla w a lk i o wzrost dobrobytu na­
rodu trzeba — jak to stw ierdza ją 
tezy — położyć większy niż dotąd 
nacisk na rozw ój p ro du kc ji ro lne j, 
jeszeze większej pomocy niż dotąd 
udzie lić chłopom mało i średn io ro l­
nym. skierować na wieś większe ilo ­
ści maszyn i sprzętu rolniczego, na­
wozów i a rtyku łó w  przem ysłowych, 
lepszą I trosk liw szą opieką oioczyć

spółdzielnie produkcyjne I państwo­
we gospodarstwa rolne. Nakłady in ­
westycyjne na rozw ój ro ln ic tw a  
wzrosną o 45 procent w porównanin 
z rokiem  bieżącym. Równocześnie 
zwiększy się ilość produktów  nasze­
go przem ysłu dla zaopatrzenia lud­
ności; inw estyc je  w przemyśle kon- 
sum cyjnym  wyniosą w 1955 roku o 
38 proc. w ięcej aniżeli w roku bie­
żącym. Rozwiniem y budownictw o 
m ieszkaniowe i osiągniemy w roku 
1955 162 tysiące nowych Izb rocznie. 
Rozwiniem y budow nictw o socjalne i 
ku ltu ra lne , na które wydam y w roku 
1955 o 34 proc w ięcej niż w roku 
bieżącym.

Droga, k tó rą  idziem y jest drogą 
jedynie słuszną, prowadzącą do lep­
szego i dnstainiejszego życia narodu, 
prowadzącą naród do socjalizm ». 
Zadania, które postaw iliśm y przed 
sobą stoją obecnie przed wszystkim i 
państwam i pokoju i socjalizm u k tó ­
re podobnie jak  my stw orzy ły  n ie ­
zbędne w a ru ąk i dla rozw inięcia w a l­
k i o dobrobyt i szczęście narodu.

Związek Radziecki, k tó ry  zbie­
ra żniwa socjalizm u, podnosi dobro­
byt narodu na wyżyny przerastaią- 
ce najśmielsze odwieczne marzenia 
człowieka, jesl wzorem i natchnie­
niem  w walce kra jów  oboz. pokoju 
i socjalizm u, test natchnieniem  w 
naszej walce o dobrobyt • szczęście 
człowieka Pomoc Zw iązku Radziec­
kiego jest fundamentem, na k tórym  
możemy opierać się w naszej pracy 
nad szybkim  podniesieniem poziomu 
życia naszego narodu

N ic ma w naszym k ra ju  ani jed ­
nego uczciwego pa trio ty  którego nie 
urzekłaby nic porwała w ielkość za­
dań, któreśm y sobie postaw ili. 
O tw arty  został w rozwoju naszego 
k ra ju  etan wytężonej, codziennej, 
bezpośredniej w a lk i o wzrost do­
brobytu i k u ltu ry  narodu o zrea li­
zowanie pięknych, realnych I trud­
nych zadań postaw ionych przez IX  
Plenum Partii.

W alka o te cele już się rozpoczę­
ła Nie ma na jm n ie jsze j w ątp liw ości, 
że klasa robotnicza, naród, nasza 
młodzież wytęży wszystkie swe s i­
ły, zm ob ilizu je  cały swmj tw órczy 
zapał, by t l  Zjazd Polskie j Z jedno­
czonej P a rtii Robotniczej pow itać 
doniosłym i zwycięstwam i w trudne j, 
ale p ięknej walce o realizację ty c li 
celów.
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0 zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955 
i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolniczej

|  Sojusz robotników { chłopów we
WSpólnćj walce ó obalenie panowa­

nia kapitalistów i obszarników, kierow­
nicza rola klasy robotniczej w tym soju­
szu zapewniły objęcie władzy przez masy 
ludowe i dokonanie zasadniczych prze­
obrażeń społecznych.

Decydujący wpływ na nowe warunki 
życia i pracy chłopskich mas pracujących 
miała likwidacja obszarnictwa a wraz 
Z nim przeżytków feudalnych, likwidacja 
wielkiego i średniego kapitału, unarodo­
wienie przemysłu, środków transportu, 
banków itp.

Władza ludowa przeprowadziła reformę 
rolną i zasiedlenie Ziem Odzyskanych, 
w wyniku czego w ręce chłopskie przeszło 
6.t miln. ha ziemi. Powierzchnia użytków 
rolnych przypadająca przeciętnie na gło­
wę tudności chłopskiej zwiększyła się o 
ckoło 60 proc. w porównaniu z 1938 r.

Władza ludowa przeprowadziła oddłu­
żenie wsi i uwolniła chłopów od spłat za 
ziemię i związanych z tym długów hipo­
tecznych, które łącznie przed wojną po­
chłaniały około 1/3 dochodów pienięż­
nych wsi.

Usunięta została najcięższa dla mas 
pracujących zarówno w mieście jak i na 
wsi klęska kryzysów i stałego bezrobocia 
oraz przeludnienie wsi. Szybki rozwój 
unrzemyslowiśnia kraju stworzył warunki 
dla odpływu tzw. „zbędnej“  ludności 
wiejskiej do pracy w zajęciach póza rol­
nictwem. zwłaszcza w przemyśle i bu­
downictwie.

Zasadnicze zmiany nastąpiły w- struk­
turze klasowej wsi. Dzięki reformie rol­
nej i zagospodarowaniu Ziem Odzyska­
nych zmniejszyła się poważnie na wsi licz­
ba ludności bezrolnej i małorolnej a wzro­
sła' znacznie liczba gospodarstw średnio­
rolnych, których udziaj w produkcji towa­
rowe! rolnictwa stał się przeważający.

Wielkie rzesze bezrolnych nadzielono 
ziemią. Ograniczony został w poważnej 
mierze wyzysk kułacki. Zmieniły się od 
podstaw warunki życia i pracy wielomilio­
nowych mas chłopstwa pracującego.

o  W ciągu 9 lat istnienia Polski Ludo­
wej dokonano olbrzymiej pracy w 

dziedzinie odbudowy rolnictwa ze Znisz­
czeń wojennych i stworzenia warunków 
dia jego dalszego rozwoju.

W oparciu o rosnącą pomoc państwa 
Indowego rozwija się coraz silniej ak­
tywność pracujących chłopów, którzy pod­
noszą produkcję rolniczą, zwiększają jej 
iowarowóść, świadczą na rzecz rozbudo­
wy naszego przemysłu i wzmocnienia 
obronności kraju wnosząc swój wkład do 
umocnienia państwa ludowego na grun­
cie sojuszu robotniczo-chłopskiego, przy­
czyniają się w istotny sposób do ro z w o ­
ju  całej gospodarki narodowej, a tym sa­
mym i rolnictwa.

Wartość produkcji rolniczej na 106 ha 
użytków rolnych jest w 1933 r. wyższa
0 22 próc. niż w 1938 r. Wartość pro­
dukcji rolniczej w przeliczeniu na miesz­
kańca kraju jest o ponad 30 proc. wyższa

Zwiększona w porównaniu z okresem 
przedwojennym produkcja rolnicza jest 
osiągana przy znacznie dziś mniejszej 
liczbie zatrudnionych w rolnictwie. Pro­
dukcja roślinna i hodowlana w przeli­
czeniu na jedrmgo zatrudnionego w rol­
nictwie jest obecnie o około 80 proc. więk­
sza niż przed wojną.

Wzrost produkcji rolniczej stał się mo­
żliwy dzięki lepszemu zagospodarowaniu, 
zwiększeniu obszaru przypadającego śred­
nio n3 jedno gospodarstwo oraz zwięk­
szeniu wydajności z hel,tara i zwiększę-.,, 
n i li produktywności zwierząt.

Nastąpiła istotna zmiana struktury za­
siewów w stosunku do okresu przedwo 
jęnnego; zwiększył się udział zasiewów 
roślin najbardziej cennych dla gospodarki 
narodowej, jak pszenica, rośliny przemy­
słowe oraz pastewne.

Należy stwierdzić, że mimo wielokrot- 
nie mniejszych zniszczeń po pierwszej 
wojnie, produkcja rolnicza w przeliczeniu 
uą 1 mieszkańca kraju nie osiągnęła do 
1939 r. poziomu sprzed I wojny swiato 
w ej.

Jedynie w warunkach demokracji lu­
dowej siało się możliwe osiągnięcie w 
Polsce tak szybkiego tempa odbudowy
1 rozwoju rolnictwa.

0  Pomoc państwa ludowego i klasy 
J  robotniczej okazywana chłopom pra­
cującym w trudnym okresie odbudowy 1 
kraju, rozmach aktywności twórczej mas j 
chłopskich, rozwijanej na gruncie pogłę- i 
biającego się sojuszu robotniczo-chłop­
skiego w toku walki o  władzę ludową i 1 
jej umocnienie — sprawiły, że rolnictwo ' 
szybko podniosło się z ruin i zniszczeń j 
wojennych i w końcowym ókresie odbu ! 
dowy jego produkcja towarowa w zasa­
dzie odpowiadała ówczesnemu zapotrze­
bowaniu.

W Okresie odbudowy państwo ludowe, 
realizując konsekwentnie politykę sojuszu 
robotniczo • chłopskiego, okazało chłopom 
pracującym pomoc w odbudowie ich go­
spodarstw ze zniszczeń wojennych, w za­
siedlaniu Ziem Odzyskanych, w zagospo­
darowaniu gruntów uzyskanych z refor­
my rolnej Istoine znaczenie dla szybkiej 
odbudowy wsi miała pomoc państwa w 
ziarnie siewnym, sile pociągowej, bydle
1 budulcu oraz kredytach pieniężnych. 

Jednocześnie rozwijała się spójnia eko­
nomiczna między wsią i miastem w opar­

ciu o pomoc państw-a dia rolnictwa 1 szyb- | nad 3 milionach gospodarstw. W tych 
ki rozwój najprostszych form ruchu spół­
dzielczego na wsi, jak spółdzielczość za­
opatrzenia i zbytu, spółdzielnie kredyto­
we itp.

Wraz z polepszeniem ogólnych warun­
ków życia mas pracujących w  wyniku 
rewolucyjnych przeobrażeń społecznych— 
następował szybki wzrost dobrobytu ma­
terialnego i poziomu kulturalnego ludno­
ści wiejskiej.

A  Szybki proces uprzemysłowienia kra- ^
ju i rozbudowy gospodarki narodo­

wej, wielkie osiągnięcia mas pracujących 
miast i w'si w dziedzinie politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej, w walce o l i ­
kwidację wiekowego zacofania, o postęp 
techniczny, o podniesienie poziomu sil 
wytwórczych narodu i jego zdolności 
obronnej — otworzyły nowy okres w ży­
ciu i rozwoju Polski Ludowej.

Państwo ludowe, prowadząc konsek­
wentnie politykę socjalistycznego uprze­
mysłowienia kraju rozwijało 1 pogłębiało 
spójnię ekonomiczną między miastem i 
wsią, opierając ją  w coraz większej mie­
rze o dostawy środków produkcji dia rol­
nictwa, zapewniając rozwój jego mechani­
zacji, tworząc w ten sposób przesłanki 

stopniowej socjalistycznej przebudowy rol­
nictwa.

W 1953 r., w porównaniu z 1949 r„  
zwiększono dostawy maszyn i narzędzi

j rolniczych dla całego rolnictwa -  indy- ; Aukcja zbóż i rozwój bazy paszowej, co 
wi ualnegó i uspołecznionego łącznie 2,4 j utrudnia wzrost hodowli, odbija się ujem*

ponad : nie na zaopatrzeniu ludności i przemysłu

warunkach podjęto szereg środków dla 
wzmocnienia regulującej roli państwa w 
obrotach towarowych między miastem 
i wsią, w walce z kułactwem i spekulacją. 
Został rozwinięty system kontraktacji, za­
pewniający korzystne warunki produkcji 
rolniczej i jej zbytu. Wprowadzone zostały 
dostawy obowiązkowe na ważniejsze ar­
tykuły rolne.

Zadania planu 6-!etniego ustalone 
dla rolnictwa na okres 1950— 1953 

nie zostały w pełni wykonane.
Rozwój rolnictwa w ostatnich latach 

jest wyraźnie niedostateczny w stosunku 
do rozwoju przemysłu i rosnących potrzeb 
ludności pracującej.

Podstawowa niewspółmierność międzv 
wysokim tempem wzrostu przemysłu 
a zbyt powolnym tempem rozwoju rol­
nictwa została ponadto zaostrzona w cią­
gu ostatnich trzech lat wskutek wybitnie 
niesprzyjających warunków atmosferycz­
nych.

O ile w okresie odbudowy rolnictwa 
wzrost produkcji rolniczej w gospodar­
stwach indywidualnych był szybki, to 
w następnyżn okresie zaznaczyło się wy­
raźnie zmniejszenie tempa wzrostu pro­
dukcji rolniczej w gospodarstwach indy­
widualnych i nastąpiło również pewne 
zahamowanie procesów inwestycyjnych 
w tych gospodarstwach.

Wyraźnie niewystarczająca jest pro-

| raza, a nawozów sztucznych 
j półtora raza. Dokonano znacznego postę- 
| pu w dziedzinie mechanizacji i elektryfi-
i kacji rolnictwa.
! Przed ludnością wiejską, zwłaszcza ma-
| lorolną, otworzyły się szerokie możliwości

w artykuły roślinne i hodowlane, a w la­
tach nieurodzaju powoduje nawet koniecz­
ność importu zbóż i pasz. Niedostateczny 
rozwój produkcji zbóż wiąże się z niskim 
poziomem uprawy i pielęgnacji. Odbija 

zarobków w przemyśle, budownictwie, le- : się to na plonach, które w ostatnich latach 
śnictwie, transporcie itp. j  nie wykazują znaczniejszego wzrostu

Realne dochody pieniężne i naturalnej i wahają się wokół 12,5 kwintala z hek- 
na głowę ludności rolniczej w 1953 r. w tara.
porównaniu z rokiem 1938 wzrosły o po 
nad 75 proc., a w porównaniu z rokiem 
1949 o około 20 proc.

Równolegle ze wzrostem dobrobytu ma­
terialnego chłopów pracujących dokony­
wała się na wsi rewolucja kulturalna. 
Znajduje to wyraz w olbrzymim rozwoju 

j szkolnictwa ogólnego i zawodowego, w 
I otwarciu młodzieży chłopskiej szerokiego 
j dostępu clo szkół średnich i wyższych, w 

likwidacji analfabetyzmu i wzroście czy

Przy poważnych osiągnięciach w zakre­
sie pogłowia trzody chlewnej i owiec, po­
głowie bydła rogatego pozostaje w tyle i 
me osiągnęło poziomu przedwojennego.

Przy znacznym zwiększeniu powierzch 
ni zasiewów roślin przemysłowych piony 
ich pozostają na zbyt niskim poziomie.

Jednym z niekorzystnych objawów w 
rozwoju rolnictwa jest nierównomierność 
wzrostu produkcji rolniczej; w różnych re­
jonach kraju. Plony i ¿ S luktyw ność ho-

telnictwa na wsi, w rozwoju urządzeń j dowii w całych powidwetu a nawet w po- 
ochrony zdrowia, bibliotek, świetlic, kin i szczególnych województwach, kształtują 
wiejskich, radiofonizacji wsi, rozwoju ; się znacznie poniżej przeciętnego pozio- 

sportu i młodzieżowych zespołów arty- jmu. Tempo wyrównywania tych różnic 
i stycznych, w ruchu upowszechnienia wie ¡jest zbyt powolne, 
i dzy rolniczej i wzroście inicjatywy spo-
i łecznej mas chłopskich. . 9  Na niedostateczny rozwój produkcji

rolniczej, zwłaszcza gospodarstw irt- 
j  5  Zasadniczym czynnikiem dalsze- j dywidualrtych, nie pozostały bez wpływu 

go rozwoju rolnictwa staje się w tym ; zarówno słaba koncentracja wysiłków na 
j okresie rozwój sektora socjalistycznego j tym odcinku, jako też braki i wypaczenia 
; spółdzielni produkcyjnych, państwowych iw  realizacji polityki partii i rządu na wsi 
j ośrodków maszynowych i państwowych j Utrudniały one zacieśnianie spójni go- 
i gospodarstw rolnych. 1 jpodarczej między miastem a wsią i po-

Powstało już okóło 8 tysięcy spółdzielni głębianie sojuszu robotniczo-chłopskiego
j produkcyjnych, które gospodarują na oko- 
i ło L4 miln. ha użytków rolnych, W ciągu

Wypaczenia te, przerastające niekiedy 
w jaskrawe nadużycia władzy i łamanie

i krótkiego okresu istnienia dokonały one | zasad praworządności ludowej, występują 
; poważnego postępu w umocnieniu swei | w działalności wielu ogniw 'partyjnych. 
! gospodarki. Pf.zy cz-vrn uzyskiwane przez j państwowych i gospodarczych. W niektó- 
j me plony zbóż są przeciętnie o 18 proc | rych organach centralnych i terenowych 

wyższe niż w gospodarstwach indywi- j przejawia się często oportunistyczna tole-
! d u . , . y c , h - ,  ,  j randa i biuroki styczna niefrasobliwość

Państwo zorganizowało ośrodki maszy j wobec przejawów 'i  faktów wypaczania 
i nowe, wyposażone w traktory i nowo- ! pofity|d Partii j rzadu ll|f,PvwJ  w Vo.' 
i czesne maszyny rolnicze. Liczba POM dcl ,.,n,.,, T ’ \ j

końca 1953 roku przekroczy 400.  ̂ nW lo^n n^ ednf ro^ e * ymk"
1 W 1953 r. państwowe gosoodarstwa j 1 ^ ?  "  'ndywiduamej go

rolne gospodarują na około 2,5 miln. ha j ^ j*0P*k,eJ 1 zoczeni.-, redukc ji
...... -u ć- . i • , LVch gospodarstw dla całci posnodarki na-użytków rolnych Silnie wzrósł udział 

i państwowych gospodarstw rolnych w j 
| produkcji towarowej rolnictwa. Podczas

gospodarstw dla całej gospodarki na­
rodowej.

r______ |p ______  Zaniedbaniom w zakresie walki o wzrósł
gdy w roku 1946 udział len był zupełnie I produkcji w gospodarstwach indywidual­
ni kły, to w roku 1949 wynosił on 6,9 j nyc*1 _sPr*yjały pokutujące w wielu orga- 
proc. a w r. 1953 stanowić będzie około i nizaicjacilt partyjnych błędne poglądy, że

wysiłki w dziedzinie rozwoju sektora so­
cjalistycznego, a zwłaszcza spółdzielczo 
ści produkcyjnej zwalniają od konieczno­
ści troszczenia się o wzrost produkcji w 
¡ospodarstwacb małorolnych i średnio-

lo proc.
Udział gruntów zagospodarowanych 

przez spółdzielnie produkcyjne i państwo­
we gospodarstwa rolne w ogólnej po­
wierzchni użytków rolnych wzrósł z 7,6 j 
proc., w r. 1949 do 18,4 proc. w r. 1953. Ro­
śnie udział sektora socjalistycznego w za 
opatrzeniu ludności miast i przemysłu 
w produkty i surowce rolnicze.
^  Olbrzymie przeobrażenia, które doko­

nywały się na wsi polskiej, odbywały 
się w warunkach ostrej walki klasowej 
i zaciekłego oporu klasy kapitalistów 
wiejskich — kułaków. Broniąc swoich po­
zycji kułak, wspomagany przez wszela­
kie ośrodki wrogie, uporczywie usiłował 
przeciwdziałać regulującej roli państwa 
ludowego w stosunkach gospodarczych 
między miastem i wsią, Szerzyć speku­
lację, wywoływać wahania wśród chłopów 
średniorolnych Władza ludowa w watce 
z kuł&ctwem ograniczała możliwości ku 
łąckiego wyzysku, osłabiała jego pozycje 
i wpływy na wsi. Równocześnie rosła 
aktywność Społeczno-polityczna biedoty 
wiejskiej i umacniał się sojusz klasy ró 
botniczej z chłopami średniorolnymi.

W nowych warunkach stworzonych 
przez rozwijające się uprzemysłowię- 

nie kraju szybko wzrastała liczba ludności 
zatrudnionej poza rolnictwem oraz potrze 
by materialne i kulturalne społeczeństwa. 
Wraz z tym zapotrzebowanie ludności nu 
produkty rolnictwa oraz zapotrzebowanie 
przemysłu na surowce rolne zaczęło co 
raz mocniej wyprzedzać podaż tych pro 
duktów i surowców przez indywidualna 
gospodarkę chłopską rozproszoną w po-

rolnych, że możliwości zwiększenia pro­
dukcji w gospodarstwach indywidualnych 
są już rzekomo wyczerpane.

Różne ogniwa partyjne i państwowe 
nie wykazywały często troski o wykorzy­
stanie wszelkich możliwości wzrostu pro­
dukcji rolniczej w gospodarstwach indy­
widualnych.

Jednocześnie wysiłki organizacji partyj­
nych i organów państwowych w zakresie 
organizacyjnego umacniania i pomocy 
spółdzielniom produkcyjnym były wyraź­
nie niedostateczne.

Wbrew wskazaniom partii miały miej­
sce wypadki naruszenia zasady dobrowol­
ności przy organizowaniu spółdzielni pro­
dukcyjnych, tworzenia spółdzielni bez na­
leżytego przygotowania politycznego i eko­
nomiczno . organizacyjnego. Z drugiej 
strony w wielu wypadkach nie przeciw­
działano dostatecznie wrogiej działalno­
ści ku lacko - reakcyjnej, mającej na celu 
niedopuszczanie do powstawania spół­
dzielni.

W niektórych ogniwach terenowych or­
ganizacji partyjnych i rad narorlowvch 
ujawnił się oportunistyczny stosunek do 
kułackiego wyzysku, uleganie wpływom 
kułackim, szkodliwa tolerancja wobec fak­
tów niewykonywania przez gospodarstwa 
kułackie obowiązków wobec państwa. 
Równocześnie w działalności terenowego 
aparatu administracyjnego i organizacji

— rozwijanie twórczej inicjatywy,
aktywności i wysiłków pracujących chło­
pów, członków spółdzielni produkcyjnych, 
pracowników państwowych gospodarstw 
rolnych i państwowych ośrodków maszy­
nowych;

— dokonanie przełomu w stosunku
organów partyjnych, państwowych i go­
spodarczych do zagadnień produkcji rol­
niczej i skoncentrowanie ich wysiłków 
dia osiągnięcia postawionych zadań;

— podniesienie poziomu kierowania 
rolnictwem przez właściwe ministerstwa, 
terenowe instancje partyjne, rady naro­
dowe oraz służbę rolną i zasilenie orga­

nów kierujących rolnictwem w wykwali­
fikowane i wypróbowane kadry;

— wzmożenie walki przeciw wszelkim 
przejawom -wypaczeń w realizacji poli­
tyki partyjnej na wsi, przejawom biuro­
kratyzmu, łamania praworządności ludo­
wej;

— zdecydowane i systematyczne zwal­
czanie wpływów kułackich, bezwzględne 
paraliżowanie wszelkich wrogich agentur;

— poważne wzmocnienie pracy maso­
wo - politycznej i partyjno • organiza­
cyjnej na wsi, zapewniające prawidłowe 
przeprowadzenie polityki partii opartej o 
niewzruszone zasady sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

I. Zadania w dziedzinie wzrostu produkcji zbóż, 
ziemniaków, roślin przemysłowych, warzyw i owoców

partyjnych występowały niejednokrotnie 
przejawy biurokratycznego odnoszenia się 
do potrzeb i bolączek chłopów pracują­
cych, zastępowania pracy masówo-poli- 
tycznej i konkretnego kierownictwa — ko­
menderowaniem.

Zamiast prowadzonej przez partię poli­
tyki ograniczania wyzysku kułackiego, sto. 
sowano wobec gospodarstw kułackich w 
niektórych wypadkach posunięcia, które 
doprowadzały do ich upadku.

Przy ogólnie słusznych i sprawiedli­
wych zasadach wymiaru obowiązkowych 
dostaw, w praktyce miały miejsce często 
wypaczenia, polegające na mechanicznym 
ustalaniu wymiaru obowiązkowych dostaw 
bez uwzględniania konkretnych warunków 
miejscowych.

Uchwały V II Plenum KC PZPR, wska­
zujące na konieczność wzmożenia wysił­
ku w walce o umocnienie sojuszu robot­
niczo _ chłopskiego i likwidacji wszelkich 
braków i wypaczeń w realizacji polityki 
partii na wsi, w walce o wzrost produk­
cji rolniczej w gospodarstwach indywidua!, 
nych i w sektorze socjalistycznym, nie zo­
stały w należytej mierze i z należytą 
ostrością doprowadzone do świadomości 

| wszystkich organizacji partyjnych i admi- 
I nistracji państwowej, wskutek czego nie 
| zostały podjęte należyte środki dla ich 
| pełnej i konsekwentnej realizacji.

1 0  Nadmierne pozostawanie w tyle 
produkcji rolniczej, hamujące roz­

wój całej gospodarki narodowej i wzrost 
dobrobytu mas pracujących miast i wsi, 
winno być jak najszybciej przezwyciężone.

Rozwój socjalistycznego przemysłu 
stworzy! bazę maferialno - techniczną dla 
szybszego rozwoju rolnictwa, przy czym 
baza ta zwiększać się będzie z roku na 

i rok. Jednocześnie rosną kadry specjaM- 
! stów i organizatorów produkcji rolniczej,
| kadry mechanizatorów rolnictwa, które 

w coraz większej mierze będą uzupełnia­
ły szeregi pracowników rolnictwa, zaję­
tych bezpośrednio w produkcji.

W ciągu najbliższych 2 lat należy 
zapewnić wzrost produkcji rolniczej o oko­
ło 10 proc., a więc taki, jaki został osiąg­
nięty w ciągu ubiegłych 4 lat.

Osiągnięcie zamierzonego wzrostu pro­
dukcji rolniczej możliwe jest jedynie w 
drodze równoczesnego wykorzystania re; 
zerw produkcyjnych w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich, dalszego roz­
woju spółdzielczości produkcyjnej, a tak- 

| że rozwoju i umocnienia państwowych 
i gospodarstw rolnych.

Wykonanie tego zadania nastąpić po­
winno przede wszystkim przez wzrost plo­
nów i rozwój bazy paszowej, a także 
przez dalszy rozwój hodowli, zwłaszcza 
bydła rogatego i wzrost produktywności 
zwierząt.

Rozwój produkcji rolniczej powinien się 
łączyć z dalszym wzmocnieniem zdolności 
produkcyjnej gospodarstw małorolnych 
i średniorolnych, ze wzmożoną ich ochro­
ną przed występującym w różnych for­
mach wyzyskiem kułackim.
. Należy nieustannie pamiętać o tvm, że 

podstawową część produkcji rolniczej wy­
twarzają drobne. indywidualne gospodar­
stwa chłopskie. Toteż pilnym zadaniem 
partii i władzy ludowej winno być skon­
centrowanie wysiłków dia okazania wiek. 
szej pomocy indywidualnym gospodar­
stwom chłopów pracujących w podnoszę- 
niu ich produkcji przy równoczesnym jak 
najwydatniejszym popieraniu spółdziel­
czości produkcyjnej i tworzeniu sprzyja- 
jącyeb warunków dia dalszego szybkiego 
rozwoju socjalistycznych form gospodarki 
rolnej.

J j  W celu osiągnięcia zamierzonego 
wzrostu produkcji rolniczej koniecz­

ne jest wzmożenie pomocy państwa dla 
rolnictwa. Powinna się ona wyrażać:

-  w wydatnym zwiększeniu nakładów 
inwestycyjnych na rozwój rolnictwa, a 
zwłaszcza na mechanizację, meliorację 
i budownictwo gospodarcze. W 1955 r. 
państwowe nakłady inwestycyjne na roz­
wój rolnictwa powinny wzrosnąć o 45 
proc. w porównaniu z 1953 r .;

-  w znacznym zwiększeniu dostaw' 
środków' produkcji dla rolnictwa, a w 
szczególności _ maszyn, narzędzi ’rolni­
czych, nawozów sztucznych i środków 
ochrony roślin, a także materiałów bu­
dowlanych, zarówno dla sektora socjali­
stycznego jak i dla gospodarki indywi- 
dualnej;

-  w znacznym rozszerzeniu pomocy 
agrotechnicznej i zootechnicznej;

-  w podjęciu dodatkowych środków 
dla zwiększenia materialnego zaintereso­
wania chłopów pracujących we wzroście 
produkcji rolniczej i. je j towarowości;

-  w zwiększeniu pomocy kredytowej 
dla małorolnych i średniorolnych chło­
pów. zwłaszcza na budownictwo gospo­
darcze i zakup inwentarza żywego?

-  w' bardziej wydatnej pomocy dla 
gospodarstw małorolnych, zwłaszcza nie 
posiadających własnej siły pociągowej 
i niezbędnych narzędzi pracy; *

-  w poprawie zaopatrzenia wsi w
artykuły konsumcyjne i rozszerzeniu sieci 
punktów usługowych państwowych, spół­
dzielczych i rzemieślniczych, obsługują 
cyoh wieś. s

t ty  Dla osiągnięcia zamierzonego 
wzrostu produkcji rolniczej i na­

leżytego wykorzystania zwiększonej po- 
nocy państw 1 dla rolnictwa konieczne 
jest:

Należy stw ierdzić,,iż uprawa zbóż sta­
nowiąca podstawowy dział produkcji rol­
niczej rozwija się w sposób niedostatecz­
ny. W okresie 4 lat planu 6-letniego zbio­
ry zbóż wzrosiy średnio tylko o 6 proc. 
w stosunku do średniej za lata 1947 — 
1949. W tym samym okresie zbiory gryki, 
prosa i innych upraw niezbędnych dla 
produkcji kasz pozostawały na tym sa­
mym poziomie względnie wykazywały 
tylko nieznaczny wzrost.

Zbiory ziemniaków, stanowiących waż­
ny artykuł żywnościowy, podstawową 
uprawę paszową i cenny surowiec prze­
mysłowy, wykazują również tylko nie­
znaczny wzrost.

Dużą nierównomierność wykazuje roz­
wój produkcji roślin przemysłowych. Przy 
osiągnięciu znacznego wzrostu zbiorów 
buraków cukrowych i tytoniu, zbiory ro­
ślin oleistych i włóknistych pozostają na 
niskim poziomie i w ostatnich latach nie 
wykazują postępu.

Również postęp w dziedzinie produkcji 
warzyw i owoców jest niedostateczny.

Źródło niedostatecznego rozwoju pro­
dukcji roślinnej leży przede wsżyStkim w 
niskim poziomie agrotechniki, który powo­
duje niski stan plonów.

Nie są powszechnie stosowane takie 
elementarne zabiegi uprawowe jak pod- 
orywka bezpośrednio po zżęciu zbóż, orka 
z przedpłużkiem i głębokie orki przedzi- 
mowe pod zasiewy jare.

Uprawy przedsjewne zazwyczaj są do- 
konywane nieterminowo, często buz 
uwzględnienia stanu gleby i wymagań da. 
nej rośliny.

W niektórych rejonach kraju nie sto­
suje się w pełni siewu rzędowego, có pro­
wadzi do znacznych strat w rezultacie 
większego zużycia materiału siewnego 
i .Obniżenia pionów.

Stopień wykorzystania traktorów oraz 
maszyn rolniczych jest niewystarczają­
cy — a jakość ich pracy jest często nie­
zadowalająca.

Nawozy sztuczne nie są w pełni wyko­
rzystane wskutek błędów dystrybucji 
i nieumiejętnego ich stosowania. W wy­
sokim stopniu zaniedbana jest sprawa 
właściwego przechowywania i stosowania 
obornika, stanowiącego podstawowy czyn­
nik nawożenia. Mimo pewnego postępu 
wysoce niedostateczne jest rozpowszech­
nienie wapnowania gleb kwaśnych. Nie­
dostateczne jest również stosowanie na­
wozów zielonych szczególnie na glebach 
lekkich.

Poważne braki występują w zakresie 
pielęgnacji roślin a zwłaszcza roślin prze­
mysłowych i warzyw. Dotyczy to w szcze­
gólności wś!ki z chwastami.

Gospodarka nasienna jest niedostatecz­
nie rozwinięta. Sieć gospodarstw nasien­
nych i reprodukcyjnych jest słabo zorga 
nizowana. Poważne zaniedbania istnieją 
zwłaszcza w nasiennictwie lnu i roślip 
oleistych, roślin motylkowych i traw.

Niedostateczna walka ze szkodnikami 
i chorobami roślin prowadzi do znaczne­
go obniżenia pionów i pogorszenia jako­
ści produkcji. Należy również stwierdzić, 
że niedostateczna jest walka z groźnym 
szkodnikiem ziemniaka — stonką.

Obok wymienionych wyżej braków, 
wpływających na obniżenie plonów, nale­
ży wskazać na poważne straty w zbio­
rach wynikające* wskutek zaniedbań 
i opóźnień przy sprzęcie.

Niewykorzystaną rezerwą wzrostu pro­
dukcji rolnej są odłogi niezlikwidowane 
jeszcze do końca w niektórych rejonach 
kraju. Na podstawie oceny stanu pro­
dukcji roślinnej i możliwości jej rozwoju 
ustala się na lata 1954 i 1955 następują­
ce zadania:

a) osiągnąć w 1955 r. zbiory zbóż prze­
wyższające zbiory z r. 1952 có najmniej
0 600 tys. ton. \V tym celu należy osią­
gnąć wzrost plonów zbóż przy jedno 
czesnym zwiększeniu produkcji” najcen­
niejszego gatunku Zboża — pszenicy; 
zwiększyć produkcję nasion kwalifikowa­
nych tak, aby zapewnie w zasadzie zasićw 
całej powierzchni upraw zbóż ziarnem 
jakościowym;

b) zapewnić w 1955 r. wzrost plonów 
ziemniaków o 7—9 kwintali z hektara 
w stosunku do 1953 roku. Zwiększyć pro­
dukcję sadzeniaków kwalifikowanych o 40 
proc., kładąc przede wszystkim nacisk na 
wzrost produkcji odmian wczesnych 1 od­
pornych na choroby Rozszerzyć znacznie 
uprawę ziemniaków wokół wielkich miast
1 ośrodków — a w rejonach przetwórstwa 
ziemniaczanego wprowadzić wysokóskro- 
biowe odmiany przemysłowe;

c) fx>dnieść plony buraków cukrowych, 
rozszerzyć uprawę i zwiększyć zbiory ro­
ślin włóknistych i oleistych. Osiągnąć 
przełom w produkcji lnu i rzepaku oraz 
zapewnić poprawę jakośći włókna lnia­
nego. Rozszerzyć zwłaszcza w PGR ach 
i spółdzielniach produkcyjnych uprawę 
nowych odmian roślin oleistych, pomyśl­
nie u nas zaaklimatyzowanych;

d) rozszerzyć uprawy i podnieść plony 
warzyw przede wszystkim w pobliżu 
wielkich miast i ośrodków uzdrowisko­
wych. Powiększyć znacznie produkcję 
warzyw wczesnych przez rozszerzenie go­
spodarki inspektowej i cieplarnianej;

e) rozwinąć szeroką kampanię sjiołeez- 
ną sadzenia drzew owocowych, zakładać 
nowe sady owocowe, znacznie poprawić 
pielęgnację drzew i krzewów owocowych.

Dla wypełnienia wszystkich tych zadań 
są niezbędne:

— znaczna poprawa jakości uprawy 
ziemi i usprawnienie metod siewu, sadze­
nia i sprzętu,

— lepsze wykorzystanie i szersze sto­
sowanie nawozów naturalnych i sztucz­
nych,

— zasadnicza poprawa pielęgnacji i 
ochrony roślin,

— usprawnienie gospodarki nasiennej,
— dalszy rozwój mechanizacji rol­

nictwa,
— zlikwidowanie do końca odłogów.

W celu zapewnienia poprawy jakości 
uprawy ziemi oraz usprawnienia me­

tod siewu i sprzętu należy:
a) stosować w całym rolnictwie takie.

podstawowe zabiegi agrotechniczne w 
dziedzinie uprawy jak wczesne podoryw- 
ki, orka z przedpłużkiem, głęboka orka 
przedzimowa na całym areale pod zasie­
wy j a re,

b) stosować powszechnie siew rzędo­
wy, oczyszczanie i zaprawianie ziarna 
siewnego, przestrzegać, aby wysiew i sa­
dzenie odbywały Się w ilościach wskaza­
nych przez naukę rolniczą, dla sadzenia 
ziemniaków dobierać materia) z najbar­
dziej urodzajnych i najstaranniej upra­
wianych odcinków pola,

c) rozpoczynać i kończyć prace upra­
wowe w terminach najbardziej właści­
wych, zalecanych przez naukę,

d) dokonywać — celem uniknięcią strat 
~  sprzętu zbóż, ziemniaków i innych zie­
miopłodów w możliwie najkrótszym 
czasie, przede wszystkim przez pełne wy­
korzystanie maszyn żniwnych, a zwłasz­
cza kombajnów i snopowiązałek oraz kon­
nych i ciągnikowych kopaczek do ziem­
niaków,

e) zapewnić przez odpowiedni instruk­
taż właściwe stertowanie zbóż, kopcowa- 
nie ziemniaków i innych okopowych, by 
w' ten. sposób uniknąć strat przy ich prze­
chowywaniu,

f) stopniowo upowszechniać i wdrażać 
w produkcję rolniczą nowe, zalecane przez 
przodującą naukę zabiegi, jak siew ziarna 
wraz z granulowanym superfoęfatem, siew 
krzyżowy zbóż, sadzenie ziemniaków sy­
stemem kwadratowo-gniazdowym itp.

2  W celu lepszego wykorzystania i 
szerszego stosowania nawozów natu­

ralnych i sztucznych należy:
a) zapewnić lepsze przechowywanie 

i wykorzystywanie obornika oraz innych 
nawozów organicznych, rozszerzyć akcję 
zakładania nowych gnojowni w spółdziel­
niach produkcyjnych i gospodarstwach in­
dywidualnych,

b) dążyć do coraz szerszego zakłada­
nia pryzm kompostowych oraz wykorzy­
stywania torfu zarówno na ściółkę, jak 
i dla kompostowania,

c) szerzej stosować nawozy zielone, 
zwłaszcza na glebach lekkich,

d) upowszechnić wapnowanie zakwa­
szonych gleb oraz racjonalne nawożenie 
ich nawozami sztucznymi i organicznymi.

e) w latach 1954 i 1955 zwiększyć do­
stawy nawozów sztucznych dla rolnictwa 
i osiągnąć w r 1955.wzrost wartości tych 
dostaw o około 35 proc. w stosunku do r. 
1953, w tym - 1 -  nawozów azotowych —  o  

Około 50 proc., nawozów fosforowych — 
o około 23 proc. Osiągnąć w r. 1955 
produkcję około 120 tys. ton I8-pro- 

ceritówych nawozów fosforowych granulo­
wanych, których działanie jest Znaczni® 
bardziej skuteczne. W przódujących uspo­
łecznionych gospodarstwach rolnych sto­
sować mieszanie nawozów fosforowych 
z obornikiem lub kompostem. Rozwijać 
produkcję mączki fosforytowej na bazi® 
krajowych złóz fosforytów.

(Dalszy ciąg na str.
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0 zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955
i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu predykcji rolniczej

D a lszy  ciąg ze s tr. 2>

Ministerstwo Przemyślu Maszynowego 
Powinno dla mechanizacji robót praco- 
chfonnych przy stosowaniu nawozów na­
turalnych zwiększyć produkcję roztrzą- 
Saczy obornika, a dla usprawnienia sto 
Rwania nawozów sztucznych — rozpo- 
Cząć produkcję siewników kombinowanych 
dla jednoczesnego wysiewu zbóż i na­
wozów.

Ministerstwo Rolnictwa powinno za­
pewnić rozszerzenie zakresu badań w ce 
lu określenia potrzeb nawozowych po 
szczególnych terenów kraju. W oparciu 
0 sieć swych placówek i instruktorów win 
n° ono wydać konkretne zalecenia agro­
techniczne w sprawie techniki nawożenia 
°raz w sprawie upraw, pod które należy 
W pierwszej kolejności stosować wapno­
wanie gleby. Począwszy od r. 1954, Mini 
sterstwo Rolnictwa winno systematycznie 
r°zszerzać sieć chemicznych stacji rolni 
Czych.
3  W celu polepszenia pielęgnacji roślin 

oraz wzmożenia ich ochrony należy
a) zwrócić szczególną uwagę na doko 

nywanie takich zabiegów, jak bronowanie 
Pszenicy wiosną, zasilanie poglówne zbóż 
nawozami azotowymi, kilkakrotne redie 
nie ziemniaków, staranne opieianie — 
szczególnie roślin przemysłowych i wa­
rzyw,

t>) wzmóc walkę z zachwaszczeniem 
Pól, które przyjęło znaczne rozmiary i po 
woduje wielkie straty; zwiększyć produk 
CJ? środków chemicznych do walki z chwa 
stami,

dia mechanizacji pracochłonnych za­
biegów przy pielęgnacji roślin znacznie 
zwiększyć produkcję opielaczy, obsypni 
ków oraz narzędzi zawieszanych do 
upraw międzyrzędowych,

d) rozszerzyć i wzmocnić walkę ze 
szkodnikami roślin, rozbudować służbę 
ochrony roślin, nadać jej szersze upraw­
nienia i powiązać ją z przodownikami o 
chrony roślin w gromadach Nadać walce 
Ze stonką ziemniaczaną charakter ogólno­
krajowej mobilizacji, przy czym znacznie 
zwiększyć uzbrojenie w sprzęt i zaopa 
trzonie w środki do zwalczania sionki 
Zwiększyć poważnie produkcję środków 
ochroiiY roślin, zwłaszcza Azotosu — przy 
Poprawie ich jakości,

ol w latach 1954— 1955 znacznie zwięk 
szyć — w szczególności w zakładach pod- 
ległych Ministerstwu Przemyślu Drobne 
S° i Rzemiosła — produkcję opylaczy lek 
kich -  do około 35 tys. sztuk w 1955 r. 
' opryskiwaczy lekkich do około 35 tys. 
sztuk w 1955 r., przyśpieszyć uruchomie­
nie seryjnej produkcji opryskiwaczy i opy­
laczy ciężkich, uruchomić w zakładach 
Podległych Ministerstwu Przemysłu ..Ma 
szynowego produkcję opylaczy i opryski­
waczy zawieszanych.

^  W celu usprawnienia gospodarki na­
siennej i zapewnienia zaopatrzenia 

całego rolnictwa w nasiona kwalifikowane 
należy:

a) rozbudować organizację nasiennic­
twa, rozwinąć sieć stacji selekcyjnych go 
spodarstw nasiennych i reprodukcyjnych 
&tacji oceny odmian i oceny nasion,

b) rozwijać kontraktację nasienną, za­
gadać pola nasienne w spółdzielniach 
Produkcyjnych, organizować bloki nasien­
ne w gospodarstwach indywidualnych 
Naliczać dostawy nasion kwalifikowanych 
°d gospodarstw Indywidualnych i od 
spółdzielni produkcyjnych na poczet do­
staw obowiązkowych na bardziej korzyst­
nych warunkach. Zwiększyć ilość punk­
tów oczyszczania nasion przy gminnych 
spółdzielniach i GOM,

c) rozwijać w instytutach i stacjach se 
lekcyjnych hodowlę nowych urodzajnych 
°dmian zbóż i plennych, odpornych na

choroby i szkodniki sadzeniaków, a także 
wyprodukować w możliwie krótkim cza­
sie odpowiednią ilość elit i su pereł it ro­
ślin włóknistych, oleistych, motylkowych 
i warzyw,

d) dla zabezpieczenia na wypadek nie­
urodzaju przystąpić w 1954 r. do tworze­
nia Państwowej Rezerwy Nasiennej.

Ministerstwo Rolnictwa winno opraco­
wać projekt ustawy nasiennej, regulującej 
między innymi zasady prowadzenia pań­
stwowego rejestru odmian i zabezpiecze­
nie praw autorskich hodowców nasion.

Ej W celu zapewnienia dalszej mechani­
zacji produkcji roślin uprawnych na­

leży:
a) zwiększyć zaopatrzenie rolnictwa w 

maszyny i narzędzia rolnicze.

W roku 1955 produkcja maszyn i na­
rzędzi dla rolnictwa winna wzrosnąć pra­
wie dwukrotnie w porównaniu z 1953 r. 
Dostawy siewników winny wzrosnąć
0 około 34 proc., sadzarek do ziemnia­
ków dwu i półkrotnie. kopaczek do ziem 
niaków prawie dwu i półkrotnie. wyory- 
waczy do buraków przeszło trzykrotnie,

b) znacznie zwiększyć stopień wyko­
rzystania ciągników i maszyn rolniczych
1 szerzej stosować system agregatowania 
maszyn w PGR-ach i POM-ach,

c) zwrócić szczególną uwagę na me­
chanizację upraw międzyrzędowych i w 
tym celu znacznie zwiększyć zaopatrzenie 
w narzędzia zawieszane do upraw mię­
dzyrzędowych,

d) uruchomić produkcję wysokowydaj- 
nych maszyn dla sprzętu zbóż oraz dla 
mechanizacji upraw i sprzętu okopowych 
i roślin przemysłowych.

W szczególności podjąć w Minister­
stwie Przemysłu Maszynowego produkcję 
kombajnów zbożowych, sadzarek do kwa- 
draUiwo-gniazdowego sadzenia ziemnia- 
ków, przygotować uruchomienie produk­
cji kombajnów ziemniaczanych,

e) przystąpić do produkcji nowych 
bardziej ekonomicznych typów traktorów.

f) zapewnić szybkie opracowanie kon­
strukcji nowych i wydajniejszych maszyn 
i urządzeń dla dalszej mechanizacji robót 
polowych oraz w tym celu rozbudować 
biura konstruktorskie maszyn rolniczych

g) osiągnąć znaczną poprawę jakości 
maszyn i narzędzi rolniczych produkowa-

j  nych w zakładach Ministerstwa Przemy- 
| stu Maszynowego i Ministerstwa Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła,

h) zwiększyć zaopatrzenie w części 
zamienne do traktorów i -maszyn rolni­
czych oraz usprawnić dystrybucję części 
zamiennych.

6 W celu wykorzystania wszystkich mo­
żliwości rozszerzenia powierzchni za 

siewów i pełniejszego wykorzystania grun 
tów ornych należy:

a) do końca 1955 r. zapewnić pełne wy 
korzystanie wszystkich gruntów upraw 
nych,

b) podjąć prace nad kompleksowym 
zagospodarowaniem terenów rzadziej za 
iudnionych i pozbawionych odpowiednich 
budynków mieszkalnych i zabudowań go 
spodarczych.

Ministerstwo Rolnictwa łącznie z Mi 
nisterstwem PGR winno zapewnić peł 
niejsze zagospodarowanie wschodnich 
obszarów Lubelszczyzny i wschodniej czę 
ści woj rzeszowskiego, stwarzając odpo 
więdnie warunki dla osadników —■ chło 
pów i robotników rolnych,

c) znacznie wzmóc kampanię osiedleń 
czą na poszczególnych terenach Ziem Od 
zyskanych. W okręgach rolniczych, gdzie 
istnieją jeszcze na. wsi pewne nadwyżk- 
sity roboczej, wzmóc akcję propagandową 
i organizacyjną dla znacznego rozszerzę 
nia osadnictwa.

II. Zadania w dziedzinie wzrostu hodowli*

i rozwoju bazy paszowej
W naszym rolnictwie istnieją poważne 

•ezerwy dla szybkiego wzrostu prodiikcj' 
h^sz i podniesienia ilości i jakości pogło 
" ’¡a.

Rezerwy te były jednak dotąd niedosta 
Ocznie wykorzystywane.

Stan ten wpłynął niekorzystnie na roz 
""■»j hodowli w okresie ostatnich lat, 
Płaszcza na hodowlę bydia rogatego.

Od 1949 r. pogłowie bydła wzrosło o 
°koło 4 proc.

Mimo zwiększenia mleczności krów w
stosunku do okresu przedwojennego, po 
-ostaje ona jeszcze na stosunkowo niskim
poziomie.

Średnia waga bydła przekroczyła dość 
znacznie poziom przedwojenny, wzrost 
ltfn jest jednak jesz.cze niedostateczny.

Pogłowie trzody chlewnej mimo znacz 
ncgo wzrostu w stosunku do r. 1919 i puc

kroczenia o 45 proc ilości świń przypa 
dającej na 100 ha ziemi ornej przed woj 
rią — wykazuje w poszczególnych okre 
sach duże. wahania.

Przy poważnych osiągnięciach w zakre 
sie pogłowia owiec, które zwiększyło się 
o 71 proc. w porównaniu z r. 1949, wy 
dajność wełny z owcy wzrosła bardzo nie 
znacznie, a także jakość jej nie uległa 
istotnej poprawie.

Zasadniczą przyczyną niedostatecznego 
wzrostu hodowli i niskiej jeszcze produk 
tywności zwierząt jest słaby rozwój bazy 
paszowej, wynikający zarówno • niedo 
statecznej produkcji zbóż i ziemniaków 
jak i niskiej wydajności tąk i past 
wisk Również zbiory roślin pastewnych 
a w tej liczbie upraw popiomnwch mim: 
pewnego wzrostu są wysoce niednslatecz 
ae Ponadto wy.dępują powabie s tu !)  u

zbiorach siana, ziemniaków, zielonek z po­
wodu ich nieterminowego sprzętu, nie­
właściwego przechowywania i nieracjo 
nalnego skarmiania.

Na stan produkcji zwierzęcej ujemnie 
wpływa również niski jeszcze poziom ob­
sługi zootechnicznej.

Hodowla zarodowa jeśt jeszcze słabo 
rozwinięta, niedostateczna jest ilość punk­
tów kopulacyjnych i jakość rozpłodników 
na tych punktach. Mimo poważnych osią­
gnięć w dziedzinie profilaktyki i lecznictwa 
weterynaryjnego poziom ich nie zapewnia 
w pełni skutecznej walki z chorobami za­
kaźnymi. Poważne szkody przynoszą czę­
sto występujące wypadki jałowości u krów. 
a także choroby młodzieży i duża ilość 
padnięć, zwłaszcza prosiąt.

Na podstawie oceny stanu hodowli i 
możliwości jej rozwoju należy ustalić na 
lata 1954— 1955 następujące zadania:

a) zwrócić szczególną uwagę na szyb­
sze podnoszenie pogłowia bydła rogate­
go, uzyskanie większej mleczności krów, 
zwiększenie przeciętnej wagi i poprawę 
jakości bydła rzeźnego.

Podnieść stan pogłowia bydła do 
7,9 — 8,1 miln szt., tj. o 7 — 10 proc. 
w porównaniu z r. 1953 i osiągnąć w r. 
1955 przeciętnie w kraju co najmniej 26 
krów na 100 ha użytków rolnych.

b) osiągnąć zwiększenie pogłowia trzo­
dy chlewnej do 10,6— 11,1 miln. szt.,, tj. o 
10— 15 proc. w porównaniu z r. 1953 za­
pewniając jednocześnie właściwy udziat 
ilości macior w całości pogłowia.

c) zapewnić dalsze wysokie tempo 
przyrostu pogłowia owiec, rozszerzając 
ich hodowlę na tereny, w których ho­
dowla, ta jest słabo rozwinięta. Pogłowie 
owiec winno wzrosnąć w r. 1955 do 
4,2—4,3 miln. szt., tj. o około 25 proc. w 
porównaniu z r. 1953. Jednocześnie na­
leży zapewnić poprawę wydajności i ja ­
kości wełny.

Dla osiągnięcia zamierzonego wzrostu 
pogłowia zwierząt i podniesienia ich pro­
duktywności niezbędne są:

— znaczny rozwój bazy paszowej oraz 
zasadnicze polepszenie wykorzystania pa­
szy,

— usprawnienie gospodarki zarodo­
wej,

— poprawa obsługi zootechnicznej,
— poprawa ochrony weterynaryjnej 

zwierząt,

— zwiększenie budownictwa pomiesz­
czeń gospodarskich,

— postęp w mechanizacji prac hodo 
wlanych.

J W celu zapewnienia odpowiedniej ilo­
ści pasz dla potrzeb hodowli należy

a) zapewnić osiągnięcie wzrostu wy­
dajności iąk i pastwisk. W tym celu nie­
zbędne jest przede -wszystkim znaczne 
rozszerzenie prac melioracyjnych.

Nakłady inwestycyjne na melioracje 
wzrosną w r 1955 o 7« proc. w porówna­
niu z rokiem 1953. Zasięg prac meliora­
cyjnych winien być znacznie zwiększony 
przez szeroki rozwój lokalnych prac me- 
lioracyjnyc.i podejmowanych prżez zain 
teresowanych chłopów w gromadach i 
gminach, przy. zapewnieniu odpowiedniej 
pomocy ze strony służby wodno-melio­
racyjnej.

Dla uniknięcia poważnych strat w zhio 
rach i uzyskania paszy zawierającej więk 
szą ilość białka niezbędne jest upowsze 

. chnienie wczesnego koszenia traw i su 
szenia siana na kozłach lub innych urzą 
dżemach.

W sektorze socjalistycznym i w gospo 
iarce indywidualnej zapewnić należy 
szersze podjęcie zabiegów pieięgnacyj 
nych w gospodarce łąkowej, stosowanie 
nawożenia iąk, zwiększenie produkcji 
cennych nasion traw wieloletnich, wap­
nowanie tąk zakwaszonych W PGR i w 
spółdzielniach produkcyjnych można o 
siągnąć poważne zwiększenie wykorzysta 
riia pastwisk przez stosowanie systemu 
wypasu kwaterowego.

Niezbędne jesl podjęcie środków dia 
lepszego zagospodarowania terenów łą­
kowych w województwach zielonogórskim 
i szczecińskim Wymaga to wzmożenia 
mechanizacji prac tąkowo-melioracyjnych 
w PGR i spółdzielniach produkcyjnych na 
tych terenach oraz usprawnienia organi 
zacji grup kośnych

Zadaniem Ministerstwa Przemyślu Ma 
szynowego, Ministerstwa Przemysłu

Drobnego i Rzemiosła oraz Ministerstwa 
Rolnictwa jest zwiększenie produkcji i 
uruchomienie nowych typów maszyn i 
urządzeń dla mechanizacji uprawy łąk i 
robót melioracyjnych.

b) zwiększać stopniowo obszar upraw 
pastewnych i podnieść ich plony oraz 
rozszerzyć powierzchnię zasiewu pepto­
nów o 150 — 200 tys. ha w ciągu naj 
bliższych 2 lat.

Zwiększyć produkcję wysokowartościo- 
wych pasz białkowych przez rozszerzenie 
uprawy łubinu i wyki ozimej

Rozszerzyć uprawę końskiego zębu, 
słonecznika pastewnego i innych roślin 
nadających się do kiszenia,

c) upowszechnić zakładanie silosów i 
zakiszanie pasz w celu zapewnienia od­
powiedniej i obfitej paszy dla bydła i trzo­
dy chlewnej na okres zimowy.

Państwowa służba rolna winna w o- 
parciu o aktyw społeczny w gromadach 
zapewnić w ciągu najbliższych mie­
sięcy szeroką popularyzację zakładania 
silosów, rozszerzenia zasiewów poplonów 
dla zwiększenia masy silosowej, wykorzy­
stania ubocznych produktów roślinnych a 
zwłaszcza liści buraczanych dla zwiększe­
nia zasobów pasz.

W ciągu lat 1954— 1955 należy dążyć 
do osiągnięcia produkcji 2—3 ton kiszo 
nek rocznie na krowę.

d) zwiększyć produkcję pasz treściwych
1 mieszanek paszowych zwłaszcza w za­
kładach Ministerstwa Przemysłu Rolne­
go i Spożywczego oraz Ministerstwa 
Skupu.

2  W celu upowszechnienia racjonalnych 
metod żywienia zwierząt należy w

Ministerstwie Rolnictwa podjąć akcję po­
radnictwa żywieniowego. Odpowiednie 
instytuty i placówki naukowe winny 
przepracować nowe normy żywienia 
zwierząt z uwzględnieniem terenowych 
warunków paszowych.

3 Dla usprawnienia gospodarki zarodo­
wej i znacznego rozszerzenia hodo­

wli zarodowej należy:
a) osiągnąć — w ciągu kilku lat ulep­

szenie rasowych właściwości zwierząt ho­
dowlanych i uzyskać dzięki temu wyższą 
mleczność krów. szybszy przyrost wagi, 
zwiększoną płodność zwierząt.

Wymaga to znacznego rozszerzenia sie­
ci gospodarstw zarodowych w państwo 
wych gospodarstwach rolnych i ferm ho 
dowii zarodowej w spółdzielniach produk­
cyjnych. Niezbędne jest również rozwi­
janie hodowli zarodowej w gospodar 
stwacb indywidualnych w oparciu o bar 
dziej korzystne warunki kontraktacji 
przychówka i zwiększoną pomoc dla ho­
dowców sztuk zarodowych, zwłaszcza dla 
właścicieli rozpłodników.

Niezbędne jest zwrócenie uwagi na pod 
niesienie jakości pogłowia koni, a szcze 
golnie na hodowlę koni roboczych wyso 
kiej jakości.

b) sieć stacji kopulacyjnych z nwzględ 
nieuiem potrzeb gospodarstw indywidual 
nych winna być znacznie rozbudowana

W roku 1955 należy osiągnąć stan u 
znanych rozpłodników: buhajów 62 tys 
szt., ogierów 8 tys szt.. knurów około 33 
tys szt,, tryków około 45 tys szt Rozsze­
rzyć należy także sieć stacji sztucznego 
unasiennienia.

Ą_ Dla rozszerzenia i usprawnienia
ochrony weterynaryjnej należy:

a) znacznie wzmóc działalność służby 
weterynaryjnej i szeroko prowadzić akcję 
profilaktyczną,

b) znacznie rozbudować sieć lecznic 
przychodni i punktów weterynaryjnych,

c) zwiększyć produkcję szczepionek i 
surowic niezbędnych do rozszerzenia 
szczepień ochronnych, szczególnie prze­
ciwko pomorowi i różycy,

d) wzmóc walkę z jałowością krów i 
wprowadzić bezpłatne jej leczenie przez 
państwową służbę weterynaryjną.

Ej Dla uzyskania postępu w meclianiza 
cji prac hodowlanych w spółdzielniach 

i państwowych gospodarstwach rolnych 
niezbędne |est podjęcie szeregu środków 
technicznych i organizacyjnych.

Ministerstwo Przemysłu Maszynowego 
i Ministerstwo Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła winny rozszerzyć produkcję 
maszyn z napędem mechanicznym do 
przygotowywania pasz, samoczynnych poi­
deł, prostych urządzeń transportowych dla 
obór i chlewni itd oraz podjąć produkcję 
elektrycznych dojaruk.

HI. O  środkach pomocy dla rozwoju produkcji 
w gospodarstwach indywidualnych

Przed indywidualnymi gospodarstwami
1 t I • p - K i i r i i stają poważne zadania szyb 

szego rozwoju ¡cii produkcji roślinnej i 
hodowlanej-. W gospodarstwach tych ist 
nieją jeszcze poważne rezerwy produk

cyjne. Wykorzystanie tych rezerw prze- 
chtopów pracujących przyniesie gospodar 
ce narodowej wzrost produkcji rolniczej 
a właścicielom tych gospodarstw zape.w 
ni wzrost dochodów.

Dla osiągnięcia wzrostu produkcji rol­
niczej niezbędne jest podjęcie środków 
zmierzających do silniejszego zaintereso­
wania materialnego chłopów pracujących 
we wzroście produkcji towarowej oraz 
wzmożenie pomocy produkcyjnej, kredy­
towej, agrotechnicznej i zootechnicznej 
dla gospodarstw małorolnych i średnio­
rolnych.

W' tym celu należy:

— utrzymywać w latach następnych
dostawy obowiązkowe na nie zwiększają­
cym się poziomie, a także rozszerzyć sy­
stem ulg i zamienników w obowiązkowych 
dostawach,

— rozszerzyć kontraktację na dogod­
nych dla chłopów warunkach,

— rozszerzyć system ulg podatkowych 
i pomoc kredytową dla gospodarstw' ma­
łorolnych i średniorolnych chłopów,

— zwiększyć zaopatrzenie wsi w ma­
teriały budowlane przede wszystkim dU 
budownictwa pomieszczeń gospodarczych,

— polepszyć obsługę gospodarstw chło­
pów małorolnych i średniorolnych przez 
GOM i ROM,

— zwiększyć sprzedaż gospodarstwem 
indywidualnym maszyn rolniczych, na­
wozów sztucznych i innych środków pro­
dukcji,

— usprawnić handel wiejski, zwiększyć 
zaopatrzenie wsi w artykuły konsumuj- 
ne, rozszerzyć sieć punktów skupu arty­
kułów rolniczych i sieć punktów usługo­
wych dia wsi,

— uporządkować sprawy prawne do­
tyczące chłopskiej własności ziemi.

j  W dziedzinie dostaw obowiązkowych 
należy:

a) ustalać od r. 1954 wymiar ogólny 
dostaw obowiązkowych na nie zwiększa­
jącym się poziomie, co przy wzroście pro­
dukcji rolniczej zapewni, że z .roku na 
rok dochody wsi będą rosły, bowiem przv 
pełnym wykonamy dostaw obowiązko 
wvch będzie rosia sprzedaż zboża, ziem 
niaków, mleka i żywca po wvższvch ce 
nach na warunkach kontraktacyjnych, 
bądź na warunkach wolnego rynku.

Obowiązkowe dostawy obejmują obec­
nie i obejmować będą w latach następnych 
zboża, ziemniaki, mleko, żywiec trzody 
chlewnej i bydia. Pozostałe działy pro 
dukcji rolniczej nie będą w okresie lat na 
stepnych objęte obowiązkowymi dostawa 
mi. Dotyczy to upraw przemysłowych, 
warzyw i owoców, wełny, siana i upraw 
pastewnych, drobiu, jaj, roślin strączku 
wych jadalnych, gryki itd.

b) ustalić następujące zmiany w syste 
tnie ulg i zamienników w obowiązkowych 
dostawach:

— gospodarstwa małorolne o po 
wierzchni nie większej niż I ha należy, po­
cząwszy od I stycznia 1954- r. zwolnić z 
dostaw obowiązkowych żywca i mleka,

— gospodarstwa do 3 ha, które nie 
posiadały w dniu 1 października 1953 r 
krów, jeśli podejmą wychów jałówek, na 
leży zwolnić od I stycznia 1954 r. od oho 
wiązku dostaw mleka do czasu doprowa 
dzenia przychówka dó stanu mleczności,

— gospodarstwa do 3 ha oraz gospo 
darstwa specjalizujące się w poszczegól 
nych gałęziach hodowli i produkcji ro 
ślinnej winny otrzymać w latach następ 
nych możność zastąpienia w określonych 
granicach dostaw zboża dostasvami żvw 
ca, mleka, ziemniaków lub innych ziemio 
płodów,

— gospodarstwom do 5 ha należy przy 
znać pr awo do wykonania dostaw żywca 
w drobiu w granicach do 30 proc.,

— gospodarstwom do 2 ha należy u 
morzyć zaległości w dostawach mleka z« 
rok 1952, a dostawy mleka wykonane w 
roku 1952 przez gospodarstwa tej kate­
gorii zaliczyć na poczet innych obowiąz­
kowych dostaw,

— gospodarstwom od 2—7 ha należy 
umorzyć zaległości w mleku za rok 1952. 
jeżeli przedłożą uzasadnione wnioski i 
pod warunkiem, że wykonają bieżące do 
stawy rnleka.

Utrzymanie na następne łata obowtąz 
kowych dostaw na tym samym ogólnym 
poziomie i rozszerzenie systemu ulg i za 
mienników w obowiązkowych tłusta wach 
stwarza jeszcze bardziej, sprzyjające ws 
runki, t,y gospodarstwa chłopskie wykony­

wały obowiązkowe dostawy w' pełni, termi­
nowo i sprawnie.

Organizacje partyjne i .rady narodowe 
winny wzmóc wysiłki w kierunku osiąg­
nięcia pełnego i terminowego wykonywa­
nia obowiązkowych dostaw, stanowiących 
ważny element spójni ekonomicznej mię­
dzy miastem i wsią.

2  Dla rozwoju kontraktacji jako najdo­
godniejszej dla chłopów formy zbytu 

ich produktów należy:

a) zwiększyć kontraktację trzody chlew­
nej mięsuo-sioninowej z I miliona sztuk 
w roku 1953 do 1,4 miln. sztuk w roku

.1954,

b) zwiększyć kontraktację prosiąt i war­
chlaków ze 100 tys. sztuk w roku 1953 dó 
300 tys sztuk w roku 1954,

c) zwiększyć kontraktację młodego by­
dła rzeźnego z 80 tys sztuk dostarczonych 
w r. 1953 do 200 tys sztuk w r. 195-1,

d) dla stworzenia możliwości zakupu 
bydła przez gospodarstwa małorolne i 
śi’ednioro!ne rozszerzyć kontraktację cieli­
czek użytkowych, pochodzących od krów
0 sprawdzonej wysokiej użytkowności, 
obejmując nią 75 tys cieliczek w r. 1954
1 100 tys. cieliczek w r. 1955.

^  W dziedzinie podatków należy:

a) zmniejszyć poczynając od roku 
| 1954 progresję podatkową dla gospo­

darstw chłopskich na niektórych słabiej 
zagospodarowanych terenach,

b) wprowadzić indywidualne ulgi po­
datkowe dia gospodarstw, których stan 
zagospodarowania jest szczególnie słaby 
i które zobowiążą się do osiągnięcia w 
określonym terminie właściwego stanu 
zagospodarowania.

Ą  W celu rozszerzenia pomocy kredyto­
wej dla gospodarstw małorolnych 

i średniorolnych należy:

a) zabezpieczyć udzielanie kredytów na 
ząkup krów i jałówek przede wszystkim 
gospodarstwom nie posiadającym krów,

b) zapewnić gospodarstwom małorol­
nym i średniorolnym kredyty dia budowy 
pomieszczeń dla inwentarza, przy czym 
uprzywilejować należy gospodarstwa pro­
wadzące hodowlę zarodową oraz podej­
mujące się wychowu na jaodstawie kon­
traktacji,

c) zwiększyć kredyty na rozwój upraw 
specjalnych, zakup nawozów itp,

d) zwiększyć znacznie bankowe kredy­
ty inwestycyjne dla gospodarstw mało­
rolnych i średniorolnych, usprawnić pracę 
Narodowego Ranku Polskiego i gminnych 
kas spółdzielczych w zakresie kredytowa­
nia wsi.

cj Dla umożliwienia gospodarstwom 
indywidualnym podejmowania w 

szerszej mierze niż dotąd budownictwa 
gospodarczego oraz dokonywania remon­
tów zabudowań należy obok pomocy kre-W: *
dytowej zwiększyć w roku 1955 sprzedaż 
materiałów' budowlanych dla wsi o ok. 
65 proc. w porównaniu z rokiem 1953.

Należy rozwinąć szeroko produkcję ma­
teriałów budowlanych na jjotrzehy wsi 
przez przemysł terenowy, uruchomić nie- 
czynne w chwili obecnej małe cegielnie, 
betoniarnie itd.

^  Dla zapewnienia lepszej obsługi go­
spodarstw chłopów pracujących przez 

GOM i ROM należy:

a) zwiększyć ilość gminnych ośrodków 
maszynowych, zwłaszcza na terenie wo­
jewództw centralnych i wschodnich,

b ) vzwiększać zaopatrzenie GOM ów w 
maszyny rolnicze, zwdaszcza w siewniki 
zbożowe, maszyny żniwne, kopaczki, ko­
siarki i agregaty omiotowe, lekką aparaturę 
do orhroriy roślin oraz zorganizować przy 
GOM punkty czyszczenia nasion W re- 
[onach, gdzie brak jest państwowych 
ośrodków maszynowych zorganizować 
brygady wyposażone w traidory, stacjo­
nowane przy GO.M.

c) zwrócić szczególną uwagę na roz­
budowę kuźni i warsztatów pomocniczych 
GOM i zapewnić ich właściwe wyposa­
żenie,

d) rozszerzyć zakres pomocy sąsiedz­
kiej I powiązać ją z pracą GOM, by
umożliwić korzystanie i  maszyn GOM 
chłopom małorolnym i średniorolnym nie 
»osiadającym koni,

Palszy ciąg na str. i
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(Dalszy ciąg ze s tr. 3<

e) zapewnić stalą kontrolę terenowych 
rad narodowych nad pracą GOM,

f) stworzyć przy GOM społeczne ko­
mitety, które będą czuwały nad właści­
wym przydziałem i wykorzystaniem 
sprzętu,

g) wydatnie zwiększyć pomoc okazy­
waną przez POM gospodarstwom indy­
widualnym,

h) zmienić opłaty w GO.M i POM, by 
bardziej udostępnić korzystanie z ich 
usług chłopom małorolnym i średniorol­
nym.

'J  Dla polepszenia zaopatrzenia gospo­
darstw indywidualnych w środki 

produkcji należy:
a) zwiększyć zaopatrzenie gospodarstw 

indywidualnych oraz GOM w maszyny i 
narzędzia rolnicze w szczególności: 
w siewniki z 6,5 tys. szt. w 1953 r. do 13 
tys. szt. w' 1955 r., w kopaczki z 8 tys. szt. 
do 18 tys. szt., w parniki z 38 tys. szt. 
do 75 tys. szt., w obsypniki z 27,5 tys. 
szt. do 74 tys. szt., w opielacze konne z 
8 tys. szt. do 23 tys. szi, w kultywatory z 
17 tys. szt. do 20 tys. szt.

Ministerstwa: Przemyślu Maszynowe­
go, Hutnictwa, Przemyślu Drobnego 
i Rzemiosła zabezpieczą uruchomienie 
ponadto dodatkowej produkcji narzędzi 
rolniczych i części zamiennych w zakła­
dach o innym kierunku produkcyjnym,

b) zwiększyć sprzedaż gospodarstwom 
indywidualnym nawozów sztucznych w 
r. 1955 w stosunku do roku 1953 o około 
40 procent,

c) zwiększyć poważnie zaopatrzenie go­
spodarstw indywidualnych w gwoździe, 
bednarkę, obręczówkę, konwie, uprząż, 
rzemienie, drewno opaiowe, iopaty, szpa-

’ dle, łańcuchy itp.,
d) znacznie usprawnić zaopatrzenie ist­

niejących kuźni w paliwo i żelazo oraz 
powiększyć w możliwie krótkim czasie 
sieć kuźni, udzielając w tym celu pomocy 
zarówno spółdzielniom pracy, jak i indy­
widualnym rzemieślnikom,

e) wykorzystać wszystkie możliwości 
znacznego poprawienia i usprawnienia 
zaopatrzenia wsi przez rozwój produkcji 
państwowego i spółdzielczego przemysłu 
terenowego oraz prywatnego rzemiosła, w 
szczególności — produkcji narzędzi i ma­
teriałów niezbędnych w gospodarstwie 
wiejskim dla celów produkcyjnych i go­
spodarstwa- domowego, a zwłaszcza wo­
zów, części do wozów, kól, uprzęży, grabi, 
różnych wyrobów z drzewa, naczyń g li­
nianych, powrozów itp.

g  Dla usprawnienia handlu na wsi
i polepszenia zaopatrzenia wsi w ar­

tykuły konsumcyjne należy:
a) poważnie, zwiększyć przydziały dla 

\vsi artykułów konstmicyjnych uwzględ­

niając w asortymencie potrzeby wsi i 
zmiany zapotrzebowania związane ze 
wzrostem stopy życiowej i wymaganiami 
konsumenta wiejskiego. W szczególności 
znacznie zwiększyć zaopatrzenie wsi 
w naczynia emaliowane i ocynkowane oraz 
zwrócić szczególną uwagę na jakość do­
starczanych towarów,

b) celem zapobieżenia nadużyciom i 
kumoterstwu rozszerzyć i wzmocnić spo­
łeczną kontrolę przy wszystkich placów­
kach gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ ,

c) szczególną uwagę zwrócić na wła­
ściwą organizację punktów skupu, zwła­
szcza punktów skupu mleka i żywca, 
usprawnić inspekcję mleczarską w celu 
wzmożenia walki z nadużyciami przy 
skupie mleka,

d) w roku 1954 przystąpić w szybkim 
tempie do rozbudowy sieci zakładów ustu 
gowych dla wsi i do zwiększenia działal­
ności zakładów już istniejących. Liczba 
punktów usługowych, spółdzielczych i rze­
mieślniczych obsługujących wieś winna 
wzrosnąć z około 40 tys. w r. 1953 do 
około 60 tys. w r. 1955.

Q W celu uporządkowania spraw praw­
nych dotyczących chłopskiej własno­

ści ziemi należy:
a) przyspieszyć wydanie dokumentów 

potwierdzających własność nabywców 
gruntów z tytułu reformy rolnej i osad­
nictwa,

b) uwłaszczyć dzierżawców gruntów 
Państwowego Funduszu Ziemi. Na życze­
nie zainteresowanych uznać za zakończo­
ne rozrachunki Funduszu Ziemi z repa­
triantami zza Bugu i traktować gospo­
darkę im przydzieloną jako ekwiwalent, 
posiadanych przez nich poprzednio gospo­
darstw,

c) załatwić formalności związane z wła­
snością nabywców gruntów z parcelacji 
przedwojennej oraz z własnością chłopów 
pracujących, którzy nabywali grunty 
przed wejściem w życie ustawy o refor- 
mię rolnej i zwolnić ich z opłaty podatku 
od nabycia praw majątkowych, a dokona­
ne z tego tytułu wpłaty — zaliczyć na 
poczet podatku gruntowego,

d) uznać za zakończoną weryfikację 
nadań oraz uchylić niewykonane orzecze­
nia weryfikacyjne władz,, z wyjątkiem 
wypadków nadużyć, dochodzonych w try­
bie administracyjnym,

e) zwrócić uwagę na ścisłe przestrze­
ganie praworządności w dziedzinie chłop­
skiej własności ziemi, w szczególności 
na przestrzeganie przepisów, dotyczących 
wymiany gruntów przy tworzeniu spół­
dzielni produkcyjnych.

10 Należy zobowiązać Ministerstwa: 
Rolnictwa, Skupu i Finansów, by 

opracowały i przedstawiły Prezydium 
Rządu projekty odpowiednich ustaw i roz­
porządzeń dla wcielenia w życie przedsta­
wionych wyżej środków.

Należy podkreślić niedostateczny jesz­
cze rozwój hodowli bydła rogatego, upra­
wy okopowych, zwłaszcza ziemniaków oraz 
brak należytej troski o rozszerzenie upraw 
roślin pastewnych i wykorzystanie ląk 
i pastwisk.

Z oceny dotychczasowego rozwoju ru­
chu spółdzielczości produkcyjnej wynika­
ją następujące podstawowe zadania:

— dalsze organizacyjno-ekonomiczne 
umocnienie spółdzielń produkcyjnych, tak 
aby stały się one przykładem i wzorem 
dla chłopów pracujących, by oddziaływa­
ły na nich i przekonywały ich o wyższo­
ści gospodarki zespołowej;

— zapewnienie dalszego nieustannego 
rozwoju spółdzielczości produkcyjnej na 
terenie całego kraju, na gruncie pełnej 
dobrowolności i w oparciu o rosnącą po­
moc państwa ludowego.

Warunkiem ekonomiczno - organizacyj­
nego umocnienia spółdzielń produkcyj­
nych jest wszechstronny rozwój ich pro­
dukcji, pełne wykorzystanie pomocy tech­
nicznej POM, stosowanie przodujących 
zabiegów agrotechnicznych i zootechnicz­
nych, wzmocnienie podstaw finansowych 
gospodarki spółdzielczej, racjonalna orga­
nizacja pracy, rozwijanie inicjatywy i ak­
tywności chłopów - spółdzielców, pełne 
przestrzeganie zasad statutu i samorządu 
spółdzielczego.

j  Dia osiągnięcia wszechstronnego roz­
woju produkcji rolniczej w spółdziel­

niach produkcyjnych należy:
a) zapewnić przede wszystkim szyb­

szy rozwój hodowli, zwłaszcza bydła ro­
gatego, zapewnić odpowiednią dla tej ho­
dowli bazę paszową. Wymaga to:

— okazania pomocy spółdzielniom pro­
dukcyjnym w szybkiej budo\vie, już w 
pierwszym roku ich działalności, pomie­
szczeń gospodarczych, zwłaszcza obór i 
chlewni;

IV. Zadania w dziedzinie dalszego rozwoju 
i umocnienia spółdzielni produkcyjnych

Słuszna linia partii zmierzająca do roz­
wijania zespołowych form gospodarki w 
rolnictwie, doprowadziła już do stworze­
nia poważnej liczby spółdzielni produk­
cyjnych, które mimo krótkiego okresu ist­
nienia wykazały w praktyce wyższość go­
spodarki socjalistycznej w rolnictwie nad 
gospodarką indywidualną.

Miody rucli spółdzielczości produkcyj­
nej w Polsce ma już za sobą poważne 
osiągnięcia. Spółdzielnie produkcyjne 
uzyskały plony zbóż przeciętnie o 18 proc. 
wyższe niż w gospodarce indywidualnej 
i znacznie rozwinęły hodowlę bydła, trzo­
dy chlewnej i owiec. W spółdzielniach 
gospodarujących dłużej niż rok. obsada 
trzody chlewnej na 100 ha ziemi ornej, 
licząc łącznie z gospodarką przyzagrodo­
wą, jest już większa niż w gospodar­
stwach indywidualnych.

Towarowość produkcji w spółdzielniach 
jest znacznie wyższa niż w gospodar­
stwach indywidualnych.

Szeroka pomoc w dziedzinie mechani 
zacji, udzielana spółdzielniom przez pań 
stwo ludowe, powoduje, że praca w spot 
dzielniach staia się wydajniejsza i lżej 
sza, niż w drobnej gospodarce chłopskiej 
- Chłopi-spółdzieicy osiągają zazwycza 

już w pierwszym roku wyższe dochody 
niż w okresie, gdy gospodarowali indy 
widuainie. Jednocześnie korzystają on 
w szerokim i rosnącym stopniu z urzą 
dzeń kulturalnych i socjalnych.

Spółdzielczość produkcyjna stała sięju 
poważnym czynnikiem w życiu wsi poi 
sklej, oddziaływującym na miliony elito

, pów pracujących — nie spółdzielców. W 
spółdzielniach produkcyjnych wyrosło 
wielu przodujących ludzi nowej wsi poi 
skiej — mistrzów urodzaju i hodowli. 
Dobrze gospodarujące spółdzielnie swą 
pracą i wynikami zachęcają coraz większą 
liczbę chłopów małorolnych i średniorol­
nych do zespołowych form gospodarowa­
nia.

Przy niewątpliwych osiągnięciach mło­
dego ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
posiada on jeszcze szereg braków i nie­
dociągnięć.

Ruch spółdzielczości produkcyjnej na 
terenach województw centralnych i 
wschodnich rozwija się powoli i pozostaje 
wyraźnie w tyle za innymi częściami kra­
ju.

Istnieją jeszcze na terenie całego kraju 
spółdzielnie, które — wskutek odgradzania 
się od sąsiadujących z nimi małorolnych 
i średniorolnych chłopów i zasklepiania 
się we własnym szczupłym gronie — nie 
zdobywają nowych członków i gospoda­
rują na małych obszarach ziemi. Nie po­
zwala im to na osiągnięcie wszystkich 
korzyści, które zapewnia gospodarka uspo­
łeczniona.

Obok wielu przodujących spółdzielni 
produkcyjnych, które wyróżniają się do­
brą organizacją pracy, osiągają piękne 
wyniki w produkcji roślinnej i hodowlanej, 
zapewniają swym członkom wysoką war­
tość dniówki obrachunkowej — istnieją 
jeszcze spółdzielnie, gospodarujące nie­
prawidłowo i nie osiągające należytych 
wyników.

— udzielenia pomocy spółdzielniom 
produkcyjnym w nabyciu materiału hodo­
wlanego dia gospodarki zespołowej;

— okazania członkom spółdzielni, nie 
posiadającym krów na działkach przyza­
grodowych, pomocy w nabyciu krów lub 
jałówek;

— umożliwienia spółdzielniom produk­
cyjnym, w drodze pomocy kredytowej 
państwa, zakupu bydła stanowiącego 
wkład inwentarzowy nowowstępującycli 
członków z wypłatą należności już w 
pierwszym roku ich przystąpienia do 
spółdzielni;

— zwiększenia produkcji pasz, uprawy 
roślin pastewnych, zwłaszcza motylko­
wych i znacznego podniesienia wydajno­
ści łąk i pastwisk;

— założenia silosów w każdej spół­
dzielni produkcyjnej,

b) zwrócić szczególną uwagę na pod­
niesienie plonów i rozszerzenie uprawy 
ziemniaków i roślin przemysłowych oraz 
na rozwój warzywnictwa i sadownictwa, 
zwłaszcza w rejonach ośrodków miejskich 
i wczasowych,

c) rozwijać w przodujących spółdziel­
niach produkcję nasion kwalifikowanych 
i hodowlę bydła zarodowego. Zakładać 
we wszystkich spółdzielniach produkcyj 
nyc.h pola nasienne, aby umożliwić zaopa­
trzenie własne spółdzielni w nasiona oraz 
tworzyć fundusz wymienny nasion dla 
gospodarstw chłopów indywidualnych. 
Spółdzielniom, obejmującym obszar ponad 
500 ha, produkującym nasiona kwalifiko­
wane lub hodującym bydło zarodowe, na- 
•eży przydzielać agronomów lub zootech­
ników, opłacanych z budżetu państwa,

d) zwrócić szczególną uwagę na prze­
strzeganie w spółdzielniach produkcyj­
nych prawidłowego zmiariowania upraw. 
W spółdzielniach, gospodarujących na 
większych obszarach, wprowadzać przy 
pomocy rolniczych instytutów badawczych 
i służby agronomicznej Ministerstwa Rol­
nictwa urządzenia rolne i planowe ptodo- 
zmiany oraz przystąpić do opracowania 
perspektywicznych planów wszechstronne 
go ich rozwoju. Spółdzielniom tym nale­
ży zapewnić szczególną pomoc w zakre­
sie kadr fachowych, mechanizacji upraw
: hodowli oraz stosowania nowoczesnej 
agrotechniki.

i 2  Dia organizacyjno - ekonomicznego i 
umocnienia gospodarki spółdzielczej 

należy:
a) ściMe przestrzegać zasady material­

nego zainteresowania członków spółdziel­
ni w podnoszeniu wydajności pracy 
i osiąganiu wyższych wyników produk­
cyjnych. Wymaga to przede wszystkim 
powszechnego wprowadzenia norm dla 
każdego rodzaju roboty i ścisłego prze­
strzegania zasady opłaty według ilości 
i jakości wykonywanej pracy;

b) zapewnić należytą organizację pra­
cy zespołowej w uprawie i hodowli.
W tym celu należy w większych spół­
dzielniach tworzyć oddzielne brygady 
połowę i hodowlane, a w mniejszych spół­
dzielniach, w których nie jest celowe two­
rzenie odrębnych brygad hodowlanych, za­
pewnić powołanie wewnątrz brygady mie­
szanej -— specjalnej grupy hodowlanej. 
Wskazane jest także tworzenie wewnątrz 
brygad potowych ogniw dla wykonywania 
robót szczególnie pracochłonnych. Pomię­
dzy spółdzielniami i wewnątrz spółdzielni 
szeroko winno się rozwijać socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy;

c) usprawnić gospodarkę finansową 
spółdzielni i działalność komisji rewizyj­
nej i ściśle przestrzegać podziału dochodu 
zgodnie ze statutem, a zwłaszcza wydzie­
lania funduszów niepodzielnych i racjo­
nalnego ich rozchodowania;

d) umocnić samorząd spółdzielczy. Wy­
maga to w szczególności zapewnienia 
aktywnego udziału członków w omawia­
niu i decydowaniu na ogólnych zebra­
niach najważniejszych spraw spółdzielni 
i przestrzegania statutowych uprawnień 
zarządu spółdzielni;

e) uporządkować przepisy o dostawacli 
obowiązkowych dia spółdzielni produk­
cyjnych, przy zachowaniu przysługujących 
im ulg. Wymiar dostaw należnych od 
spółdzielni winien być ustalony jv oparciu 
o odrębnie opracowane zasady, w sposób 
zapewniający zainteresowanie materialne 
spółdzielców w dalszym wzroście pro­
dukcji.

Obowiązkowe dostawy żywca, mleka i 
ziemniaków dla spółdzielń, zagospodaro­
wujących. odłogi lub też gospodarujących 
na gruntach Państwowego Funduszu Zie­
mi, na których nie mogą przejściowo pro­
wadzić intensywnej gospodarki, winny 
być ograniczone wyłącznie do obszaru 
ziemi wniesionego przez samych członków 
spółdzielni.

Należy umorzyć członkom spółdzielni 
produkcyjnych spłaty zadłużeń wobec 
Państwowego Funduszu Ziemi, a także in­
nych zadłużeń z tytułu' państwowej pomo­
cy produkcyjnej, zaciągniętych w latach 
1944 — 1949, a przejętych przez Bank 
Rolny.

^  Dla dalszego prawidłowego rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej w opar­

ciu o rosnącą techniczną i organizacyjną 
pomoc państwa należy:

a) w pracy nad zakładaniem nowych 
spółdzielni zwrócić szczególną uwagę na 
właściwe polityczne, ekonomiczne i orga­
nizacyjne przygotowanie ich działalności. 
Oznacza to konieczność szerokiej pracy 
wyjaśniającej wśród catej gromady i do­
kładnego zapoznania członków spółdzielni 
z ich statutowymi prawami i obowiązka 
mi;

b) dokładać starań, by spółdzielnia 
obejmowała dostateczną liczbę członków 
i wystarczająco wielki obszar ziemi;

c) zwrócić uwagę na planowe przygo­
towanie działalności gospodarczej nowo- 
założonej spółdzielni i zapewnić okaza­
nie jej niezbędnej pomocy, zwłaszcza 
w szybkim rozwoju hodowli zespołowej.

Ą. Należy zapewnić zacieśnienie więzi
członków spółdzielni produkcyjnych 

z gospodarującymi indywidualnie chłopa­
mi pracującymi, przez aktywny udział 
spółdzielców w życiu politycznym, gospo­
darczym i kulturalnym catej gromady 
i we wspólnych pracach gromadzkich. 
Spółdzielnie produkcyjne winny okazywać 

pomoc produkcyjną małorolnym i średnio­
rolnym chłopom przez upowszechnianie 
doświadczeń agro- i zootechnicznych, do­
stawy nasion kwalifikowanych, dostawy 
przychówka zarodowego dla podniesienia 
hodowli w gospodarstwach indywidual­
nych itd.

produkcyjnych, pomagać im w stosowa­
niu przodujących metod agrotechniki 
i współdziałać w umacnianiu organiza­
cyjnym, ekonomicznym i politycznym 
spółdzielni.

Państwowe ośrodki maszynowe posia­
dają już duże osiągnięcia w pracy. Licz­
ba ich do końca roku osiągnie ponad 400. 
POM-y posiadają już 15,8 tys. traktorów 
przeliczeniowych i poważny park maszy­
nowy. W POM-ach pracuje około 40 tys. 
pracowników.

POM-y przyczyniły się w znacznym 
stopniu do rozwoju i osiągnięć spółdziel­
czości produkcyjnej i stanowią już obec­
nie poważny czynnik mechanizacji pol­
skiego rolnictwa.

Jednakże praca POM wykazuje jeszcze 
poważne braki i niedomagania.

POM-y często ograniczają swą dzia­
łalność wyłącznie do technicznej obsługi 
spółdzielni produkcyjnych i nie okazują 
im dostatecznej pomocy, zwłaszcza w or­
ganizacji produkcji i opanowywaniu no­
woczesnej, przodującej agrotechniki.

Jakość prac wykonywanych przez 
POM-y dla spółdzielni w wielu wypad­
kach jest jeszcze niska.

Stopień wykorzystania sprzętu tech­
nicznego POM — zwłaszcza traktorów, 
snopowiązatek, kopaczek — jest niedo­
stateczny.

Dla wykonania przez POM-y w pełni 
ich doniosłych zadań, dla usunięcia wy­
stępujących jeszcze w ich pracy braków
1 niedociągnięć należy:

|  Ściślej powiązać POM-y ze spółdziel­
niami, zwiększyć odpowiedzialność 

POM za wyniki produkcyjne obsługiwa­
nych przez nie spółdzielni.

Praca agronomów POM powinna pole­
gać przede wszystkim na okazywaniu 
bezpośredniej pomocy spółdzielniom w 
rozwoju ich produkcji rolniczej. Należy im 
powierzyć na stałe obsługę określonych 
spółdzielni, by mogli systematycznie 
wpływać na ich działalność produkcyjną.

Brygady traktorowe i traktorzyści w in­
ni być na stale przydzielani do tych sa­
mych spółdzielni, co pozwoli na właści­
we powiązanie ich pracy z pracą brygad 
spółdzielczych i umożliwi uzupełnienie sy­
stemu plac premiowaniem za wyniki pro­
dukcyjne spółdzielni.
2  Podnieść jakość i terminowość pracy

POM-ów.

Dla osiągnięcia tego celu niezbędne 
jest materialne zainteresowanie zarówno 
POM-u jak i jego pracowników jakością 
i terminowością wykonania prac pnio­
wych.

Należy przewidzieć zasadę premiowania 
pracowników POM w zależności od ilości 
i jakości wykonanych podstawowych 
robót' rolnych oraz od wyników produk­
cyjnych obsługiwanych przez nich spół* 
dzielni.

Konieczne jest usprawnienie systemu 
planowania, a w szczególności zerwanie 
ze szkodliwą praktyką planowania różnych 
prac POM tylko w hektarach orki śred­
niej oraz wprowadzenie norm na podsta­
wowe roboty, wykonywane przez POM. 
Należy bezwzględnie zlikwidować zjawi­
sko nadmiernego wykonywania prac tran­
sportowych kosztem prac potowych.

Należy konsekwentnie stosować kary ' 
umowne w wypadku niewykonania — lub 
nieterminowego wykonania — prac prze­
widzianych w umowie między spółdziel­
nią a POM.

0  Usunąć źródła częstych przestojów,
wzmóc walkę o pełne wykorzystanie

sprzętu technicznego POM.
Decydujące znaczenie dla osiągnięcia 

tego celu ma podniesienie jakości remon­
tu maszyn i usprawnienie obsługi tech­
nicznej sprzętu, zwłaszcza w okresie wy­
tężonych robót polnych, zaostrzenie wal­
ki z wypadkami niedbałego obchodzenia 
się z maszynami.

Wymaga to szerszego>uwzględnienia w 
planach inwestycyjnych POM budowy 
warsztatów i pomieszczeń na maszyny
1 narzędzia, wyposażenia POM w war­
sztaty ruchome, systematycznego podno­
szenia kwalifikacji pracowników POM.

Konieczne jest skierowanie z przemy­
słu do POM odpowiedniej ilości kwali­
fikowanych robotników warsztatowych 
oraz personelu inżynieryjno-technicznego.

Dla polepszenia warunków pracy
i stabilizacji załóg POM niezbędne 

jest zwiększenie troski o warunki bytowe 
i socjalne pracowników, wzmożenie bu­
downictwa socjalnego i mieszkaniowego, 
szczególnie budownictwa mieszkań dla 
wysokokwalifikowanych specjalistów, za­
pewnienie odpowiednich warunków wyży­
wienia i zakwaterowania traktorzystom 
pracującym w polu.

VI. Zadania w dziedzinie rozwoju 
państwowych gospodarstw rolnych

V. O  usprawnieniu pracy państwowych 
ośrodków maszynowych

Państwowe ośrodki maszynowe stano­
wią jedną z podstawowych dźwigni socja­
listycznej przebudowy wsi i walki o wpro­

wadzenie do naszego rolnictwa nowocze­
snych metod Uprawy roli. POM-y winny 
zapewniać obsługę techniczną spółdzielni

Państwowe gospodarstwa roine osiąg­
nęły znaczne wyniki w rozwoju produk­
cji.

Zbiory zbóż wzrastały znacznie szyb­
ciej niż w gospodarce indywidualnej. 
Zbiory buraków cukrowych wzrosły w 
1953 r. w porównaniu z 1949 r. o 83 
proc. W tym samym okresie pogłowie 
świń wzrosło przeszło czterokrotnie 
i osiągnęło ponad 900 tysięcy szt.- Po­
głowie bydła wzrosło 2,4 raza i osiąg­
nęło prawie 450 tys. sztuk.

Dzięki poważnemu wyposażeniu w tra­
ktory i maszyny rolnicze PGR osiągnęły 
już w zasadzie niemal pełną mechaniza­
cję orki, kultywatorowania, bronowania, 
sprzętu zbóż i ziemniaków. Wzrasta 
udział kombajnów w sprzęcie zbóż.

Mimo tych niewątpliwych osiągnięć, 
pracy PGR nie można uznać za zadowa- 
łającą. PGR-y nie wykorzystują posia­
danych możliwości dla wzrostu produk­
cji. Zbyt powolny jest wzrost plonów 
i wydajności produkcji zwierzęcej. Obok 
przodujących zespołów, posiadających 
wielostronnie rozwiniętą gospodarkę 
i osiągających wysokie plony, istnieje 
znaczna liczba gospodarstw, których pro­
dukcja znajduje się jeszcze na niskim pó- 
ziomie.

Znaczna liczba zespołów PGR nie wy­
konuje państwowych planów w zakresie 
produkcji i dostaw. W wielu zespołach 
poziom agrotechniki i zootechniki jest 
jeszcze niski, a prace wykonywane są w 
nieodpowiednich terminach. Szczególne 
zaniedbania mają miejsce w uprawie 
i spi żęcie okopowych. Bardzo wiele za­
niedbań istnieje na odcinku hodowli.

Park traktorowy i maszynowy nie jest 
dostatecznie wykorzystany, a nadzór 
techniczny i konserwacja sprzętu nie 
znajdują się jeszcze na należytym po­
ziomie.

Niski poziom organizacji pracy i roz 
powszechnione w wielu gospodarstwach 
fakty marnotrawstwa powodują nadmier­
nie wysokie koszty własne produkcji.

Przezwyciężenie tych braków stanowi 
niezbędny warunek realizacji trudnych 
zadań, jakie PGR mają obecnie do wyko­
nania.

Przed PGR stoją zadania podniesienia 
produkcji roślinnej i zwierzęcej przez in­
tensyfikację gospodarki, wzrost plonów 
i podniesienie produktywności zwierząt.

W r. 1955 w PGR zbiory zbóż powinny 
być o 150— 170 tys. ton wyższe niż w r. 
1952. W ciągu najbliższych dwóch łat 
piony buraków cukrowych i ziemniaków 
powinny wzrosnąć o 15—20 proc. Stan po­
głowia bydła na koniec 1955 r. powinien 
wzrosnąć w stosunku do 1953 r. o 30— 
35 proc, a trzody chlewnej o około 20 proc.

Szczególnie ważnym zadaniem pań­
stwowych gospodarstw rolnych jest roz­
wijanie hodowli zwierząt zarodowych
1 produkcji nasion kwalifikowanych, 
zwłaszcza d!a zaopatrzenia spółdzielni 
produkcyjnych i gospodarki indywidualnej.

Dla wykonania tych zadań i stworze­
nia warunków dalszego stałego rozwoju 
PGR należy:

j  Usprawnić organizację PGR — prze­
de wszystkim przez przybliżenie kie­

rownictwa do produkcji i przestrzeganie 
zasad jednoosobowej odpowiedzialności 
kierownika za całokształt wyników dzia­
łalności gospodarczej kierowanej prze* 
niego jednostki.

Zerwać ze szkodliwym funkcjonalizmern 
w kierownictwie PGR przez stworzenie'te­
renowych zarządów centralnych, odpowie­
dzialnych za kompleksowe kierownictwo 
całości produkcji podległych przedsię­
biorstw.

2  Osiągnąć stabilizację załóg przez po­
prawę warunków bytowych i kultural­

nych robotników stałych i sezonowych 
oraz podniesienie ich kwalifikacji. W szcze­
gólności zwrócić uwagę na poprawę wa­
runków mieszkaniowych pracowników 
PGR i w tym celu znacznie zwiększyć re-

(Dokończenie na str- 51
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0 zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955 
i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolniczej
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mont}' budynków mieszkalnych i rozsze­
rzyć budownictwo mieszkaniowe.

W roku 1954 należy wybudować 16,7 
tys. izb, a ponadto, pomieszczenia miesz­
kalne dla 9 tys. robotników sezonowych. 
W roku 1955 należy osiągnąć dalszą po­
prawę warunków mieszkaniowych w PGR.

pełni wykorzystać środki na budow­
nictwo socjalne, . zwłaszcza rozszerzyć 
sieć żłobków i przedszkoli, co umożliwi 
zwiększenie udziału członków rodzin pra­
cowników w produkcji PGR. Na szeroką 
skalę podjąć doszkalanie fachowe pra­
cowników.
0  W nakładach inwestycyjnych szeroko 

uwzględnić budownictwo gospodar­
cze, meliorację i elektryfikację, budowni­
ctwo mieszkaniowe dla pracowników sta­
łych i sezonowych, a także mechanizację 
robót, zwłaszcza pracochłonnych.

Należy zwiększyć zaopatrzenie PGR w 
maszyny rolnicze, jak sadzarki do zie­
mniaków, rozrzutniki obornika, kombaj­
ny zbożowe, kopaczki traktorowe, rnlo- 
carrie o większej wydajności, Łzyszczal- 
nie oraż urządzenia służące do mechani­
zacji hodowli, jak samoczynne poidła, ko­
lejki do transportu w oborach i chlew 
Triach, a także poważnie zwiększyć zaopa­
trzenie PGR w samochody ciężarowe. 
Jednocześnie należy bardziej równomier­
nie rozmieścić sprzęt i maszyny w po­
szczególnych gospodarstwach i zespołach. 
Ą, Podnieść wydajność traktorów i ma­

szyn przez usprawnienie organizacji 
pracy, upowszechnienie agrégatowania 
maszyn i właściwą konserwację i remon­
ty sprzętu.

Należy podnieść wydajność na traktor 
przeliczeniowy w 1955 r. do 350 ha orki 
średniej, wydajność na kombajn do 
200 ha.

W większym stopniu zaopatrzyć war­
sztaty PGR w maszyny i narzędzia,

VII. Zadania w dzi 
poziomu kierowania

rozbudować sieć warsztatów, stworzyć 
warsztaty ruchome, zapewnić dopływ kwa­
lifikowanego personelu warsztatowego 
ni. in. przez zwerbowanie pewnej liczby 
fachowców z przemysłu.

EJ Podnieść poziom organizacji pracy.
Wymaga to przede wszystkim umoc­

nienia brygad pniowych i hodowlanych oraz 
ścisłego przestrzegania zasady opłaty za 
prace na podstawie norm i przydzielania 
na stale brygadom określonych odcinków 
pracy, aby wzmóc w ten sposób odpowie 
dzialność i zainteresowanie materialne 
brygadzistów i pracowników brygad w 
osiąganiu wyższych wyników pracy.

W brygadach zatrudnionych przy upra­
wach roślin przemysłowych należy wpro­
wadzać podział na ogniwa. Ogromne zna­
czenie dla wypełnienia zadań stojących 
przed PGR ma rozwój szerokiego współ­
zawodnictwa : pracy między brygadami, 
ogniwami i poszczególnymi pracowni­
kami.

g  Powszechnie stosować osiągnięcia 
nauki rolniczej, zwiększać mechani­

zację, w szczególności szerzej mechanizo- 
wać pracę w dziedzinie hodowli i roboty 
pomocnicze.

Należy doprowadzić . dó zasadniczego 
przełomu w jakości i terminowości robót 
rolnych, upowszechniając najlepsze do­
świadczenia przodujących gospodarstw 
i przodowników pracy.

i j  Osiągnąć znaczne obniżenie nadrnier- 
1 nych kosztów własnych w PGR i na 
tej podstawie zapewnić znaczną poprawę 
ich rentowności. Wzmóc walkę z marno­
trawstwem, kradzieżami i niedbalstwem.

Doskonaląc metody pracy, szybko opa­
nowując nową technikę i rozszerzając 
stosowanie zdobyczy nauk rolniczych, 
państwowe gospodarstwa rolne staną 
się ważnym czynnikiem rozwoju całego 

• rolnictwa.

edzinie podniesienia 
rozwojem rolnictwa

Wykonanie poważnych i trudnych za­
ufali, w dziedzinie szybkiego rozwoju roi- 
m.ieUY.a wymaga przędę .wszystkim, pod­
niesienia poziomu i zasadniczych zmian 
"  stylu i metodach, pracy organów pań- 
stwowych odpowiedzialnych za kierowa- 
1I|P rolnictwem.

Poziom pracy organów kierujących ro t-  
" ’ojem proriukep rolniczej nie odpowiada 
zadaniom'stojąccm przed rolnictwem Kie- 
rownictwo produkcją rolniczą jest mało 
konkretne, a organy kierujące są często 
oderwane od gromad, spółdzielni produk 
cyjriych i gospodarstw państwowych i nie 
są wskutek tego w stanie udzielać im do- 
statecznej pomocy. Dotyczy to zarówno 
'Ministerstwa Rolnictwa, Ministerstwa 
IłGR, jak i prezydiów wojewódzkich 
> powiatowych rad narodowych, podległej 
¡in służby rolnej oraz aparatu POM.

Organy służby rolnej nie zawsze orien­
tują się w konkretnych zagadnieniach 
produkcji rolniczej 'na. danym terenie Ka­
dry służby rolnej są ilościowo niedosta­
teczne, a poziom ich kwalifikacji jest na 
Ogół niewystarczający Szczególnie ostry 
hrak wykwalifikowanych kadr występuje 

powiatowych organach służby rohićj 
Oraz POM ach. Jednocześnie wielu spe 
c.l a listów z zakresu rolnictwa pracuje 
Poza swoim właściwym zawodem.

Mimo niedostatecznej ilości kadr. riie 
one wykorzystywane w należyty .spo­

sób pracowników służby rolnej odrywa 
się często od ich właściwych funkcji i kie 
r,iie do różnych zajęć nie związanych bez­
pośrednio z ich zadaniami. Ponadto kadry 
te są nadmiernie obciążone pracą papier- J 
kową, co wynika w dużej mierze z istnie­
jących przerostów w sprawozdawczości

Niezbędne jest osiągnięcie w szybkim 
czasie zasadniczej poprawy poziomu pra 
cy organów państwowych kierujących roi- 
nictwem, a w szczególności przybliżeni“ 
kierownictwa do produkcji, nadanie mu 
bardziej konkretnego i operatywnego cha 
Kikteru Wymaga to dokonania zasadni 
czych zmian w metodach pracy państwo 
"ych organów kierujących rozwojem rol­
nictwa.
J Dla zasilenia państwowej służby ro l­

nej. POM i PGR kadrami specjali­
stów należy:

aj kierować absolwentów uczelni i szkól 
rolniczych przede wszystkim do tereno 
"'ej służby rolnej, do POM i PGR,

b) zapewnić przesunięcie specjalistów 
rolnych ze średnim i wyższym wy­
kształceniem z resortów pozarolniczych, 
Mylaszcza z organizacji handlowych i sku­
pu do podstawowych ogniw służby rolnej; 
przesunięcia te w inny również objąć ór-

ganizato.rów-praktyków o dużym dóświad 
czeniu: zwrócić należy przy tym szcze­
gólną uwagę na kierowanie specjalistów 
— agronomów, zootechników i mechani 
zatorów rolnictwa z wykształceniem śred­
nim i wyższym — do bezpośredniej dzia­
łalności produkcyjnej w POM i w zespo 
lach PGR oraz do tych ogniw służby ro l­
nej, które działają bezpośrednio w gmi 
nach i gromadach,

c) wzmocnić obsadę wydziałów rolni­
ctwa przy prezydiach powiatowych r ad 
narodowych, kierując do pracy w tych 
działach specjalistów i doświadczonych 
organizatorów,

d) zapewnić, w aparacie służby rolnej 
właściwą obsadę stanowisk powiatowych 
instruktorów rolnych, kierując tam wy­
kwalifikowanych i zdolnych pracowników 
i zapewniając im równocześnie odpowied­
nie warunki pracy i płacy,

e) zorganizować przy wyższych uczel­
niach kursy podnoszenia kwalifikacji za

.wodowych w zakresie agrotechnicznym, 
zootechnicznym i mechanizacji rolnictwa 
Kursy te winny objąć doświadczonych 
praktyków rolnictwa, nic posiadających 
wykształcenia « yższogo.

Zobowiązać Ministerstwo Rolnictwa i 
Ministerstwoj PGR do organizacji do­
kształcania pracowników na stanowiskach, 
wymagających kwalifikacji techników w 
drodze kursów kilkumiesięcznych z oder­
waniem od produkcji oraz rozwinąć szko­
lenie zaoczne połączone z systemem semi­
naryjnym.

0  Dla wzmocnienia kadr technicznych 
^  w POM i PGR należy:

a) zwrócić szczególną uwagę na szyb 
kie wzmocnienie'obsady warsztatów re 
montowych, stanowisk starszych mechani­
ków POM, mechaników PGR, brygadzi 
stów POM i skierować do tej pracy, na 
podstawie odpowiedniej kampanii wyja­
śniającej -— kwalifikowanych, zdolnych 
pracowników z innych gałęzi gospodarki 
narodowej. Pracownikom, skierowanym do 
rolnictwa należy zapewnić odpowiednie 
warunki materialne i bytowe;

b) zorganizować co najmniej 6-rnie- 
sięczne kursy dla szkolenia traktorzystów
1 brygadzistów, dotychczasowy bowiem 
system szkolenia traktorzystów i hryga 
dziśtów w POM ach, a także w PGR ach 
na kilkutygodniowych kursach nie zapew 
nia możliwości osiągnięcia przez nich od 
powiedniego poziomu kwalifikacji zawo­
dowych.

O Wcelu stworzenia warunków dla sta.
bilizacji kadr specjalistów w. służbie 

rolnej, w POM i PGR oraz należytych

bodźców do walki o wzrost produkcji 
rolnej, należy:

— zapewnić zmianę systemu płac, 
uwzględniając m. in. dodatki za wysługę 
la t.i wykształcenie,

— udostępnić specjalistom kredyty na 
budownictwo indywidualne i hodowlę na 
przydzielonych im dziatkach rolniczych.

^  W celu wzmocnienia kierownictwa 
produkcją rolniczą należy:

a) zerwać ze szkodliwym funkcjonaliz- 
mem, polegającym na tym, że sprawami 
produkcji rolniczej zajmują się tylko wy­
działy rolnictwa .rad narodowych. Kierow­
nictwo całokształtem spraw rolnictwa w in­
ny sprawować prezydia rad narodowych, 
które ponoszą pełną odpowiedzialność za 
rozwój produkcji rolnej na podległym im 
terenie;

b) przekształcić wydziały rolnictwa i le­
śnictwa wojewódzkich rad narodowych 
w wojewódzkie zarządy rolnictwa celem 
stworzenia przy prezydiach rad narodo­
wych odpowiednio kwalifikowanych i ope­
ratywnych organów do bezpośredniego 
kierownictwa produkcją rolniczą.

Zarządom tym należy nadać większe 
uprawnienia i samodzielność. W powia­
tach, w których sektor socjalistyczny prze­
waża już w  rolnictwie, należy także prze­
kształcać wydziały rolnictwa i leśnictwa 
powiatowych rad narodowych w powia­
towe zarządy rolnictwa;

c) bliżej powiązać pracę służby rolnej 
z terenem i oprzeć jej działalność o aktyw 
gromadzki, obejmujący przodowników i no­
watorów rolnictwa. Zerwać radykalnie ze 
szkodliwą praktyką odrywania służby rol­
nej od jej właściwych zadań;

d) zlikwidować przerost sprawozdaw­
czości i jednocześnie zerwać z mechanicz­
nymi metodami planowania rolnictwa, nie 
uwzględniającymi konkretnych warunków 
terenu.

g  Jednym z najważniejszych zadań M i­
nisterstw Rolnictwa i PGR jest roz­

szerzanie zasięgu propagandy rolniczej, 
podnoszenie jej poziomu. W tym celu na­
leży rozszerzyć działalność odczytowo- 
pogadankową na wsi, sieć kursów upow­
szechnienia wiedzy rolniczej, wzmóc pro­
pagandę poglądową przez zakładanie po­
letek pokazowych, organizowanie wystaw 
rolniczych, pokazów itp., rozszerzać dzia­
łalność wydawniczą, zwłaszcza wydawa­
nie afiszy i ulotek o konkretnych środ­
kach i metodach walki o wyższe plony 
i rozwój hodowli.
g  Prawidłowe kierowanie rolnictwem

wymaga oparcia się na wynikach nau. 
ki rolniczej oraz ściślejszego powiązania 
nauki z praktyką.

Ministerstwo Rolnictwa winno zapewnić 
koordynację działalności instytutów nauko­
wo-badawczych rolnictwa i dbać, by tema­
tyka prac tych instytutów odpowiadała 
przede wszystkim praktycznym potrzebom 
rolnictwa.

Podstawowym zadaniem instytutów na­
ukowo-badawczych rolnictwa winno stać 
się obok podnoszenia poziomu prac teore­
tycznych, szybkie przenoszenie do prakty­
ki rolnej w Polsce osiągnięć nauki radziec­
kiej i osiągnięć własnych.

W celu nadania właściwego kierunku 
pracom instytutów naukowo-badawczych 
należy przystąpić do prac przygotowaw­
czych dla powołania centralnej naukowej 
instytucji rolniczej.

Vil!. Zadania organizacji partyjnych 
w walce o wzrost produkcji rolniczej

Osiągniecie nakreślonych zadań umoc­
nienia sojuszu robotniczo-chłopskiego i 
szybszego, wszechstronnego rózwoju rolni. 
ctwa, wymaga zmiany w stylu i metodach 
pracy partii na wsi, znacznego podniesie­
nia pozionfu pracy politycznej i organiza­
cyjnej wśród mas pracujących chłopów, 
przezwyciężenia pokutujących jeszcze w 
niektórych ogniwach partyjnych błędnych 
koncepcji wynikających z. niedoceniania 
możliwości wzrostu produkcji gospodarstw 
indywidualnych i z niewłaściwego rozu­
mienia sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Wymaga to również usunięcia poważnych 
braków, a w wielu wypadkach i wypa­
czeń, jakie ujawniły się w praktycznej 
działalności terenowych instancji i organi­
zacji partyjnych

Podstawowymi brakami w dotychczaso­
wej pracy masowo-politycznej byty: nie­
dostateczne wiązanie zadań politycznych 

7. zadaniami walki o wzrost produkcji roi 
niczej, jednostronne odrywanie zadań wal 
ki o rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
od wysiłków w kierunku podnoszenia pro 
du kej i i wzrostu dochodowości w gospo­
darstwach drobnotowarowych, od walki 
o lepsze zaspokajanie materialnych i kul­
turalnych- potrzeb wsi. Nie zawsze doęt i 
teczna- byia troska o obronę interesów 
chłopów małorolnych, najbardziej narażo 
nych na kułacki wyzysk.

Z niedocenianiem zagadnienia kierowa­
nia walką o rozwój rolnictwa wiązała się 
słabość pracy partyjno-organizacyjnej ria 
wsi, a zwłaszcza słabość kierowania tą 
pracą ze strony instancji powiatowych i 
gminnych.

Jednym z wyrazów tej słabości była 
kampanijność w realizacji najważniejszych 
zadań politycznych i gospodarczych na 
wsi. Komitety wojewódzkie i powiatowe 
riie kierowały na codzień walką o wyko­
nanie podstawowych zadań gospodarczych 
na wsi, pozostawiając te sprawy swym wy 
działom rolnym, nie troszcząc się jednoczę 
śnie o właściwe zasilanie ich kadrami. 
Dalszym poważnym brakiem pracy par­
tyjno-organizacyjnej była niedostateczna 
pomoc i opieka ze strony KP nad komite­
tami gminnymi i podstawowymi organiza­
cjami w gromadach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, POM-ach i PGR-ach. Wsku­
tek tego KW i KP odrywały się od terenu, 
nie wnikały głęboko i szczegółowo w wa­
runki rozwijającej się na wsi walki klaso­
wej, w konkretne sprawy, trudności i bo­
lączki wsi, nie poczuwały się do odpowie 
dzialności za stan i rozwój produkcji rol­
niczej i stan jej zaopatrzenia na swoim 
terenie. Prowadziło to do osłabienia kie­
rownictwa i pomocy dla masowych e rg i 
nizacji, a także — Co jest szczególnie 
ważne — dla prezydiów rad narodowych, 
znalazło to wyraz przede wszystkim w 
słabości pracy powiatowych i gminnych 
rad narodowych.

W celu szybkiego podniesienia pracy

masowo-politycznej i partyjno-organizacyj­
nej na wsi należy:

-i Skupić uwagę terenowych instancji 
i organizacji partyjnych przede 

wszystkim na zadaniach walki o szybszy 
rozwój rolnictwa przez zacieśnianie, soju­
szu robotniczo - chłopskiego,, rozwijanie 
wszystkich fórm spójni gospodarczej i 
mobilizację inicjatywy produkcyjnej chlo 
pów małorolnych i średniorolnych, spot 
dzielni produkcyjnych, pracowników w 
PGR-ach i POM-ach. Dla skutecznego kie­
rowania wysiłkiem mas chłopskich i pra­
cowników POM i PGR w walce o postęp 
produkcji rolniczej, o lepsze zaspokajanie 
materialnych i kulturalnych potrzeb mas 
pracujących wsi, o pełne wykonanie o bo 
wiązków wobec państwa ludowego, nale­
ży wzbogacić formy i metody partyjnej 
agitacji i propagandy, znacznie rozsze­
rzyć sieć agitatorów partyjnych i bezpar­
tyjnych, w audycjach radia i w prasie o 
mawiać szerzej, bardziej konkretnie i bar 
dziej żywo problemy produkcji rolniczej, 
popularyzować przodujące metody i wy­
niki pracy mistrzów urodzaju i hodowli, 
aktywizować korespondentów rolnych.

Aktyw partyjny obok ciągłego podno­
szenia poziomu polityczno-ideologicznego 
winien uzbroić się w znajomość pod­
stawowych zagadnień rolnictwa, ekonomi 
ki rolnictwa i agrotechniki z uwzględnie­
niem warunków swego terenu. Pozwoli to 
instancjom partyjnym konkretnie i bar 
dziej wnikliwie kierować pracą organiza­
cji partyjnych, działalnością członków 
partii w radach narodowych i w organi­
zacjach masowych na wsi.
2  Realizować wypróbowaną leninowską 

politykę Sojuszu robotników i chlo 
pów: silniej oprzeć się o biedotę, wytrwa 
ie zacieśniać sojusz ze średniakiem, kon 
sekwentnie ograniczać i izolować kułaka.

Wymaga to usunięcia braków w pracy 
partyjnej, wynikających z niedostatecznej 
troski o rozwój wydajności i dochodowo 
ści gospodarki chłopów małorolnych, o 
skuteczną ich obronę przed wyzyskiem 
kułackim, o pobudzenie ich aktywności 
politycznej i produkcyjnej. W szczególno 
ści należy dbać o właściwą organizację 
pomocy sąsiedzkiej i pracy GOM dla chlo 
pów średniorolnych i małorolnych, zwta 
szcza nie posiadających koni oraz prze 
strzegąc, by środki, przeznaczone przez 
państwo ludowe na pomoc dla chłopów 
średniorolnych i małorolnych, wykorzysty­
wane byty zgodnie z ich przeznaczeniem.

Ugruntować wśród chłopów średniorol­
nych przeświadczenie, że wielostronny 

rozwój ich gospodarki, w szczególności 
rozwój hodowli, zapewni im szybszy 
wzrost dochodów i przyczyni się równo­
cześnie do wzrostu całej gospodarki na­
rodowej.

Wspólnie z bezpartyjnymi chłopami 
pracującymi, organizacje partyjne powin­

ny ustalać konkretne sposoby i środki wy­
korzystania rezerw produkcyjnych danej 
gromady i gminy.

Prawidłowe wykonanie tych zadań wy­
maga nieustannej czujności dla paraliżo­
wania działań kułaka, zmierzających do 
poderwania zaufania chłopów pracujących 
do władzy ludowej.

Organizacje partyjne na wsi powinny 
przypilnować, aby realizowane były ściśle 
przepisy i zarządzenia władzy ludowej, 
zmierzające do ograniczenia kułackiego 
wyzysku i pełnego wykonywania przez 
kułaków obowiązków wobec państwa, 
winny zwalczać pobłażliwość wobec ku­
łackich wichrzeń, a zarazem przeciwdzia­
łać łamaniu praworządności ludowej wo­
bec gospodarstw kułackich

2  Nieustannie wzmagać aktywność i 
hart organizacji partyjnych w walce 

o dalszy rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej oraz umocnienie istniejących spół­
dzielni, torując w ten sposób drogę do so­
cjalistycznej przebudowy wsi. Zabezpie­
czać ściślejszą więź polityczną, gospodar­
czą i kulturalną między załogami POM- 
ów i PGR-ów a spółdzielniami produk­
cyjnymi działającymi w ich zasięgu.

Wzmocnić kierownictwo i opiekę komi­
tetów powiatowych nad wydziałami poli­
tycznymi POM.

Pogłębić łączność między spółdzielnią 
produkcyjną a małorolnymi i średniorol­
nymi chłopami w gromadzie, przełamując 
istniejące gdzieniegdzie szkodlwe ten­
dencje do izolowania się spółdzielców ód 
reszty wsi.

^  Usprawnić metody kierowania orga­
nizacjami partyjnymi na wsi. Wyma­

ga to: zerwania z metodami doraźnego, 
kampanijnego kierowania podstawowymi 
organizacjami partyjnymi; ustalenia Sy­
stematycznych i stałych form pomocy dla 
organizacji partyjnych na wsi, opartych
0 rzeczywistą znajomość warunków dane­
go terenu; ustalenia odpowiedzialności 
poszczególnych członków instancji par­
tyjnych i pracowników politycznych apa­
ratu KP za pracę ¡partyjną w określonych 
gminach, gromadach i PGR; wydzielenia 
najbardziej odpowiedzialnych i doświad­
czonych pracowników dla kierowania pra­
cą partyjno-polityczną POM, ich wydzia­
łów politycznych i obsługiwanych przeż 
nie spółdzielni produkcyjnych.

Aktywiści ci winni stale i systematycz­
nie pomagać organizacjom partyjnym w 
przygotowaniu zebrań partyjnych, uczest­
niczyć w zebraniach, czuwać nad prze­
strzeganiem demokracji wewnątrzpartyj­
nej, rozwijaniem krytyki i samokrytyki, 
przydziałem Zadań partyjnych członkom
1 kandydatom partii oraz wskazywać im 
konkretne metody mobilizowania mas do 
wykonania zadań rozwoju rolnictwa 
Główna uwaga KP winna być Zwrócona 
na podniesienie poziomu politycznego or­
ganizacji partyjnej na wsi, uczynienie z 
niej przodującej siły w gromadzie, spół­
dzielni produkcyjnej i PGR, wychowanie 
członków i kandydatów partii, by swą po-- 
stawą w pracy zawodowej i społecznej 
służyli przykładem szerokim rzeszom bez­
partyjnych.

W oparciu o linię polityczną partii na 
wsi należy wzmacniać istniejące Organi­
zacje partyjne w gromadach i budować 
nowe organizacje gromadzkie, dążąc sy­
stematycznie do likwidowania „białych 
plam“ .

g  Zapewnić właściwe metody kierowa­
nia radami narodowymi.

Wymaga to podniesienia kierowniczej 
roli i Odpowiedzialności rad narodowych 
za bezpośrednie wykonanie uchwal partii 
i rządu, Zwłaszcza w dziedzinie podnoszę 
nia produkcji rolniczej, usprawnienia za­
opatrzenia wsi, rozwoju przemysłu tere­
nowego i przedsiębiorstw usługowych.

Dla spełnienia tych zadań niezbędne 
jest, by racły narodowe wnikliwie reago­
wały na wszystkie potrzeby i bolączki lud 
ności pracującej, śmiało rozwijały inicja­
tywę i kontrolę społeczną w gromadzie i 
gminie. Zapewni to skupienie wokół rad 
narodowych szerokiego bezpartyjnego ak­
tywu chłopskiego, zacieśni Ich więź z ma­
sami, ożywi działalność komisji rad, pod- 
niesie autorytet rad narodowych jako te­
renowych organów władzy ludowej.

Należy prźezwyeiężye istniejące w nie­
których instancjach partyjnych tendencje 
do komenderowania aparatem rad naro­
dowych oraz do zastępowania prezydióu 
rad w ich działalności.

£  Pogłębić więź partii z masami prą- 
cującymi wsi przez znaczne rozsze­

rzenie działalności masowych órganizacj' 
społecznych i skierowanie ich uwagi na

zadania walki o rozwój rolnictwa w go­
spodarce indywidualnej, spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR.

Terenowe instancje i o’rganizacje par­
tyjne winny:

a) zwrócić szczególną uwagę na zwięk­
szenie roli organizacji ZMP na wsi w 
walce o rozwój rolnictwa. Młodzież 
ZMP-owska winna jak najbardziej czyn­
nie uczestniczyć w wprowadzaniu nowych 
przodujących metod pracy w rolnictwie. 
Należy zapewnić szeroki udział młodzieży 
wiejskiej w podnoszeniu wszystkich dzie­
dzin produkcji rolniczej w gromadzie oraz 
w ożywieniu jej życia społecznego i kul­
turalnego;

b) ożywić pracę wśród wiejskich ko­
biet pracujących, którym przypadają po­
ważne zadania w walce o wzrost produk­
cji rolniczej, zwłaszcza w dziedzinie ho­
dowli.

W tym celu należy m. in. wzmóc opiekę 
nad kołami gospodyń wiejskich oraz 
nad działalnością związków zawodowych 
wśród kobiet — pracownic i członków 
rodzin pracowników PGR, śmielej wy­
suwać kobiety do prac w radach naro­
dowych i w ich komisjach, do kontroli 
społecznej sklepów, gminnych spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej“  i punktów sku­
pu produktów hodowlanych, pobudzać in i­
cjatywę społeczną i aktywność produkcyj­
ną kobiet w spółdzielniach produkcyjnych;

c) zapewnić ożywienie działalności 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Zada­
niem kól ZSCh winno być prowadzenie 
pracy uświadamiającej i propagandowej 
w zakresie upowszechnienia przodujących 
osiągnięć i doświadczeń w rolnictwie, or­
ganizowanie kót hodowców, plantatorów 
roślin przemysłowych itp. Kola ZSCh po­
winny również współdziałać w organizo­
waniu, wystaw rołniczych i konkursów ho­
dowlanych, rozwijać współzawodnictwo
0 wzrost produkcji w gromadzie i mię­
dzy gromadami;

d) zapewnić ścisłe przestrzeganie za­
sad samorządu spółdzielczego w spół­
dzielniach produkcyjnych i w gminnych 
spółdzielniach SCh, aktywny udział 
członków spółdzielni w zarządzaniu
1 w kontroli jej działalności, sprawne 
działanie komitetów członkowskich przy 
sklepach GS i na punktach skupu:

e) znacznie zwiększyć udział związków 
zawodowych w walce o rozwój rolnictwa 
uspołecznionego, rozwijać szerzej i po­
głębiać formy ruchu łączności ze wsią.

Organizacje związkowe w PGR-ach 
i POM-ach winny kierować masowym so­
cjalistycznym współzawodnictwem pracy, 
troszczyć się o polepszenie warunków by­
towych zatóg, o pełne wykorzystanie fun­
duszów przeznaczonych na cele socjalne 
i kulturalne, prowadzić szeroką działal­
ność kulturalno-oświatową.

Organizacje związkowe w zakładach 
przemysłowych, budownictwie itp. win­
ny zwrócić szczególną uwagę na pracę 
wśród robotników dojeżdżających ze wsi 
i zapewnić ich aktywny udział w walce
0 podnoszenie produkcji rolnej;

f) rozwinąć pracę partyjną wśród co­
raz liczniejszej na wsi warstwy inteligen­
cji.

Nauczyciele, pracownicy służby zdro­
wia, agronomowie, zootechnicy, mechani- 
zatorzy i pracownicy instytucji kultural­
nych powinni odegrać poważną rolę 
w walce o wzrost produkcji rolniczej
1 o socjalistyczną przebudowę wsi.

Wymaga to otoczenia opieką inteligen-
ćji wiejskiej, troski o podniesienie jej po­
ziomu ideologicznego i zapewnienie jej 
odpowiednich warunków dla coraz wydaj­
niejszej pracy, przysłuchiwania się jej 
uwagom i wnioskom, wysuwania i akty­
wizowania inteligencji wiejskiej w pracy 
społecznej.
Y  Zwrócić szczególną uwagę na zapew­

nienie ścisłej współpracy organizacji 
partyjnych na wsi z terenowvmi organi­
zacjami Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego. Posiada to duże znaczenie dla 
wzrostu aktywności chłopów pracujących.

W pracy nad podniesieniem produkcji 
rolniczej, członkowie partii winni wszę­
dzie, gdzie istnieją organizacje ZSL, 
uzgadniać z nimi metody i sposoby dzia­
łania, przyciągać ZSL-ców do jak naj- 
czynniejszego udziału w walce o rozwój 
rolnictwa.
g  Organizacje partyjne na wsi, reali­

zując linię polityczną i politykę gospo­
darczą partii i rządu, mobilizując najszer­
sze rzesze bezpartyjnych do walki o wy­
konanie postawionych przez partię zadań, 
staną się rzeczywistą awangardą wielkie­

g o  ruchu milionów pracujących chłopów 
i robotników rolnych, walczących o rozwój 
produkcji rolniczej jako podstawowego 
czynnika przyspieszenia wzrostu stopy ży­
ciowej ludzi pracy na wsi i w mieście.



Amerykanie obawiają się ujawnienia współpracy 
z l i  Syn Manem w jeio  agresywnych pianach

Obrady wstąpss w sprawie kcrufrencji politycznej
P E K IN . Agencja Nowych Chin 

ftgłasza kom unikat delegacji ko­
reańsko * ch ińsk ie j o 9 spotka­
n iu  w  spraw ie konferencji po li­
tycznej. k tóre odbyło się w dniu 
4 bm. Przedstaw iciel K R L -D  K i 
Suk Bok. charakteryzu jąc sta­
now isko strony am erykańskie j, 
podkreślił, że me ośmiela się 
ona otw arc ie  negować is tn ien ia 
kw e s tii składu konferencji p o li­
tycznej. M im o to Am erykanie 
przeciw staw ia j«  się przedysku­
tow an iu  i rozw iązaniu te j kw e­
s tii.

K i Suk Bok zw rócił nasiennie 
uwagę na opór strony am ery­
kańsk ie j przeciwko udzia łow i 
państw  neutra lnych w konfe­
re n c ji po litycznej. Dlaczego — 
zapyta ł on — strona przeciwna 
tak  bardzo obawia się państw 
neutra lnych? Dlatego, że podpi­
sała ona układ o „obronie wza­
je m ne j“  z L I Syn Manem, że 
zamierza pozostawić wojska a- 
m erykańskie w K ore i i współ­
działać z L I Syn Manem w  jego 
agresywnych planach. Obawia 
się ona więc publicznego u ja w ­
nien ia tych fak tów  przed pań­
stw am i neutra lnym i.

W odpowiedzi delegat am ery­
kański ograniczy! się do swych 
dotychczasowych oklepanych a r­
gum entów przeciwko dyskusji 
nad kwestią składu konferencji. 
Na propozycję strony am erykań­
skie j rozm owy odroczono do 
czwartku .

+
PE K IN . Jak donosi z Kaeson- 

gu agencja Nowych Chin, stro­
na koreańsko - chińska złoży­
ła w  środę wobec neutra lne j ko­
m is ji repa triacy jne j oświadcze­
nie, w k tó rym  wyraża nadzie­
ję. że poważne w ys iłk i podjęte 
ostatnio przez kom isję i przez 
hinduskie wojska ochronne w 
celu zbadania sprawy zabójstwa 
jeńca chińskiego Czang Tsu- 
iunga zapoczątkują skuteczną 
akcję dla usunięcia agentów 
kuom intangowskich i lisynm a- 
nowskich, czynnych w  stre fie  
zdem ihtaryzowanej.

Oświadczenie podkreśla, że a- 
genci Kuom intangu i U  Syn 
Mana staw ia ją  wciąż przeszko­
dy akc ji w y jaśn ia jące j i stara­
ją się nie dopuścić do repatria- 
c j’ jeńców wyrażających chęć
powrotu.

★
PEKIN . Jak donosi z Kaeson- 

j gu agencja Nowych Chin. we
w ió rek  w toku akc ji w yjaśn ia- 

Na zakończenie K i Suk Bok ! jącej wśród jeńców wojennych, 
s tw ie rdz ił, że jeśli strona prze- ! których nie objęła bezpośrednia 
c iw na pragnie poważnie rychłe- i repatriacja. 19 jeńców pótnoc- 
go zwołania kon ferencji poli- no - koreańskich zażądało skie- 
tycznej. powinna zgodzić się bez j ro w a rla  Ich do ojczyzny Zostali 
zw łok i na rozsądny porządek j  oni przekazani stroni? koreań- 
obrad oraz przedyskutować i u- ! sko - ch ińsk ie j wraz ? 12 jeńca-
rrgu low ać natychm iast kwestie j m l ch ińsk im i, którzy już  w no-
składu konferencji politycznej. ’ niedzłatek zażądali repatriac ji.

Ku czci XXXVI rocznicy Wielkiego Października

M a s y  p r a c u j ą c e
czynem produkcyjnym witają

M O SKW A. Z m iast i wsi Zw iązku Radzieckiego napływ ają 
wiadomości o nowych sukcesach produkcyjnych, k tó rym i w ita ­
ją  ludzie pracy 36 rocznicę W ie lk ie j Socja listycznej R ewolucji 
Październikowej.
W ie lk im i osiągnięciami czczą 

zbliżające się św ięto robotnicy 
m oskiewskich zakładów przemy­
słowych. Załoga fab ryk i „K ra - 
snaja szweja“  przedterm inowo 
wykonała plan łO-miesięczny br. 
i dodatkowo w yprodukow ała 160 
tys. sztuk odzieży. Ponad 600 ro- 

I botnic te j fab ryk i wykona ło już 
piań roczny.

M ilion  m etrów  różnych tkan in  
ponad pian dała fabryka w łó ­
kiennicza im  Sw ierdłowa.

Czyn p rodukcyjny załogi zakła­
dów budowy obrabiarek ..K rasnyj 
P ro ie ta r ij“  wyraża się w w ypro­
dukow aniu ponad plan przeszło 
300 w ysokowydajnych tokarek. 
Pomyślnie w ykonu ją  robotnicy 
zamówienia wsi. Od początku 
roku w yprodukow a li oni części 
zapasowe do trak to ró w  i ma­
szyn rolniczych na sumę 2 m i­
lionów  rub li.

Z w ie lk im  entuzjazmem pra­
cują w  tych dniach górnicy ra ­

dzieccy. Załogi 77 kopalń zjed­
noczenia „S ta linu go l“  w  Zagłę­
biu Donieckim  znacznie prze­
kroczyły 10-miesięczny pian w y­
dobycia węgła. Załoga kopalni 
N r 29 im. S talina tegoż zjedno­
czenia wydobyła już węgiel na 
poczet grudnia. Również na po­
czet grudnia pracują już załogi 
kopalń Nr 1—2 „Sm olanka“  i 
N r 7—8 im. K a lin ina  zjednocze­
nia „K u jbyszew ugo l“ .

3 listopada br. zameldowała 
o w ykonaniu planu 11 miesięcy 
załoga kopalni „Czernaja góra“ 
zjednoczenia „S ta linu go l“  w Za­
głębiu Kuznieckim , Od począt­
ku roku dostarczyła ona kon­
sumentom 45 pociągów węgla 
wydobytego ponad pian.

Obecnie w Zagłębiu Kuzniec­
kim  7 kopalń wydobywa węgiel 
na poczet grudnia, jedna kopal­
nia pracuje już na poczet 1954 r.

Robotnicy budow lani na cześć 
Rewolucji Październikowej przy­
spieszyli tempo i jakość robót.

ZSRR
sw jg  święto

oddając do użytku ludności no­
we domy mieszkalne, k luby, pa­
łace ku ltu ry .

W tych dniach o tw a rto  nowy 
dom k u ltu ry  w Zdanowskiej 
dzieln icy Moskwy.

W M agnitogorsku powstała 
nowa dzielnica m ieszkaniowa. 
Przed Świętem  Października bu­
downiczowie M agnitogorska od­
dali do użytku ponad 15 tys. ni 
kw adr, pow ierzchni m ieszkalnej.

We W ładywostoku o tw a rto  dla 
dzieci i m łodzieży „Dom  pionie­
ra i ucznia“ .

Pracownicy 5 sowchozów Ta­
ta rsk ie j R epub lik i Autonom icz­
nej o trzym ali w tych dniach no­
we mieszkania.

Nowe k luby oddano do użyt­
ku w sowchozach „K ra s n y j Ok- 
t ia b r“  i „N y r ty ń s k i“ .

Z w ie lu  kołchozów i sowcho­
zów donoszą, że trak torzyśc i o- 
środków maszynowo - trak to ro ­
wych na cześć R ewolucji Paź­
dziern ikow ej przyspieszają orkę 
zimową. Do 1 listopada zaorali 
oni pod zasiewy wiosenne o 15 
m ilionów  ha w ięcej niż w tym  
samym czasie roku ubiegłego.

na
Ozfankowle KO KPZR i mM radzieckiego

Hatsifey amerykańscy 
protestują

przeciwko bezrobociu
NOW Y JORK. Jak donosi 

dz ienn ik  „N ew  Y ork  D a ily  W or- 
j ke r“  w Kantonie (stan ” Ohio) 
odbyła się pierwsza od 1939 r. 
dem onstracja na znak protestu 
przeciwko bezrobociu w  Sta­
nach Zjednoczonych. Demon­
strację zorganizowali członko­
w ie związku zawodowego h u tn i­
ków, zwolnien i z pracy przez 
dyrekcję  koncernu metalowego 
.,T im ken Roller Bearing Com­
pany“ . Koncern ten zw o ln ił nie­
dawno z pracy przeszło 1.600 ro­
botników .

★
Zakłady hutnicze w  stame 

Ohio zw o ln iły  ostatn io z pracy 
licznych robotn ików . Tak r.p. 
koncern „Ripali.se Steel C o rp “  
zw o ln ił 2.000. a zakłady „Hoover 
Company“  600 pracow ników .

Sz t a n d a r
MŁODYCH

i f  W  ©D r u g ie  zw ycięst 
m o s k ie w s k łe g ©  S p a r f a k a

45.000 midzóiu oklaskuje iadną grę 
obu drużyn u; Krakouiie

M O SKW A. 3 bm. zakończyła 
się w  M oskw ie Wszechzwiązko- 
wa Narada P racow ników  Przc- 

t m ysłu Spożywczego.

Trzed Światowym Uniom Młndzieżr

J u l i e t t e  je s t  b e z r o b o t n a . . .
P A R Y Ż  — stacja M etro  —-
-* „Jerzy V “ ; godzina czwar­

ta  po południu. 6  te j porze pa­
n ie  z wyższych sfer paryskich 
uda ją  się na przechadzkę: d łu ­
gie sznury samochodów suną 
cicho przez aleje Champs — 
Eiysees; eleganckie towarzystwo 
za jm u je  tarasy kaw ia rń , p ijąc 
kaw ę dla zabicia czasu.

Stacja M etro — „Jerzy V ". 
czwarta po po łudniu, kobiety i 
m łode dziewczęta biednie ub ra ­
ne, z tw arzam i zaczerwieniony­
m i od zimna, śpieszą na Champs 
— Eiysees n r 144. Żadna z nich 
n ie  ma na tydzień ty le  pienię­
dzy ile  piękne damy potra fią  
w ydać w  ciągu jednej godziny 
spędzonej w kaw ia rn i. Ju lie tte  
nieom al biegnie wyprzedzając 
swe towarzyszki. S tary, znisz­
czony płaszcz, o k r v w a , ją c y  je j 
drobną figu rkę, rozw iewa się 
na w ietrze. Jeszcze k ilk a  k ro ­
ków  i dziewczyna staje przed 
dużym budynkiem . W ielkie 
drzw i — nad n im i napis: „Po* 
ra tun kow y“  poniżej w yjaśnie­
n ie : „tu głębi podwórza na pra ­
w o “ .

W sieni naprzeciwko okna w i­
si na ścianie pąs ra tunkow y, 
symbol ka to lick iego b iura po­
średnictwa p r a c v .  M aleńki 
przedpokoik, ściany zalepione 
p laka tam i, tak ciemno i ponu­
ro , że zna jdu jący się tam prag- 
rą  jak najprędzej opuścić to 
n ieprzyjem ne miejsce A jednak 
kob ie ty  i dziewczęta siedzą i 
czekają. Oczy ich przyciąga 
w ie lk i afisz: „Zgłaszajcie sie no 
wyjazd  do Indochin“ . Podkre­
ślone czerwona farbą, oszała­
m ia jące c y fry : 70 tysięcy fra n ­
ków , 100 tysięcy franków  m ie­
sięcznie migocą przed oazami 
tych, k tó re  nie m aią a r i jedne­
go su (grosza) w kieszeni i od 
tygodnia jedzą ty lk o  karto fle .

Codziennie przybyw a ją  tu no­
we bezrobotne i dostają adresy.. 
W tedy zaczyna sie wyścig, każ­
da chce być pierwsza. Ju lie tte  
też dostała jak iś  adres: jaką bę­
dzie ta praca nie w ie ale p rz y j­
m ie każdą robotę, aby ty lko  
żyć.

Ściskając w  rece ka rtkę  z na­
zwa u licy  ¡ numerem domu w y ­
chodzi oburzona: oburzona, że 
są ludzie, którzy śmią propono­
wać dziewczętom wzięcie udzia­
łu  w hańbiącej w o jn ie  w W iet­
namie. I to jest ten „pas ra tun ­
ko w y " Nie Dziewczęta francu­
skie nie chcą, by je  ratowano 
w ten sposób N ienawidzą b ru d ­
ne j wo jny i  żądają słusznie na­

leżącego im  się prawa — pra­
wa do pracy.

Ju lie tte  iest bezrobotna od 
pół roku, przedtem pracowała 
w  fabryce produku jące j insta­
lacje elektryczne, ale po dwóch 
latach ciężko zachorowała 
Wówczas dostała wym ów ienie 
Od 6 miesięcy szuka zajęcia ale 
wszędzie słyszy słowa: „nie po­
trzebujemy“  Wszędzie zam yka­
ją się przed nią drzw i. I dziś po 
raz już niew iadom o k tó ry  w y ­
rusza na poszukiwanie pracy 
A le czy ja  dostanie? Takich jak 
Juliette. daremnie poszukują­
cych pracy dziewcząt w  samym 
przemyśle teksty lnym jest 100 
tysięcy.

★

C IEM NE podwórze — stud­
nia, czerwone pokryte  sa­

dzami ściany, sale pełne huku 
i dziewczęce g łow y pochylone 
nad maszynami — fabryka poń­
czoch' w Troyes.

Niedawno, jak m ów ią dziew­
częta została „zam erykan izow a­
na“ . Am erykański jest kap ita ł 
am erykańskie maszyny, am ery­
kańscy ins truk to rzy . Wraz z 
przybyciem  do fa b ry k i A m ery­
kanów tempo pracy wzrosło 
trzykro tn ie . Płace jednak nie 
wzrosły. W zrosły za to zyski 
przedsiębiorcy Dziewczęta’ m u­
szą pracować jak żywe automa­
ty. Za odejście od maszyny, 
za odezwanie się do k o le ­
żanki w czasie pracy, za odw ró­
cenie sie od warsztatu potrąca 
się im  209 franków  z dzienne­
go zarobku.

W łaściciel fa b ry k i obcina
pensję przy każdej okazji
Szczególnie ostry iest. wyzysk 
m łodocianych M onika ma 16 lat 
i pracuje już od roku Zarabia 
m niej z powodu swego m łode­
go w ieku, iakko łw iek  w yko nu ­
je pracę równa pracy starszych 
koleżanek. Dziewczęta liczące 
ooniże.i 16 lat o trzym u ją  auto­
matycznie płace niższe o 9 
franków  25 centymów za godzi­
nę.

M aleńka Josette ma 14 lat, ale 
'e j wątła, figu rka  wskazywała­
by raczej na 12-le tn ia  dziew ­
czynkę Po odejściu cd ma­
szyny u tyka lekko na prawa 
nogę Kalectw o powstało od 
naciskania pedałów maszyny 
Miesięczna pensia Josette w y ­
nosi zaledwie 8 tysięcy fra n ­
ków podczas gdv 1 k ilogram  
mięsa kosztuje około 900 fra n ­
ków. a buty 4 000 franków .

Dziewczęta z Troyes produ­
ku ją  przezroczyste nylonowe 
pończochy, których same nie

noszą. Ich zarobki są zbyt 
to małe.

f  ' ' ISELE od niedawna studio- 
^  *  wała historię. Musiała je d ­

nak przerwać naukę i teraz p ra­
cuje w  fabryce czekoladek. Chce 
zarobić, aby móc dalej opłacać 
naukę Jej marzeniem jest zo­
stać profesorem h is to rii, ale ile 
w ys iłku  i pracy w łoży francu­
ska dziewczyna w urz'eczywi 
s in ien ie swych zam ia rów 1 Za­
sadniczym problem em  w tej 
c h w ili jest, dla nie.i sprawa 
mieszkania. Jakiś czas mieszka­
ła w hotelu, ale cena pokoju 
przekraczała m ożliwości je j 
budżetu Teraz odna jrnu je  kąt 
u znajom ej, ale tłok  panujący w 
domu un iem ożliw ia  je j naukę 
po pracy. Setki dziewcząt są 
w tak im  położeniu, ale rząd nie 
asygnuje nowych sum na budo

Uczestnicy narady om ów ili 
referat m in is tra  przemysłu a r­
tyku łów  spożywczych ZSRR — 
W. P. Zotowa w sprawie da l­
szego roz.woju przemysłu a rty ­
ku łów  spożywczych, rozszerze­
nia ich asortym entu i polepsze­
nia ich jakości.

W P. Zotow sprecyzował za­
dania przemysłu w dziedzinie 
radykalnego rozszerzenia pro­
dukc ji a rtyku łó w  spożywczych, 
polepszenia ich jakości i asor- 

na j  tym entu oraz środki zm ierzają­
ce do zapewnienia wykonania 
uchwały Rady M in is trów  ZSRR 
i K om ite tu  Centralnego KPZR 
„w  sprawie rozszerzenia pro­
dukc ji artyku łów ' spożywczych 
i polepszenia ich jakości“ . Na­
kreślono szeroki program budo­
wy nowych przedsiębiorstw, 
wyposażenia ich w nowoczesny 
sprzęt techniczny, jak  również 
program autom atyzacji i me­
chanizacji procesów produkcji.

W ciągu najb liższych 2—3 iat 
zaplanowano budowę 144 przed­
siębiorstw  przetw orów  m ię­
snych. 720 maślarń. serowarń 
i zakładów wstępnego prze­
tw órstw a m leka. 372 piekarń 
mechanicznych, paczkam i przy 
m łynach w w ie lk ich  ośrodkach 
przemysłowych. jak  również 
znaczne zwiększenie potencjału 
produkcyjnego innych zakładów 
przemysłu spożywczego przez 
budowę nowvch przedsiębiorstw 
i rekonstrukc ję  istniejących.

W dyskusji nad referatem  za­
brało głos 59 osób.

W obradach w z ię li udział 
Przewodniczący Rady M in is trów  
ZSRR G. M. M alenkow , sekre­
tarz RC KPZR  — N. S. Chrusz­
czów, zastępca przewodniczące­
go Rady M in is trów  ZSRR — 
A. i. M iko jan , sekretarz K om i­
tetu M oskiewskiego K P ZR  — 
N. A. M icha jiow .

Żołnierze z armii 8ao Oai‘a przechodzą
na s tronę  ludo tuą

P EKIN . Agencja Nowych Chin 
donosi że w m arione tkow ym  
wojsku Bao Dai‘a szerzy się de­
zercja. W drug ie j połowie wrze­
śnia na stronę ludową przeszło

wę mieszkań, 
rocznie 1 m ilia rd  600.000 m iln  
franków  na w ojnę w W ietna­
m ie Obliczono, że za pien ią­
dze. k tóre wydano od początku 
na „brudną w o jnę“ można by 
zbudować 600 tysięcy mieszkań

Francuskie dziewczęta niena­
widzą w ojny. Całym  sercem są 
po stronie narodów walczących
0 wolność.

Na ankie tę ogłoszoną przez ich 
pismo „F ille s  de France“  na­
p ływ a ją  setki odpowiedzi podob­
ne do tej, jaką dała Jeanette 
R iffa u t: „Jestem przeciwna w o j­
nie, cieszę się, że na Festiwalu 
w Bukareszcie spo tka li się W ie t­
namczycy z Francuzam i, C h iń ­
czycy i Koreańczycy z A m ery­
kanam i M ogłi rozm awiać o tym , 
jak osiągnąć pokó j".

Dziewczęta b iorą udzia ł w  ma­
sowych s tra jkach  robotn ików  
przeciwko zarządzeniom rządu 
Laniela powodującym  ftogo-rsze- 
nie się w arunków  bytowych 
mas pracujących. P rotestu ją 
przeciw jego po lityce podpo­
rządkowania F ranc ji dyk ta tow i 
Stanów Zjednoczonych przeciw­
ko wo jennym  układom  z Bonn
1 Parvża. k tó re  Zagrażają bez­
pieczeństwu ich ojczyzny.

W organ izacji dziewczęcej 
spotkają się i Ju lie tte  i M iche­
line. i Gisèle, i maleńka Joset­
te i setki innych dziewcząt — 
studentek, nauczycielek, robot­
nic i urzędniczek Związek M ło ­
dych Dziewcząt nie ustaje w 
walce o prawa młodego po­
kolenia.

Solidarność m łodych bo jow ­
n ików  o pokój i prawa m łodzie­
ży we wsz.ystkich krajach jest 
dla dziewoząl francuskich bodź­
cem do dalsze! wałki.

B. SO B iERA JSRA

ro li wydawać i v Prow incjach Kuang-Nam  i
Tan-Hoa 114 żołnierzy baodaiow-

skich. Z posterunku francu ­
skiego A i-N u zdezerterowało na 
stronę ludową 48 żołnierzy, zaś 
w p row inc ji N in-Tuan — 380 
żołnierzy a rm ii Bao Dai‘a, zmo­
bilizowanych przymusowo przez 
kolon izatorów francuskich.

Eisenhower
tra c i sau fan ie  

w yborców  w USA
NOWY JORK. Jak donoszą a- 

gencje zachodnie, partia demo­
kratyczna odniosła zwycięstwo 
w wyborach lokalnych i samo­
rządowych w k ilk u  re jo ­
nach kra ju . Demokraci zdobyli 
m iejsca burm istrza Nowego Jor­
ku, gubernatora New Jersey i 
gubernatora W irg in ii oraz. jed­
no z wakujących m iejsc w K on­
gresie. Agencje wskazują, że 
podczas gdy zwycięstwo kandy­
data p a rtii dem okratycznej w 
Nowym Jorku nie było nieocze­
kiwane. kieska repub likan ina w 
stanie New Jersey jest bard'O 
znamienna. W stanie tym  kan­
dydow ał również Paul T roast 
— repub likan in , którego, w spe­
c ja lnym  oświadczeniu poparł 
prezydent Eisenhower. Agencje 
dodają, że w stanie New Jersey 
po raz pierwszy od 10 lat w y­
brany został członek pa rtii de­
m okratycznej — Robert Meyner.

W wyborach do Kongresu w 
6 okręgu w New Jersey kandy­
dat p a rtii dem okratycznej H ar­
rison W illiam s zwyciężył swego 
przeciwnika, przedstaw iciela re­
publikanów  G. Heldfielda.

Agencja United Press podaje, 
że demokraci odnieśli również 
zwycięstwo w szeregu w ie lk ich  
m iast, jak C leveland. P ittsbu ig , 
New Haven i Hardford.

Przewodniczący kom ite tu k ra ­
jowego pa rtii repub likańskie j 
Hal!, kom entując dotychczaso­
we w y n ik i w yb o ró w .. przyznał, 
że świadczą one o „po litycznych 
trudnościach repub likanów “ .

Korespondent Reutera pod­
kreśla. że „prezydent Eisenho­
w er poparł en bloc wszystkich 
kandydatów  repub likańskich i 
w  zw iązku z tym  w ys taw ił na 
próbę sw ój au to ry te t“ . Agencja 
United Press wskazuje, że „o- 
gólnie rzecz biorąc, w y n ik i w y ­
borów są gorzkim  prezentem 
dla prezydenta Eisenhowera w 
rocznicę jego zwycięstwa w y - 

Sborczego“ .

r  (dokońszen ie  ze s tr. i)
P rzed  rozpoczęc iem  sp o tk a n ia  po ­

w ita j d ru ż y n ę  b p a r ta k a  p rz e w o d ­
n ic z ą c y ’ oa rz. W o j. T P P -K , d r 
G a ra m i.  W im ie n iu  d ru ż y n y  ra ­
d z ie c k ie j p rz e m ó w ił je j  k ie ro w ­
n ik  P in a jc z c w , a p rz e d s ta w ic ie le  
baw iącego  w  S ta iin o g ro d z ie  tea­
t ru  im . W acłi tango  wa w rę c z y li 
k a p ita n o m  obu  d iu z y n  w ią z a n k i 
k w ia tó w . Po o d e g ra n iu  h y m n ó w  i 
w y m ia n ie  p ro p o rc z y k ó w , d ru ż y n y  
p rz e p ro w a d z iły  k ro tk ą  ro z g rz e w ­
kę , po k tó re j rozpoczą ł się m ecz 

Do s p o tka n ia  z re p re z e n ta c ją  
K ra k o w a  zespół m is trz a  ZSR R  w y ­
s tą p ił w  ty m  sam ym  s k ła d z ie  co 
w  S ta l i nog ro dz ie : P ira je w , T isz- 
czenko , B aszaszkin , S iedow , T i-  
m a ko w , N ie tlo , Paranaonow , isa- 
je w  (A g ap o w ), s im o n ia n , D em en- 
tie w  (Jem ieszew ), i l j i n .

Zespó ł k ra k o w s k i:  P a jo r, D u r-  
n io k , G ęd łek , P ian e k , B ie n ie k , 
G rzyw o cz , B iin o r ,  K o w o l (U zua ń - 
s k i), R a jta r , M o rda  rs k i. S p o t­
k a n ie  p ro w a d z ił sęctzia w ę g ie rs k i 
D o ro g y , na lin ia c h  bocznych : 
B ie ló w  (ZSR R ) i F ro n c z y k  (P o l­
ska).

W śród d y s k u tu ją c y c h  o p rze ­
b iegu  m eczu o b s e rw a to ró w , p o ­
d ob n ie  ja k  i podczas ro zm o w y  
k ie ro w n ic tw a  S p a rta ka  z d z ie n ­
n ik a rz a m i pan o w a ła  zgodna o p i­
n ia : w  ś ro d o w y m  s p o tk a n iu  o d ­
n io s ło  się w raże n ie , ja k  g d y b y  w 
d w óch  po ło w ach  m eczu g ra ły  
p rz e c iw  S p a rta k o w i d w ie  róż­
ne  re p re z e n ta c ję  K ra k o w a . Jed ­
na z n ic h , to  d ru ż y n a , k tó ­
ra w  p ie rw s z e j p o ło w ie  n a rz u c iła  
ad począ tku  os tre  tem po , w s p ó ł­
p raco w a ła  zgodn ie  w e w s zys tk ich  
lin ia c h  i b y ła  zespołem  p rzew a ­
ża ją cym . R ezu lta te m  te j p rzew a ­
gi K ra k o w a  b y ła  b ra m k a  s trze lo -* 
na w 27 m in . p rzez  K o h u ta , po 
p ię k n y m  za gra n iu  z B ie lik ie m  i 
M o r  (Jarskim . '

P rzew aga  zespo łu  k ra k o w s k ie g o  
u trz y m u je  się do p rz e rw y , ch o ­
c iaż ju ż  w  o s ta tn ic h  m in u ta c h  
p ie rw s z e j p o ło w y  g ry  d a je  się za­
u w a żyć  w  d ru ż y n ie  p o ls k ie j,  szcze­
g ó ln ie  w  a ta k u , o z n a k i zm ęcze­
n ia  N ie n a jle p ie j p rz y g o to w a n y c h  
k o n d y c y jn ie  k ra k o w ia n  w y c z e r­
p u je  os tre  tem po , ja k ie  n a d a li oni 
grze. B łędem  d ru ż y n y  k ra k o w ­
s k ie j w  te j części g ry  b y ło  n ie ­
w y k o rz y s ta n ie  p rzew a g i prze? 
n a p a s tn ik ó w ; m im o  w ie lu  dogod­
n y c h  s y tu a c ji  o d d a li o n i bardzo 
m a ło  s trz a łó w  na b ra m k ę  P ira - 
je w a .

B ra k i k o n d y c y jn e  k ra k o w ia n  w 
d ru g ie j części g ry  b y ły  jed n ą  z 
g łó w n y c h  p rz y c z y n  w y raźn e g o  o- 
s łab ie m a  ich  szyb kośc i, bo jow oś- 
c- i z ro zu m ie n ia  g ry  zespo łow e j. 
Z b ie g ło  się to  z o fe n s y w ą  S pa r-

taka , ciążącego zd e cyd o w a n ie  d o  
zw y c ię s tw a . O b ia z  g ry  zm ie ­
n i ł  się w ięc  c a łk o w ic ie . W ze- 
spoie  k ra k o w s k im  je a y n ie  t r o j ­
ka o b ro n n a  i częściow o p o m o c .u -
Cj  SpeiUucUi W te j CZŵ aCi g i y SW©
¿¿»dama. w y c z e i p a n i g.«* u a p a ^ i-  
U.Cy HIC ii kO.cgOW z o o -
•■ouy i p om o cy , tra cą c  p u m  w 
w iększośc i p o je d y n k ó w  iu o  poda­
ją c  je  m ecenae .

N a p ó r co raz  le p ie j g ra ją c y  en 
ip i.*  i a k o w c ó w  na o ra m k ę  »via ko— 
w»an u w a  i m a no  c io a ie j o m o -  
ny P o ia k o w  p rz y n o s i gosc.orn 
uw i©  b ra m k i,  s u ze ia  je  S ioc iko w y  
n a p a s tn ik  b in io m a u . w  obu  w y ­
pad ka ch  zciooy wa. , on go ie  s t iz u -  
u im i z b lis k a , m e  ao o m o n y . P od 
kom ec sp o tk a n ia  te m p o  gzy je s t 
ju z  w o lm e jszó , a le » to  m e po­
w o d u je  o zy  w ie rn a  k ra k o w s k ic h  
p ii& a rz y .

★
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K ra k o w e m  na w yższym  p o z io m i«  
z z re p re z e n ta c ją  b ią ska . P o n ie ­

waż p rzez 45 f f i in u i  artn&yna K ra ­
ko w a  m ia ła  p rzew agę , a w d ru g ie j 
p o ło w ie  dob rze  usposob iona  d e ie n - 
ay w a k ra k o w s k a  toczy  ¿a z a c ię ty  
b ó j z coraz le p ie j g ra ją c y m i 
o p a r ta k o w c a m iy  m ecz ś ro d o w y  b y ! 
w su m ie  lep szy , szybszy i  na  
w yższym  p oz io m ie  te c n u ic z iiy m , 
h z sp o tk a n ie  w  C ho rzo w ie . T aną  
też zgodną o p a iię  w y ra ż o n o  m . 
in . na sp o tk a m  u k ie ro w n ic tw a  
d ru ż y n y  S p a rta k a  z d z ie n n ik a ­
rza m i.

W zespole gości, k tó r y  n ie  m ia ł 
w c iągu  ca łego m eczu w idocznych, 
w ahań  io rm y ,  ja k  k ia k o w .u m e , 
w y ró ż n i l i  się B aszaszkm  i  S iedow  
w o b ro n ie , N ie tto  w pom ocy  i  
S im o n ia n  na ś ro d k u  a ta k u . W 
d ru g ie j części g ry  S im o n ia n  p o- 
tw ie rd z R , ¿e je s t is to ta .e  g ro ź n y m  
s trze lcem , je d n y m  z n a jie p s z y c b  
w lid ze  ra d z ie c k ie j.

Z  zespołu k ra k o w ia n  duże u- 
znan ie  na leży  się D u rn io k c w i,  
G ę d łk o w i, F la n k o w i, g ra ją c y m  
n ie z w y k le  o f ia rn ie  i sku te czn ie  
przez pe łne  90 m  n u t  N ie w ie le  
g o rze j z a g ra li p o m o c n ic y : G rz y ­
wocz i B ie n ie k . Z  n a p a s tn ik ó w  
w y ró ż n ił się p ra c o w ito ś c ią  R a j­
ta r . P rzez 25 m in u t na sw ym  n o r­
m a ln y m  p oz io m ie  za g ra ł K o h u t. 
W ty m  o kres ie  n ie w ie le  us tępo ­
w a li m u  pozo s ta li n a p a s tn icy . 
P a jo r w b ram ce  w y k a z a ł r u c h l i ­
w ość ! d u ży  re fle k s , a s trz e lo n y c h  
m u b ra m e k  n ie  m ó g ł o b ro n ić .

A tm o s fe ra  sp o tk a n ia  p odobn ie  
Jak w  C h o rz o w i * b y ła  n ie z w y k le  
serdeczna i ko leżeńska. T rze b a  
ró w n ie ż  p o d k re ś lić  sp ra w n ą  o r ­
g an iza c ję  zaw odów .

ST. R ZE S ZO T, R. Z D E B

Bokserzy polscy wy-eofiesli do Finlandii
W  średę 4 bm . w y le c ia ła  sam o­

lo te m  do H e ls in e k  re p re ze n ta c ja  
bokserska  P o lak i, k tó ra  w n ie  - 
d z ie lę  8 bm  rozegra  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y  m ecz z F in la n d ią .

W sk ła d  d ru ż y n y  w chodzą na­
s tę p u ją c y  z a w o d n ic y : K u k ie r ,  S te-

fa n fu k . K ru ż a , A n tk ie w ic z , Po- 
ną n tr‘ . K ra w c z y k , P ie trz y k o w s k i, 
P ió rk o w s k i, G rze la k . G o śc iań sk i i 
R ry c h lłk .

D ru ż y n ie  to w a rzy« -ą  — N eud iurç 
1 S u p ro w ic z , sędzia — S ik o rs k i i  
t re n e r  — S ztam .

Radzieccy szachiści w Austrii
W IE D E Ń . —- P rz e b y w a ją c y  w  

A u s tr i i  szachiśc i ra d z ie c c y  w y s tą ­
p i l i  w  k i lk u  m ias tach  w  p o ka ­
zach g ry  iednoezesne.1 na k i lk u ­
d z ie s ię c iu  sza chow n icach . B o le - 
s la w s k i w y s tą p i! w  K re m s  g ra ją c  
jedn o cześn ie  ha 23 szachow n icach  
A rc y m is trz  ra d z ie c k i w y g ra ł 15 
p a r t i i ,  5 z re m is o w a ł i  3 p rze g ra ł.

K o to w  d a l seans g ry  jednoczes­
n e j na 25 szachow n icach  w  W ie ­
n er N e u s ta d t W .ygra i on 18 p a r­
t i i ,  5 z re m is o w a ł I z p rze g ra ł. 
B ro n sz te in  w a lc z y ! na 30 szachow ­
n icach  w  U eobensdorfie . u z ysku ­
ją c  21 z w y c ię s tw , 8 re m isó w  i po­
nosząc ty lk o  je d n ą  porażkę .

Mimo protestów rządu
Francuski? Zgromadzenie Narodowe rozpocznie debatą 

nad oszustwami bankierów
PARYŻ Pom im o energicznych ności finansowych w zw iązku z

Chłopi i robotnicy rolni Wioch prowadza uporczywą uialke o ziemię i słuszne wynagrodze­
nie za pracę O nasileniu i powszechności tej wa lk i  świadczy udział 2 m il ionów chło­
pów we włoskim stroiku powszechnym

Na zdjęciu: demonstracja sycyli jsk ich chłopów i robotn ików rolnych żądaiacych 4 ,™  
i wyższego wynagrodzenia za pracę. > ot _  c ‘A f l

protestów rządu. Zgromadzenie 
Narodowe postanowiło ogromną 
większością głosów — 576 prze­
c iw ko  34 — wyznaczyć na 27 
bm. debatę nad in te rpe lac ją  ko- 
mumslyczną w spraw ie ban­
kructw a przedsiębiorstwa „C re­
d it Mut.uel du Batim ent“ , Ban­
kruc tw o  pochłonęło oszczędności 
tys ięcy . ludzi, którzy lo ko w a ł 
w tym  przedsiębiorstw ie pienią­
dze przeznaczone na budowę 
mieszkań.

PARYŻ. W edług doniesień 
prasy francuskie j, rząd Laniela 
stanął w obliczu w ie lk ich  trud-

pre lim inarzem  budżetowym na 
1954 r. Jak podaje „H urnan ite “ , 
m in is ter finansów Faure o- 
świadczył ofic ja ln ie , że p re lim i­
narz budżetowy na 1954 r. w y­
kazuje deficyt w wysokości 700 
m ilia rdów  franków .

Prasa podkreśla, że narady 
m in is trów  nad sposobem pokry­
cia de ficytu  budżetowego pozo- 
staja na razie bez rezultatu.

Dzronnik „Paris Presse“  po­
daje. że na posiedzeniu gabi­
netu m in ister Faure wystąp ił z 
propozycją okro jenia kredytów  
na cele socjalne o 58 m ilia rdów  
franków .

W Y D A W C A : Zarzącl G łó w n y  
Z w ią z k i, M łodz ieży  P o ls k ie j

R E n A C .ti. iE : K o m ite t N ak ła d  
RSW .P rasa“

a d r e s  R E D A K C J I: W arsza. 
wa A l i A rm ii W P u

T E L E F O N Y : C e n tr : 8-52-71 5 
1 .4 .5  S Red N acze ln y : 8 715-M 
D zia ł K o resp  I L is tó w  8.07-92 
Red nocna C en tr DSP 8-22-01 
w ew n lo i 8-50-94

A D M IN IS T R A C J A : W arsza.
wa M a rsza łko w ska  8 ! v  p., 
te l 8-07-11 l 8-82-51 w ew n  85

S K Ł A D  I D R U K  Z a k ł G ra ! 
.Dom s ło w a  P n ls lc iesn"

P R E N U M E R A T A  I K O L P O R ­
T A Ż  P P K  .R u c h ", O d d z ia ł 
w  W arszaw ie  S re b rn a  12

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re ­
n u m e ra tę  p rz y iim .u a  w szyst- 
k ie  u rzęd y  pocztow e  oraz H- 
Ynnosze w te rrm n ie  do dnia  
U‘-go  każdego m testaca po­
p rzedza jącego  ok res  za m aw ia ­
ne! p re n u m e ra ty  -  Cena mtes 
— 2.50 zt. k w a r t  — 1.5o zł p ó ł­
roczn ie  -  iżoo zl roczn ie  -  
30,00 zl Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p i en za k ła d o w e  p rz v im u - 
!s m ie jsco w e  p la c ó w k i PPK

R U C H “

4-B-21157
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M th a n d tr  S ü 'e v r-'K u ijk i

M w i MK* f l t M A W A
S T R E S '/< '7 F.% IE  P O P R Z E D N IC H  O D C IN K Ó W  "**

O śn ieżone w ie l k ie  o p ło tk i w  ¿dóab d u d n i f ro n t w s ió d  ¿abudowaA N ie m c y  W m ro cz ­
n e ’ izb ie  o b ia d u  ie p od z ie m ny  K o m i t e t  c h ło p s k i W szyscy z n te p nko te m  oczek u lą na 
p rz y b y c ie  to w a rzysza  Bohdana N agie do w n ę t r z a  wpada g rupa  u z b ro jo n y c h  c y w iló w . 
S trz a ły  S zym ek Biesa* w ie js k i ch ło p iec , w id z i z u k ry c ia  iak  jeden z b a n d y tó w  se rią  
7. » u ło m a tu  dob n a  rannego  fo rn a la  1 w ych o d z i S zym ek p rzypa d a  do kona jącego  ch łopa , 
k tó r y  szepcze to w a rzysz  Bohdan

Rok 1952 łes ień  Osied e p rzem ys ło w e  pod W arszaw ą S zym ek B ie las p rz y b y w a  do 
p ra c y  w ;edne i i  fa b ry k  U p rogu  now ego >vcia w ita  S zym ka  ta je m n ic z a  śm ie rć  m ło ­
dego ro b o tn ik a  M a lin o w s k ie g o  A tm o s fe ra  w os ied lu  i fa b ry c e  Iest zła ro b o tn ic y  aw an ­
tu r u ją  sie -  p lrą  W <n? K a ro lc z a k u  rozpozna ł S zym ek zabó jcę  fo rn a la  t  ch ło p sk ieg o  
k o m ite tu  Mais>er ł.ę to w s k i oraz m łod z i, zd e m o ra liz o w a n i ro b o tn ic y  C zerm ieó  i lu ra -  
s iu k  w ciaga.ja  ch łopca  do pic>a w ód k i o ra 2 n a m a w ia ia  do k ra d z ie ż y  S zym ek k tó ry  po 
Jedne j z o i t a t r k  s t ia c ł ł  ? nasypu k o le jo w e g o  m a js tra  R aw icza dosta je  się w sieć 
in t r y g  t szantażu l  osem S zym ka in te re s u je  sig ty ik o  m łod a  m a is te t D rożyńska  i n o w y  
k ie ro w n ik  b o te m  ro bo tn icze go  -  Rudzie» ?.a t0 . ze B ie las chce w y z w o lić  s1e od w p ly -  
w ó w  c h u lig a n ó w  - i sza fitazm a go k ra d n ą  mu p ien iądze  w ko bcu  n am a w ia .ą  do k ra -  
d z iczy  ża rów e k  S zym ek zw raca  się do E g tow sk łego  o pom oc w w y z w o le n iu  s1e od 
szan tażys tów  A le  ł.e m w s k ł na leżący do przestępcze j ,.p a c z k i-  radz i m u u leg łość w o ­
bec c h u lig a n ó w  podsuw a m u m yś l o za m ord o w an iu  R aw icza B ie las  b iegn ie  dr m iesz­
k a n ia  R aw icza bv pow iedz ieć  m u. że to  on zepchną ł go z n asypu  k o le jo w e g o  s ź v -  

iik spostrzega fta w icza  p rzed  dom em . W te j c h w il i  na je zd n i z a trz y m u je  sie c leża - 
w ka  O pona p ek la  vró w

— Józek — woła rozpaczliw ie szofer. 
•— Józef, rany Julka, ja k  to dobrze, że 
cię spotkałem

—  Jak się masz —  m ów i chłodno 
Rawicz, uchyla jąc czapki i  nie zamie­
rza jąc przystanąć.

Tam ten podtrega 1 staje przed nim.
— Józek, słuchaj, ja nie wiem, mój 

kochany, nie gn iewaj się.. — woła nie­
spokojnym  głosem. — Ja przecież ro ­
zumiem. ty  nie masz czasu, Józek .. Ale 
popatrz, kicha... W dwóch zrob im y to 
auaiem... K  ta ta i każda sekunda.., Dy­

rek to r sam dzw onił, że każda sekun­
da...

Z k la tk i schodowej po przeciwnej 
stronie u licy wybiega Szymek, k iw a jąc  
Rawiczowi ręką.

Tokarz patrzy to na jednego, to na 
drugiego, wzruszając lekko  ram iona­
mi.

Szofer ciągnie: '
. ' Józek, ja lecę po jakieś m ateria ły, 
ze mówię ci, każda sekunda... Pomóż 
mi. stary... Przecie to nie o mnie cho­
dzi...

, x  %%%%% I t l l W A S W

Rawicz uśmiecha się wymuszenie.
_  Wybacz kolego. Jestem porządnie 

zmęczony, a czeka mnie jeszcze pewną 
de lika tna robótka. No i... Ubrany je­
stem nie do tego...

A potem, zwracając się do Szymka, 
pyta :
_ Pan do mnie? '■
— Ja... — zaczyna chłopak, aie m il­

knie Przenosi wzrok z tokarza na kie­
rowcę. — Nie. ia do niego...

— A więc. niestety — mówi Rawicz 
I odchodzi Z chodnika woła ra? jesz­
cze: — Niestety, wybacz kolego. Bard/o 
żałuję...

Szymek i kierowca ciężarówki stoją 
przez chw ilę  w m ilczeniu.

Przecie ja cię nie znam? — dziw i się 
chm urn ie  szofer.

Bielas k rzyw i się pogardliw ie.
— G łupstwo, tak sobie powiedzia­

łem...
— Acha — m ówi domyślnie tamten 

I już znad swojego koła dodaje: — 
Taka sprawa... Każda sekunda... Plan 
bracie plan... ! pomyśl, chłopie, ja je­
go fo tografię  powiesiłem sobie w do­
mu nad stołem...

— No. dawaj — przerywa mu Szy­
mek. wyciąga ląc drżące dłonie po na­
rzędzia. — Dawaj, bo i mnie się śpie­
szy...

Szofer sapie, mocując się z fe| „ a 
ko ła :

— A przecie z niego naprawdę orzeł 
Orzeł, bracie, orzeł...

My wszyscy żeśmy z niego tacy dum­
ni... A on coś tak. kurde balans... 

K iedyś tak i nie był. Przewróciło mu

się w głowie. A przecież te norm y, to 
chyba nie wszystko...

— Jest k ie row n ik?  — woła Szymek 
od progu, wpadając do kancelarii ho­
telu.

— Dopiero co wyszedł na stację — 
odpowiada Trepka.

O k ilk a  kroków  od stacji Szymek do­
gania Rudziela.

— Panie k ie row n iku , panie k ie row ­
niku... — woła, nie mogąc złapać 
tchu.

— Pociąg e lektryczny prze la tu je koło

r  H S ig tiJ  »

nich I ze stukotem buforów zaczyna 
hamować na peronie
, Panie k ie row n iku ... — dyszy Bie- 
las.

Rudziej łapie go pod ramię.
— W siadaj ze mną Bardzo się śpie­

szę. u żony zaczął się poród...
Biegną po schodach, b iałych od świe­

żutkiego śniegu.
Łętowski zajął w łaśnie wygodne

miejsce przy oknie I zdążył tuż poroz­
pinać palto, gdv na peronie ukazali się 
Rudziel z Szymkiem.

O chryp ły sygnał. T iim ci dw aj w
ostatn iej ch w ili w skakują do końcowe! 
go wozu. D rzw i zasuwają się z sy_ 
kiem.

Stary tokarz zamiera z ręką przy 
czapce.

— Mhmm... — m ruczy w zamyśleniu 
Potem nagie wstaje i rusza w k ie run ­
ku ostatniego wagonu.

— Żona panu rodzi, panie k ie row n i­
ku. to ja nie wiem. czy pan możesz ze 
mną rozmawiać?... — m ówi Szymek 
pospiesznie, ledwie drzw i się za mmi 
zamknęły. — Możesz pan myśleć o 
czymś innym?...

— Mogę. chociaż jestem naprawdę 
niespokojny — odpowiada Rudziel.

— Siądźmy.
Szymek ściska Rudziela za przegub 

ręk i i m ów i, m rugając szybko powie­
kam i:

— Ja już raz byłem z tym  u pana.., 
A le  zląkłem  się. nie mogłem...

— A teraz już  się r.ie boisz? — pyta 
Rudzie! ze sm utnym  uśmiechem.
I Bielas odpowiada nerwowo:

— Pewno, że się boję!... Ja tu w  tej 
spraw ie każdego się boję!

— Bo jąk źle tra fić , panie, tom pr/e- 
penł... Ś liw ka w kompot.. Ale pan chy­
ba nie możesz być fałszywy panie k ie­
ro w n ik u 1 Bo lakbyś pan też?... Ale to 
nie może być...

Jak masz portkam i potrząsać, to 
n 'e gadaj' — przerywa mu Rudziel 
gniewnie. — Czy ja cię za język cią­
gnę?

— A j panie, co mi pan tam... — krzyw i 
się chłopak Oczy chodzą mu pó łprzy­
tomnie. — Tu się już takie rzeczy po­
rob iły , panie .. Takie błoto przede mną, 
że już wszystko wolę... A lbo ząb, albo 
dztura!

l-ę towski przystaje u. przym kniętych 
cirvwi przedziału Patrzy uważnie pr/ez 
szybę i w • zakłopotan iu .gra sobie pal- 
ca mi na warci/e.

— No, to gada j’ — m ów i Rudzic-] 
szorstko. — Przecież każdy w idz i 
masz jakieś k ło po tV

— Jakże to każdy w idzi? _
szywsży się niespokojnie, przerywa mu 
Szymek.

— A coś m yśla ł! T repka nieraz mi 
już o tobie gada ł! A Drożyńska? A kie­
row n ik  Karolczak?

— 1 k ie row n ik  też? — pyta Szymek, 
zmuszając się do przyjaznego uśmie­
chu.

— Też — op rysk liw ie  odpowiada 
Rudziel.

— Hm, patrzcie — bąka Szymek i 
przysuwa się nieco. — A pan to się 
dawno zna z inżynierem, Karoieza!■;icm 0

— A po co ci to?
Znaczy się sekret? — pyta Szy­

mek ostro.
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(c. d. n.)


